„ Wiecie. Maków Mazowiecki, i 
nil. ozPoczęto instalowanie 40 głoś- 
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W dniu 30 listopada 75 cukrow- 

biorących udział w bieżącej kam- 
Danii, wykonało roczny plan pro- 
dukcji, zamykający się cyfrą 520 
ys. ton czystego cukru. W tej chwi- 

przemysł cukrowniczy produkuje 
luż ponad plan. 


o 


ROSNĄ SIŁY POKOJU 
I DEMOKRACJI! 


J 


Przemysł cukrowniczy wykonał]. 
roczny plan produkcji 


Na odbytym w ostatnich dniach 
zjeździe delegatów robotników i pra 
cowników* przemysłu cukrowniczego 
w Toruniu, uchwalono doprowadzić 
produkcję cukru w bieżącej kampa- 
nii do 600 tys. ton, co równa się zą- 
planowanej produkcji na rok 1949. 


Przodująca kopalnia 


„Bielszowice 


GLIWICE. Kopalnia „Bielszowi- 
ce“, która pierwsza w  Gliwickim 
jednoczeniu Węglowym wykonała 
państwowy plan wydobycia na rok 
1948, wyprzedzając o niecałą dobę 
kopalnię „Zabrze-Wschód*, otrzy- 
mała telegram od ministra Przemy- 
= i Handlu tow. H. Minca, wyra- 

ący podziękowanie i uznanie za- 
łodze. 


„Jestem przekonany — depeszuje 
minister Mine — że zapewnienia za- 


łogi o gotowości do dalszych wysił- 
ków nad realizacją planu 3-letnie- 
go będą dotrzymane.* 


Jednocześnie minister Minc pole- 
cił Centralnemu Zarządowi Prze- 
mysłu Węglowemu wypłacić nagro- 
dy dla najbardziej wyróżniających 
się spośród załogi kopalni „Bielszo- 
wice“. C. Z. P. W., spełniając pole- 
cenie ministra, asygnował na tel cel 
2.000.000 zł. 


Dalsze meldunki o wykonaniu 
zadań przed terminem 


ju 
niu y 
Poszczególne zakłady fabryczne. 
Monopol Zapałczany wykonał 
TOCZNy plan produkcji już 20 listo- 
Pada, a dla uczczenia Kongresu po- 
stanowią  wzmóc produkcję i wy- 
produkować do końca roku dodatko- 
wych 27.000 skrzyń. Do dnia 1 grud- 
nią już znaczną część 


dodatkowej produkcji, wyrabiając 
1.470 skrzyń zapałek wszelkich ga~- 
tunków. 


1 grudnia o godzinie 11 -"wykona- 
Ry został roczny plan produkcji ro- 
Py naftowej. Roczny plan przemy- 
słu naftowego według wartości wy- 
konany został 30 października r.b. 

Zakłady przemysłowe podległe 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Mineralnego nadsyłają stale mel- 
dunki o wykonaniu planu roczne- 
go, 


w dalszym ciągu z całego kra-| sku szklarskiego w Lutynce, pow. 
napływają meldunki o wykona- | Żegań — zameldowały, iż wyznaczo- 
ego planu produkcji przez|jny im plan produkcji 


wykonały 
dnia 24 listopada bir. 

Chrzanowska Fabryka Lokomo- 
tyw, znana pod skrótem „Fablok“ 
wykonała roczny plan produkcji, 
wartości ok. 36 miln. zł według cen 
z 1937 r. Zakłady te w okresie swej 
najlępszej koniunktury (1937 r.) wy- 
tworzyły artykułów tylko. za 11.333 
tys. zł. A 

Dyrekcja i Rada Zakładowa Pań- 
stwowej Fabryki Obić zeblary 
skich w Bielsku, jedynej :tego ro- 
dzaju. fabryki w: Polsce,  zameldowa- 
ły o wykonaniu planu rocznego. w 
dniu 25 listopada b. r. 

Zakłady Przemysłowe Bydgoskiej 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 
uzyskały łącznie na dzień 1 listopa- 
da b.r. 105,7% rocznego planu pro- 
dukcji. Najwyższy poziom wykona- 


W ostatnich dniach dwa zakłady, nia planu osiągnęły zakłady bran- 


produkujące podstawowe środki mi-. 


neralne, a mianowicie Zakłady Gip- 
su w Nowym Lądzie i zakłady pia- 


ży chemicznej, papierniczej i meta- 
lowej, następnie drzewnej i mine- 
ralnej. 


Wykonanie maszyn rolniczych 
w czynie przedkongresowym 


Załoga Zakładów Przemysłowych 
w Płocku wykonała przedterminowo 
W czynie przedkongresowym rocz- 
ny plan produkcji oraz 120 młoc- 
karń, 200 wialni, 80 kieratów i 400 
kobe Jako dalsze zobowiązania, 
załoga przyjęła na siebie wypro-j 
dukowanie . z końca r. b. dalszych 
140 młockarń, 300 wialni, '90 kiera- 
tów, 500 wozów oraz 500 zestawień 
kołowych. 

Powiat Żegań postanowił czcić | 
Kongres likwidacją ugorów. Pierw- 
sze stanęły do orki gminy Iłów i Wi- 
toszyn. Zmobilizowały one 180 par 

Oni i zorały w pierwszym dniu 80 
ha ugorów. Przykład Iłowa i Wito- 
Szyna przeniósł się do Świętoszyna 
i innych gmin pow. żegańskiego.| 
Plan zlikwidowania 1.500 ha ugo- 
rów w tym powiecie jest bliski u- 
rzeczywistnienia. 

W Malborku pracownicy wzi 
kich instytucji miejskich i chłopi z 
całego powiatu biorą udział przy | 

Bruzowaniu miasta. Od 15 listo- 
Pada przy odgruzowaniu miasta 
Pracowało już ponad 2.500 osób. 


Do podobnych czynów przedkon- 
gresowych zobowiązali się również 
robotnicy warsztatów lubelskich, 
radomskich, wrocławskich,  szcze- 
cińskich i olsztyńskich, bydgoskich 
i białostockich. Ć 

200 uczniów i uczennice IV Państw. 
Gimn. i Liceum w Gdańsku, dla 
uczczenia zbliżającego się dnia zjed- 
noczenia partii robotniczych . przy- 
stąpiło do uporządkowania i wykar- 
czowania terenu na Siankach, gdzłe 
gdańscy kolejarze budują swój 
szkoleniowo-wypoczynkowy dom na 
1000 osób. Prace budowlane są wy- 
konywane przez gdańskich kolejarzy 
poza planem. 

Junacy 24 brygady „SP“ im. Win- 
centego Pstrowskiego, pracujący 
przy załadunku i wyładunku towa- 
rów.w porcie Gdynia, na wspólnym 
zebraniu w sprawie połączenia par- 
tii robotniczych postanowili: 1) 
uczcić połączenie Partii Robotni- 
czych przez zwiększenie wydajności 
prac załadunkowych i wyładunko- 
w na statkach i podwyższyć 


|wydajność pracy do 1000 kg w cią- 


gu godziny na 1 junaka; 2) praco- 


Celem uczczenia Kongresu Zjed- | wąć po 6 godzin dziennie, co da 


nóczenia w Grudziądzu nastąpi! 
Przedterminowe uroczyste otwarcie | 
nowego Teatru Miejskiego, na któ- 


TY Społeczeństwo Grudziądza z nie- 


cierpliwością czeka. 


Z inicjatywy kół PPS i PPR pra- 
cownicy Min. Żeglugi postanowili 
uczcić zjednoczenie klasy robotni- 
Czej przez pokrycie kosztów zradio- 
Onizowania wsi Makowiec w po- 
gdzie 


ów. 
Robotnicy łódzkich warsztatów 
olejowych realizują swój czyn kon 
Blesowy, Lada dzień zakończone bę- 
4 4 naprawy wagonów osobowych, 
9 napraw bieżących wagonów to- 
Warowych, rewizja 56 wagonów to- 
i wreszcie 780 drobnych 
Bapraw wagonó A ` 


ogólną 


cyfrę 1200 ton załadunku, | 
względnie rozładunku towarów w 
ciągu 1 dnia pracy. 

Załoga Państwowych * Zakładów 
Graficznych ma wykończyć na dzień 
Kongresu „Monografię Warszawy“, 
dzieło obrazujące dni walki stolicy 
i jej odbudowy. 
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„Nasi przodownicy pracy 


Tow. Kazimierz Włodarczyk — cieśla, został przódownikiem pra- 
o ey, na terenie budowy Wspólnego Domu 
©, Reportaż o Wspólnym Domu -podajemy na str. 7. 
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Cena numeru 5 złotych 


W. Brytania i USA 


Anglosasi odrzucają postulaty 
Francji w sprawie Ruhry 


nie zgadzają się 


na międzynarodową kontrolę 


LONDYN (PAP). Dnia 1 grudnia br. odbyła się kolejna 
sesja sześciu mocarstw zachodnich w sprawie Zagłębia Ru- 
hry. Rozpatrywano propozycje francuskie w kwestii „mię- 
dzynarodowej' kontroli Zagłębia Ruhry. 

Propozycje te zostały przez delegatów Stanów Zjedno- 
czonych i W. Brytanii — odrzucone. 


6.557.304 tony węgla 
wydobyto w listopadzie rb. 


Przemysł węglowy wydobył w ciągu 
ub. miesiąca 6.557.304 tony węgla 
kamiennego wykonując plan pań- 
stwowy w  111,5%e, podczas gdy w 
październiku przekroczenie wynosiło 
tylko 3,1%. 


Górnicy francuscy 
dziękują polskim związkowcom 


za pomoc w walce 


Górnicy / francuscy nadęsłali do 
KCZZ list następującej treści: 
„Potwierdzamy odbiór za pośredni- 
ctwem Banku Polskiego kwoty czte- 
rech milionów osiemset osiemnastu 
tysięcy dwunastu franków (4.818.012) 
dla strajkujących towarzyszy górni- 
ków. 

Bardzo wzruszeni tym gestem so- 
lidarności międzynarodowej prosi- 
my, abyście zechcieli podziękować 
gorąco wszystkim polskim towarzy- 
szom w imieniu górników francu- 
skich. 

Raz jeszcze dziękujemy i zapew- 
niamy Was, drodzy "Towarzysze, 0 
naszych najlepszych uczuciach, 


one "RR EEES ToL SAI » oor bibe) R Pooh 
Reakcja niemiecka chce organizować 
armię dla „obrony Zachodu” 


Bezczelne wystąpienie 
przywódców SPD i CDU 


BERLIN (PAP). W czasie debaty w parlamencie Wuertenberg- 
Baden w. sprawie wyboru delegata do Rady Gospodarczej Bizonii, 
dr Fritz Eberhard (SPD) wypowiedział się za odrodzeniem niemiec- 
kich sił zbrojnych dla — jak oświadczył — „obrony Zachodu”. 

W obłudny i cyniczny sposób Eberhard oświadczył, że „obro- 
na Zachodu jest gorzkim obowiązkiem Niemiec, którego nie mogą 
w nieskończoność przerzucać na innych“, 


Przedstawiciel CDU dr Vogel po- 
parł stanowisko Eberharda, doma- 
gając się jednocześnie, aby Niemcy 
zachodnie włączone zostały do pak- 
tu atlantyckiego. 


gatem do Rady Gospodarczej Bizonii 
wybrany został dr Vogel (CDU). 
Przeciwko kandydaturze tej wystą- 
pili posłowie komunistyczni, którzy 
przedstawili dowody udziału Vogla 
w kampanii podżegania do wojny. 
Przebieg debaty opublikowany zo- 
stał przez prasę niemiecką, -wyda- 


Oświadczenia obu mówców wy- 
wołały oburzenie i wrzawę na lewi- | 
cy, wskutek czego posiedzenie zo-i 
stało: przerwane. N 
` Po wznowieniu obrad 32 głosami 
przy 35 powstrzymujących się dele- 


pod prowokacyjnymi tytułami. 


BERLIN (PAP). Premier prowin- 
cji Wirtembergia-Baden oświadczył 
oficjalnie, że w sprawie przyjęcia 
„Konstytucji“ uchwalonej w Bonn 
nie 'odbędzie się referendum ludo- 
we, jak było uprzednio planowane. 
Konstytucja ta ma zostać przyjęta 
w zachodnich strefach Niemiec „dro 
gą administracyjną“. 


Postępowa prasa niemiecka ko- 
mentując to oświadczenie, stwier- 
dza, że zarówno władze okupacyjne 
jak i niemieccy autorzy konstytucji 
mieli dosyć okazji, aby przekonać 
się, że lud niemiecki jest przeciwko 
podziałowi Niemiec. I dlatego w o- 
bawie przed całkowitą kompromita- 
cją władze okupacyjne Niemiec 
zdecydowały się nie ryzykować re- 


waną na podstawie „licencji amery- | ferendum nad konstytucją uchwalo- 
kańskiej, na czołowych miejscach | ną w Bonn, przypieczętowującą roz- 


bicie Niemiec. 


Chińska armia ludowa forsuje 
ostatni przyczółek Nankinu 


Beznadziejna sytuacja 
I2-ej armii Kuomintangu 


LONDYN, (PAP), — Agencja Reutera donosi o zaciekłych wal- 
kach na północ ed Peng-Pu, ostatniego punktu oporu Czang-Kai 
szeka przed Nankinem, a zwłaszcza nad rzeką Kuo, którą chińskie 
wojska ludowe usiłują sforsować. 

\ Wokół Nankinu, a przede wszystkim na północ od miasta, wojska 

Czang-Kai szzka „budują w dalszym ciągu umocnienia obronne. 

Na froncie północnym wojska ludowe czynią przygotowania do 
ostatecznej ofensywy w kierunku Pekinu. 

Według depesz ' korespondentów ———— 
pism amerykańskich, sytuacja na|Peng-Pu. Są to ostatnie oddziały 
froncie pomiędzy Suczou a Nanki- | Czang-Kai szeka, oddzielające woj- 
nem przedstawia się następująco: ska ludowe od Nankinu, 

Międy tymi miastami znajdują 
się 3 armie Czang-Kai szeka, prze- 
dzielone przeważającymi siłami ar- 
mii ludowej. Oddziały 6-ej i 8-ej 
anmii Kuomintangu bronią miasta 


blokują odwrót wojsk Kuomintan- 
gu z rejonu Suczou. 

Korespondenci dzienników ame- 
rykańskich podkreślają, że ostatnią 
nadzieją Czank-Kai szeka jes$ połą- 
czenie oddziałów, wycofujących się z 
rejonu Suczou z 12-tą armią, oto- 
czoną koło Su=Sien, Jest jednak bar 
dzo mało szans, by armie Czang- 


liczebnej przewagi sił wojsk ludo- 
wych w tym rejonie, 


Chaos i panika 
w Szanghaju i Nankinie 
PARYŻ (PAP). Jak donosi agen- 


80 klim. na północ w rejonie Su-|cja France Presse w Szanghaju z 
Sien otoczona jest przez silne oddzia godziny na godzinę wzmaga się pa- 
ły wojsk ludowych 12-ta armia Ku-|nika i chaose Wielcy bogacze chiń- 
omintangu. 40 klm, dalej na północ | scy 
3 potężne kolumny armii ludowej í Formozę i do Chin południowych. 


Z PAŃSZCZYZNY 


ewakuują się w pośpiechu na 


OBSZARNICZO -KARTELOWEJ, 
WYZWOLIMY MASY CHŁOPSKIE OD WYZYSKU 


WIEJSKICH KAPITALISTÓW 


s . 


Kai szeka mogły się połączyć wobec | 


Postulaty francuskie wniesione zo 
stały na porządek dzienity sesji mi= 
mo wyraźnych sprzeciwów Angli= 
| ków i Amerykanów, którzy stosują 
, taktykę odwlekania tej sprawy. 

Delegacje krajów Beneluxu pod- 
trzymały w pełni żądania francuskie 
jednakże stanowisko delegacji bry= 


tyjskiej i amerykańskiej nie pozo-. 


stawiło żadnych złudzeń; że zarów= 
|ro St. Zjednoczone jak i Anglia nie 
zgodzą się na żadne ustępstwa wo- 
bec krajów kontynentalnych. 
Delegacja brytyjska, mimo wyra- 
żenia pozornej zgody na postulaty 
Francji dotyczące bezpieczeństwa, 


i wysunęła własne propozycje, które 
i faktycznie oznaczają całkowite od- 


jizucenie propozycji francuskich. De- 
;nowczo międzynarodowej kontroli 
nad przemysłem twierdząc, że beze 
pieczeństwo Francji może być rze- 
komo zapewnione w ramach okupa- 
cyjnego zarządu wojskowego nad Za 
głębiem Ruhry. 

Delegacja amerykańska nie usiło- 
wała nawet zamaskować swego sprze 
ciwu wobec postulatów Francji, od- 
mawiając dyskusji w sprawie jej pro 
pozycji. Delegacja amerykańska ©0= 
graniczyła się tylko do podkreślenia 
¡źe „propozycje francuskie kompliku- 
'ją probłemy związane z przyszłą or- 
ganizacją przemysłu Ruhry it zaš 


1 


'[gadnieniem współpracy ewropej- 


skiej“, 


« W- kołach delegacji francuskiej w. 


Londynie pv sesji zapanowała wy- 
raźna konsternacja. Rzecznicy am- 
basady francuskiej w Londynie, w 
swych komentarzach na konferencji 
prasowej, usiłowali pomniejszyć istot 
ne znaczenie negatywnego stanowi= 
ska mocarstw anglosaskich wobeć 
propozycji francuskich. 


Schuman jest zachwycony. 
oddaniem Niemcom Ruhry 


Na wczorajszym posiedzeniu Zgro- 
madzenia Narodowego poświęconym 
dyskusji nad interpelacjami w spra- 
wie Zagłębia Ruhry przemawiał mi- 
nister spraw zagranicznych Schu- 
man, który w ogólnikowych zwro- 
tach starał się uniknąć konkretnych 
odpowiedzi na postawione zarzuty. 
W szczególności jeśli chodzi o zarzu= 
ty deputowanego komunistycznego 
Billoux, Schuman nie udzielił wy- 
jaśnień pod pretekstem, że zarzuty 
te dotyczą całości polityki zagranie 
cznej Francji, a nie tyiko sprawy Zą 
głębia Ruhry. p 


| Dalej Schuman wywodził, że „Od- 
budowa gospodarki niemieckiej jest 
niezbędna dla odrodzenia Europy" i 
że „Niemcy powinny znaleźć miej- 
sce"w demokratycznej organizaćji eu 
ropejskiej*. Francuski minister 
spraw zagranicznych starał się też 
udowodnić, że nie rezygnuje z de- 
montażu fabryk niemieckich, a za- 
przeczając faktom, stwierdzonym 
przez źródła oficjalne i powtórzonym 
przez całą prasę paryską, usiłował 
wykazać, że produkcja stali niemie- 
ckiej nie przekroczyła pnodukcji sta- 
f we Francji. . 
| Dopuszczenie Francji do zarząđu 
przemysłu Niemiec Zachodnich . jest 
według Schumana „wielkim sukce- 
sem dyplomacji francuskiej“. Wresz- 
cie .Schuman wychwalał projekty 
utworzenia Trizonii, które jak 
mówił — będzie można wkrótce zre 
alizować „dzięki planowi Marshalla*, 
Po przemówieniu ministra Schu- 
mana toczyła się dalsza dyskusja, w 
której przemawiał m. in. deputowa- 
ny komunistyczny Rosenblatt pod- 
dając ostrej krytyce politykę rządu. 
Deputowany republikańskiej grupy 
Ruchu Oporu de Chambrun stwier- 
dził, że odbudowa Zagłębia Ruhry 
jest doskonałym interesem dla kapi- 
talistów amerykańskich, 


nn 


Oświadczenie tow. 
Modzelewskiego, 


min. Z, 
wypowie 


dziane wczoraj na Sejmowej. 4 


Komisji spraw zagranicz- 
nych drukujemy na str. 2 


legacja brytyjska sprzeciwiła się sta 


ptr, 2 
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Me" 
BAGLETA 


Warszawa, 3 grmónia 1048 r. 


Walka Greków 


3 pada: miesięcy temu Amerykanie, wprowadzając na te- 

renie Grecji doktrynę Trumana, sądzili, że w krótkim stosunkowo 
czasie uda tm gię ujarzmić kraj, tym bardziej, że mieli do swej dyspozycji 
marłonetkowy parlament ateński, rywalizujących w służalezości mini- 
strów oraz aparat policyjny, na czele którego stał Zervas, wypróbowany 
od długich już lat agent Intelligence Serviee, a w czasie wojny bliski 
współpracownik wywiadu włoskiego. Pewność siebie zgubiła jednak Ame- 
rykanów, którzy zapomnieli o najważniejszym ezynniku — o ludzie gree- 
kim, 

Lud grecki zrozumiał, że monarcho-faszystowski reżim ateński za- 
przedaje kraj imperialistom amerykańskim. Zrozumiał, że głód, terror 
I wojna domowa — to wynik interwencji anglo-amerykańskiej. Zrozu- 
miał, że istnienie monarcho-faszystowskiego reżimu ateńskiego stanowi 
groźbę dia pokoju światowego, te imperialiści anglocascy usiłują z Grecji 
utworzyć własną kolonię. Naród grecki zrozumiał, źe jego walka jest 
walką o niepodległość narodową 1 © wolność. Imperialiści anglosascy sro- 
dse sią zawiedli, sądząc, te ude im się uczynić x Grecji kolonię, że uda 
tm się łatwo zlikwidować bohaterski opór narodu greckiego, 


Równolegle do intereneyjnej akcji wojskowej w Grecji, imperialiści 
anglosascy podjęli akcję na forum ONZ. Narzędziem, którym operują, 
Jest Komisja Bałkańska, mająca za zadąnię „udowodnić“, na rozkaz Mar- 


shalla, że patrioci grecey otrzymują pomee od sąsiednich krajów hat- 
kańskieh, 


M IMO najszczerszych chęci, mimo wielu wysiłków członkowie kemisji 

nie zdołali znaleźć w strefie działań wojennych ani jednego obywa- 
tela państw sąsiadujących. Natomiast jedyną bronią jaką znaleźli były 
karabiny, czojgi, armaty pochodzenia amerykańskiego lub angielskiego. 


Komisja przestuchała około 500 „świadków“, dostarezonych przez po- 
lieję grecką, Przy przesłuchaniu hył zawsze obecny przedstawiciel władz 
aieńskich. „Świadkowie“ rekrutownati się z osób skazanych na śmierć 
lub na długoletnie więzienie, a treść ich zeznań złożonych członkom Ko- 
misji Bałkańskiej decydowała e ewentualnym ułaskawieniu, Komisja 
skwapliwie przyjęła do wiadomości wszystkie kłamstwa władz ateńskich 
i mie zawahała się nawet przed wzięciem pod uwagę tak śmiesznych 
i niepowaćnych „dowodów“ pomocy wojskowej, udzielanej patriotom jak 
„Ślady kroków prowadzące w kierunku granicy grecko-albańskiej”. Na- 
tomiast Komisja pominęła miiczeniem dowofy przedstawione przez pół- 
noonych sąsiadów Grecji 1 wyraźnie wykazujące liczne akty prowękacji 
| pogwałęenia granicy przez monarcho-faszystowskie wojska greckie. 

Raport przedstawiony przez Komisję Bałkańską był do tego stopnia 
tendencyjny 1 falszywy, że jeden x członków Komisji, przedstawiciel 
Australii odmówił złożenia swego podpisu pod częścią raportu, dotyczącą 
rzekomej pomocy, udzielanej patriotom greckim przez państwa sąsią- 
dujące. 
porami, ZSRR, wiceminister Wyszyński i delegat Polski 

, dr Suchy poddali astrej krytyce driałalność Komisji Raelkańskiej, 
stwierdzając, że jej raport jest stronniczy i fałszywy, Dr Suchy oświad- 
czył, że Grecja jest dziś amerykańską kolonią, w której władza sprawo- 
wana jest przez amerykańskich oficerów, 

Jasne jest, że działalność Komisji Bałkańskiej nie doprowadziła i nie 
foprowadri do normalizacji stosunków na półwyspie helleńskim. W swej 
obecnej postaci Komisja jest narzędziem interweneyjnym planów amery- 
kańskich. Podetawowym warunkiem, prowadzącym do rozwiązania tzw, 
problemu greckiego jest wycofanie obcych wojsk z Greeji. Wówczas do- 
piero nasód grecki będzie mógł swobodnie wypowiedziać się na temat rzą- 
du i ustroju, którego pragnie. Olbrzymia większość narodu greckiego pra- 
gale jak najszybciej zakończenia działań wojennych. Ale naród grecki 
nieraz już dał dowody umiłowania wolności, Nie ugnie się on przed 
, imperialisiami i ich pachołkam s Aten. Potrafi poprowadzić swą walkę 
do zwycięskiego końca, 


. 


Projekt statutu _ Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej — przy- 
szła konstytucja czołowego, bojowe- 

“go oddziału zorganizowanej klasy 
robotniczej — stawia przed kołem 
partyjnym berdzo ważne i odpowie- 
dzialne zadania, Czym jest to koło 
w partii nowego typu, w partii mar- 
ksistowsko-leninowskiej? 

Koło partyjne jest podstawową 
komórką organizacyjną, która wią- 
że całą Partię i jej kierownictwo z 
klasą robotniczą i masami ludowy- 
mi. W zespołowej pracy koła reali- 
zuje się leninowska zasada aktywi- 
zacji każdego ezłonka partii w ży- 
ciu partyjnym, zasada przynaleźnc- 
ści każdego członka partii do jednej 
e jej podstawowych komórek orga- 
nizacyjnych. 

„Przez pracę członków Partii, pro- 
wadzoną w ramach koła partyjne- 
go, wciela się w życie program Par- 
th i wywiera wpływ na bezpartyj- 


erłonkowie koła stanowią zespół o- 
liarmych 1 awangardowych bojow- 
ników, przodujących w walce klaso- 
wej mas robotniczych i w budowni- 
etwie socjalistycznym. 


Jakię zadania stawia Partia do 
wykonania kołom partyjnym? 


Koło przewodzi w pracy nad wyko- 
naniem planów gospodarczych, nad 
wzmożeniem wydajności i dyscypli- 
ny pracy, nad rozwojem współza- 
wodnictwa socjalistycznego. Koło 
troszezy się o materialne i kultu- 
ralne warunki życia ludzi pracy, © 
zaspokojenie ich eodziennych pọ- 
trzeb życiowych; koło tępi naduży- 
cia, walczy 4 marnotrawstwem i 
biurokratyzmem na swoim terenie 
pracy, 

Koło partyjne troszczy się e pod- 
niesienie poziomu ideologicznego 
swoich członków, zwalcza reakcyjną 
propagandą, gospodarese  szkodni- 


Dnia 2 bm. na posiedzeniu Sejmowej Komisji Spraw 
Zagranicznych tow. minister spraw zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski złożył sprawozdanie z działalności de- 
legacji polskiej na III sesji Zgromadzenia Narodów Zjed- 


noczonych w Paryżu. 
W sprawozdaniu tym na ma 


ga a kolei próba mediacji, podjęta 
przea przewodniczącego Ogólnego 
Zgromadzenia Narodów  Zjednoczo- 
nych i Generalnego Sekretarza ONZ, 
zakończyła się odrzuceniem przez 3 
Mocarstwa propozycji rozmów ze 
Związkiem Radzieckim. 3 Zachodnie 
Mocarstwa wysuwały ciągle zastrze- 
żemia pozostające w sprzeczności z 
porozumieniem osiągniętym w Mos- 
bwie (30.8 1948 r.). 


rginesie sprawozdania z dzia- 


łalności naszej delegacji na III Sesji N. Z, tow. min. Moe 


dzelewski poruszył nieco szczegółowiej tzw. sprawę Berli- 
na, powiedział przy tym m. in.: 
Jak wiadomo 29.IX 1948 r. Rządy 


Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji skierowały do Rady Bezpie- 
czeństwa wniosek © rozpatrzenie 
przez Radę tzw. sprawy Berlina. 
Posumięciu temu towarzyszyła wiel 
ka kampania propagandowa, rozpę- 
tana przez reakcyjne koła polityków 
amerykańskich i zachodnio-europej- 
skich, podchwycona przez takież ele- 
menty w Zachodnich Niemczech. 
Kampania ta przedstawiała tę spra- 
wę jako konflikt, wywołany rzeko- 
mo przez Zw. Radziecki, wskutek 
czego ingerencję Rady Bezpieczeń- 


zainteresowamie narodów, po pierw- 
sze od postawionego przez delegację 
Zw. Radzieckiego wniosku o zakazie 
używania broni atomowej i redukcji 
zbrojeń 5 Wielkich Mocarstw o 1/3 
w ciągu roku, po drugie od proble- 
mów  ©gólno-niemieckich, których 
sprawa Berlina jest tylko sztucznie 
wyodrębnicnym fragmentem. 


Separatystyczne posunięcia 
-3 Mecarstw 

Sytuacja w Berlinie nie ma odręb- 
nego rodowodu. Wynikła ona na tle 
szeregu separatystycznych działań 3 
mocarstw zachodnich. Bezpośrednio 
powstała na skutek jednostronnego 
przeprowadzenia odrębnej reformy 
walutowej w Niemczech Zachodnich 
oraz w zachodnich sektorach Berlina, 
znajdującego się — jak wiadomo — 
wewnątrz radzieckiej strefy. Separa- 
tystyczna reforma walutowa była 
razem jawnego wyodrębnienia Nie- 
miee Zachodnich wznosząc — jak o- 
kreśliło oświadczenie . Konferencji 
Warszawskiej — „mur między za- 
chodnią częścią Niemiec, a resztą 
Niemiec”, powodując „nowe i liczne 
trudmości w likwjdacji wozsprzężenia 
gospodarczego i odbudowy gospodar- 
ki narodowej Niemiec“, Wprowadze- 
nie odrębnego systemu pieniężnego w 
zachodnich sektorach Berlina zmie- 
rzało do rozbicia jedności gospodar- 
czej, a następnie — jak to widać dziś 
— de rozbieia administracji miasta. 

Aby uchronić swoją strefę przed 
próbami wprowadzenia tam chaosu 
gospodarczego, powstała konieczność 
zarządzeń radzieckich władz okupa- 
cyjnych w postaci ograniczeń. trans- 
portowych między strefami zachod- 
nimi i Berlinem, połączonym natu- 
ralnymi więzami z gospodarką ra- 
dzieckiej strefy, 

3 Mocarstwa — Stany Zjędnoczone, 
Wielką Brytania i Francja stanęły na 


stanowisku, że ten stan rzeczy naru- | sta 


sza ich uprawnienia w Berlinie, co 
jest tym wudniejsze do zrozumienia, 
że zarządzeniami swymi pogwałciły 
one te czterostronne porozumienia, z 
których prawa ich wynikały, 

W rezultacie Berlin stał się odcin- 
kiem, na którym skutki separatysty- 
cznych posunięć 3 Mocarstw ujawni- 
ły się ze szczególną jaskrawością. 
Wszystkie elementy reakcyjne, rewi- 
zjonistyczne opierające swoje rachu- 
by na rozbieżności między władzami 

| S eana podniosły głos, rozpę- 
tały niesłychaną akcję podburzania. 
Podżegacze wojenni wykorzystywali 
ten stan rzeczy dla wzmożenia na- 
pięcia i wywoływania niepokoju w 


wobec wszelkich działań elementów 
wrogich klasie robotaiczej i Polsce 
Ludowej. Wreszcie koło prowadzi 
akcję uświadamiającą  bezpartyj- 
nych robotników, 
cowników umysłowych e słuszności 
polityki 1 haseł Partii, mobilizuje 
masy bezpartyjne do wykonania za- 
dań, stawianych przez Partię na 
drodze walki e socjalizm. 
Wykonując te zadania koło partyj- 
ne jest organizatorem pracy rady 
zakładowej, miejscowej spółdzielni 
i innych organizacji gospodarczych 
i społecznych, których działalność 
wiąże się z tetenem pracy koła. Ko- 
ło prowadzi akcję szkoleniową, u- 
świadamia członków 1 kandydatów 
„na członków o zasadach wychowa- 
nia ideologicznego w duchu marksi- 
zmu-leninizmu. Do zadań koła nale- 
ży czuwanie nad politycznym, mo- 
ralnym i zawodowym wychowaniem 
młodzieży pracującej. Koło wresa- 


nych towarzyszy pracy, dla których ctwe wzmacnia ezujność Klacowg tie jako dołowa, terenowa komórka 


Dlaczego Mocarstwa zachodnie 
nie chcą dopuścić 

SĘ , do porozumienia 

świecie, do czego w niemałym stop- A wydarzeń _ dotyczących 
niu przyczyniły się reakcyjne amery- ii Be 

k 41 3 AEST r A kwestii Berlina w negocjacjach przez 


diestaeje. W międzyczasie sytuacja w 
Berlinie stała się przedmiotem dłu- 
gich rokowań między przedstawicie- 
lami rządów czterech wielkich mo- 
carstw w Moskwie, W wyniku tych 
rokowań doszło 30 sierpnia br. do po 
rozumienia, polegającego na jedno- 
czesnym wprowadzeniu w życie za- 
rządzeń  znoszących ograniczenia 
transportowe oraz wprowadzeniu w 
eałym Berlinie marki strefy radziec- 
kiej, jako jedynej obowiązującej 


Sesję N. Z., jak i już w czasie trwa- 
nia Sesji N. Z, narzuca pytanie: je- 
kie są przyczyny negatywnego sta- 
nowiska Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii a także Francji wobec każ- 
dej akcji, mogącej porozumienie 
przyspiezzyć lub ułatwić 

Ta, tak konsekwentnie negatywna 
postawa każe wyciągnąć wniosek, że: 

3 Rządy nie dążą do uregulowania 
sprawy Berlina, lecz ją przewlekają 
i komplikują, wycofując się z każ- 


a NN m AN M M m mA 


luty wa- | dego dotychczasowego porozumienia, 
A > lub możliwości porozumienia, 
Mimo osiągnięcia porozumienia że unikały rozstrzygnięć zarówno 
Mimo osiągnięcia porozumienia na,w rokowaniach bezpośrednich, jak i 
szczeblu międzynarodowym, poniżej | w ramach organu jedynie kompetent 
którego rozmowy mogły dotyczyć już |nego do spraw Niemiec — Rady Mi- 
tylko techniki realizacji porozumie- |nistrów Spraw Zagranicznych, a 
nia na podstawie instrukcyj wspól- | zwróciły się do Rady Bezpieczeństwa, 
nie wysłanych przez 4 mocarstwa — |iedynie po to. by stworzyć pozory 
sprawa Berlina po zdezawnowaniu | dążenia do uregulowania sprawy, a 
swego własnego stanowiska została |to zarówno ze względu na zaniepo- 
przekazana przez rządy Stanów Zje- |kojenie wśród sąsiadów Niemiec 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran '1 wschodnich i zachodnich. jak i wo- 
eji do Rady Bezpieczeństwa, jako |bec cpinii wszystkich narodów prag- 
| Sprawa, dla której nie ma żadnej |nących ugruntowania pokoju, 
| płaszczyzny porozum'enia. że tym sposobem podtrzymują 
Jak wiadomo, postanowienia art. |Sztucznie atmosferę napięcia w sto- 
107 Karty Narodów Zjednoczonych |sunkach międzynarodowych, na któ- 
wyłączają kompetencje Rady Bezpie- |rej żerują podżegzcze wojenni. ` 
czeństwa w sprawie Niemiec, a więc 
i w sprawie Berlina, dla których to| Stanowisko Rządu polskiego 
spraw jedynie właściwą jest Rada| Rząd polski stoi na stanowisku, że 
4 Ministrów Spraw, Zagranicznych. |sprawa Berlina nie iest zagadn'en em 
Wniesenie sprawy na Radę Bez- |samym w sobie; wiąże się ona ściśle 


wy |pieczeństwa nie mogło dać nie real- |z całokształtem stosunków istnieją- 


nego poza kampanią prasową, potrze |cych obecnie w Niemczech. Nato- 
bną podźegaczom wojenn w wa- |miast specjalne wyodrębnienie tego 
runkach, gdy jednocześnie mówiło się | zagadnienia przez 3  Mocarstwa, 
w N. Zjedn. o rozbrojeniu, niebywa- | przedstawianie go światu w postaci 
le popularnym wśród wszystkich na- | wojny o Berlin", „blokady“, wido- 


|niainych, otacza „czułą” 


Anglosasi wytworzyli w berlinie 
stan szkodliwy dla pokoju 


Oświadczenie tow. Modzelewskiego 
na sejmowej komisji spraw zagr. 


w Jałcie i Poczdamie, deklaracja s3 
5.VI 1945 r. * wspólnie później po- 
wzięte uchwały i decyzje. 

Rząd polski uważa jednak, że nie 
tyle prawna strona winna decydo- 
„wać o sprawie Berlina, ile istota rze- 
czy. Ta zaś wykazuje, że sprawa Ber 
lima może być uregulowana. Wcale 
nie jest jeszcze za późno, aby uregu- 
lowanie tej sprawy stało się poonąt- 
kiem uregułowania całości probleme 
Niemiec. 

Po dyskusji Komisja Spraw Zagra- 
nicznych Sejmu uchwaliła wniosek 
wyrażający uznanie dla polityki za» 
granicznej Rządu R. P. 


I c 
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Dyskryminacja 


Słowo  „dyskryminacja” coraz 
częściej powraca na łamy dzien- 
ników. O dyskryminacji mówi się 
niemal każdego dnia w czasie prąe 
wiekłych, burzliwych nieraz obred 
Organizacji Narodów  Zjednoctzo- 
nych. 

Trudne to słowo. Znaczy one 
mniej więcej tyle, co upośledzenie, 
Upośledzenie, jakże często st020- 
wane przez możnych tego świata, 
nie chcących się pogodzić z faks 
tem, te nadchodzące jutro migs 


chybnie przyniesie wszystkim lm 


dom możność swobodnego rozwes 
ju na zasadach całkowitej równe: 
ści. s 

Różnymi względami mzasadnie” 
ją kraje imperialistyczne swe „pre 
wo” do gorszego traktowania le 
dzi i całych narodów. Bywa więc 
dyskryminacja podyktowana i- 
przedzeniami rasowymi, Człowiek 
o odmiennym kolorze skóry, czło” 
wiek innej rasy — to człowiek 
gorszy, niezdolny do samodzielne- 
go życia. Więc u siebie w domu 
spycha się go na same dno byte- 
wania, zaś na t.zw, terenach kolo 
opieką. 
Oczywiście opieką w sensie kapi- 
talistycznym, przynoszącą epiekw- 
nom poważne zyski. Bywa dyskry= 
minacja narodowościowe, dzieląca 
narody na wyższe i niższe. Dopro- 


rodów.  Ponadio posunięcie 3 Mo-|wiska „Laftbruecke" — ma na celu | wadzili ją do perfekcji Nieme 


carstw nie spotkało się z jednomyśl- |odwrócenie demokratycznej opinii 
nym stanówiskiem członków „więk- |ówiata od sedna sprawy, tj. od po- 
szości”, na którą Stany Zjednoczone |spieszn'e realizowanej przez 3 Rządy 
i Anglia zwykle mogły liczyć i w|polityki podziału Niemiec i budowy 
tym wypadku liczyły. Dalszy rozwój |reakeyjnego państwa z Niemiec Za- 
wypadków wykazał nawet w obozie | chodnich w warunkach widocznego 
ich zwolenników wahania przed po- |naruszenia obowiązujących porozu- 
wzięciem odpowiedzialności za stwier|mień międzynarodowych, nawet 
dzenie, żę możliwości porozumienia | wbrew wyraźnemu poczuciu zagro- 
między 4 Wielkimi Mocarstwami w. żenia jednego z partnerów. Zagroże- 
sprawie Berlina zostały całkowicie į nia tego nie osłonią żadne papierowe 
wyczerpane. Pojawiła się również | obietnice, zwłaszcza na tle ostatnich 
obawa przed odpowiedzialnością wo- | posunięć w Zagłębiu Ruhry 
bec wszystkich narodów pragnących Obecny stan wytworzony przez po 
przywrócenia atmosfery pokoju, tym |sunięcią 3 mocarstw w Berlinie jest 
bardziej, że postawa Związku Ra- szkodliwy dla potrzebnej wszystkim 
dzieckiego, jego gotowość do porozu- | atmosfery pokoju, jest niebezpieczny 
mienia się na zasadzie wspólnie po- | dla demokratyzacji narodu niemiec- 
wziętych zobowiązań była oczywi- | kiego. Dlatego też Rząd polski uwa- 
5 3 ża, że uregulowanie sprawy Berli- 
W tych warunkach zrodziła się ini- į ná, jako fragmentu sprawy niemiec- 
cjatywa większości Rady Bezpieczeń- ! kiej na zasadzie poszanowania wspól 
stwa w celu doprowadzenia do po- |nych zobowiązań, miałoby bardzo po 
rozumienia, przyjmując za punkt jzytywne znaczenie jako wstęp do u- 
wyjścia porozumienie osiągnięte wi regulowania całokształtu sprawy Nie 
Moskwie między przedstawicielami 4| miee — a więc dla sprawy pokoju 
Mocarstw. Gdy jednak rozmowy pro- ji bezpieczeństwa. Z tego założenia 
wadzone nieoficjalnie doprowadziły | wychodząc, Rząd polski odnosi się 
do porozumienia — 3 Rządy Zacho- pozytywnie do wszelkich szczerych 
dmie w ostatnim momencie porozu- wysiłków podejmowanych w celu do- 
mienia tego nie uznały, usiłując gło- prowadzenia do porozumienia 4 mo- 
sowaniem na Radzie wymusić decy- | carstw w sprawie Berlina i powita 
zję, odrzucającą podstawy porozu- | przychylnie pozytywny wynik, mogą 
mienia z 30 sierpnia, Jak wiadomo, cy się stać realnym zapoczątkowa- 
przeszkodziła temu manewrowi ze- | niem pokojowego uregulowania ca- 
sada jednomyślności wielkich mo- łości problemu Niemiec”, 
carstw, obowiązująca w Radzie. "+4 
Dyskusja nad sprawozdaniem 
tow. min. Modzelewskiego 

Nad sprawozdaniem Ministra 
Spraw Zagranicmych rozwinęła się 
dyskusja, w czasie której odpowiada- 


chłopów i pra- 


Zadania koia partyjnego 


Józef Machno 


partyjna sprawuje szereg zleconych 
funkeji organizacyjnych, a min. 
przyjmuje do partii nowych kandy- 
datów i ezłonków, 

Te ważne i odpowiedzialne zada- 
nia, które ma wykonać koło partyj- 
ne, wymagają >ystematycznej, świa- 
domej i zorganizowanej pracy nie 
tylko zespołu powołanego do kierow 
nictwa, lecz również wszystkich 


jąc na pytanie jednego z posłów ja- 
kie są perspektywy współpracy 4 
Mocarstw,; na terenie Berlina — Mi- 
nistęr Modzelewski powiedział: 

Jai: długo istniała chęć współpra- 
cy ze strony Mocarstw Zachodnich, 
tak długo organa powołane do kon- 
troli Niemiec mogły działać. Weźmy 
dla przykładu Radę Kontroli Nie- 
miec, która w okresie od lipca 1945 
r, do marca 1947 r. wydała trzy pro- 
klamacje, 53 ustawy, 4 zarządzenia, 
48 dyrektyw i przeszło 100 instrukcji. 
Jeśli chodzi o Komendanturę Berli- 
na, to zdołała ona w okresie od je- 


Mniej jaskrawe, ale również skam 
tecznie hołdują jej wyniośli, pa. 
(rzący z góry na inne nacje, 3yn6* 
wie dumnego Albionu. 

Czymże, jeśli nie dyskryminacją 
tym razem podyktowaną wzęględa- 
mi religijnymi, było stanowiska 
kościoła, zabraniające wiernym 
utrzymywania stosunków % przede 
stawicielami innych, nawet chrae* 
ścijańskich wyznań? Dyskrymina- 
cja była i jest nieszczęściem ludzz 
kości, rodzącym wyzysk, ucisk í 
tbrodnię. Znieść ją może jedynie 
sprawiedliwy ustrój społeczny, $0% 
cjalizm nie uznający różnie między 
ludźmi, «ażdemu jednakie przy” 
znający prawa. 

Obecnie mamy do czynienia £ 
innym rodzajem dyskryminacji, z 
dyskryminacją gospodarczą. Kra- 
je nią dotknięte nie mogą otrzymać 
zezwoleń na wywóz ze Stanów. 
Zjednoczonych szeregu  niezbęd- 
nych im artykułów, mimo, że pła- 
cą za nie gotówką. Nie mogą kupić 
m.in. lamp radiowych, przyrządów 
mierniczych, igieł do przemysłu 
włókienniczego, Nie sprzedaje się 
im również urządzeń do fabryka- 
cji penicyliny, czy sireptomycyny, 
zaolnej uratować życie setkom za- 
grożonych śmiercią ludzi, Politykę 
dyskryminacyjną stosuje wytrwale 
Międzynarodowy Bank Odbudo* 
wy, który wbrew swym statuto- 
wym celom, odmawia przyznania 
niektórym, nawet najbardziej znisz 
czonym przez wojnę krajom, po- 
życzek. 

Oczywiście chodzi tu o kraje 
Europy Wschodniej, kraje, które od 
rzuciły „dobrodziejstwa“ planu 
Marshalla, które ujawniają pręż- 
ność gospodarczą dzięki dokona- 
nej przebudowie ustroju, które nie 
uznają dyktatury Wall Street. 

Oczywiście dyskryminację go- 
spodarczą pozoruje się, jak każdą 
inną, różnymi względami. Raz po- 
stanowieniami planu Marshalla, to 


znowu „obawą” przed wzmocni- 


niem... potencjału wojennego do- 
tkniętych nią państw. Zapewne 
dlatego zakazuje się wywozu... pe” 
nicyliny. 

Zasługą delegatów polskich na 


członków koła. Systematyczne zebra | sieni 1945 r. do lata 1946 r. wypra- | ONZ jest, że nie bawiąc się w dy- 


nia, 
chwały i ustala sposób ich wykona- 
nia, z równoczesnym określeniem 
zadań każdego członka koła, i dalej, 
sprawowanie kontroli nad wykona- 
niem powierzonych zadań — oto jed 
na z form pracy tej komórki orga- 
nizacyjnej. ”rawdziwe jednak człon- 
kostwo Partii — i związana z tym 
przynależność do koła — wymagają 
codziennego urzeczywistniania progra 
mu, taktyki i erganizacyjnych pole- 
ceń Partii w podstawowej komórce 
organizacyjnej. 


ganizować dostawę żywności i wę- 
gla, uzgodnić racje żywnościowe i 
nigdy w tym okresie nie było w Ber- 
linie takiego chaosu, jaki zaistniał 
na skutek odrębnych zarządzeń 8 Mo 
carstw. Pozytywne rezultaty współ- 
pracy trwały jednak tak długo, jak 
istniała ze strony Mocarstw Zachod- 
nich chęć i woła współpracy. Z chwi 
lą gdy ta ustała i Mocarstwa Zacho- 
dnie weszły na drogę łamania uzgo- 
dnionych decyzji, rzecz jasna, sytua- 
cja się zmieniła. 

Cheę dodać, że podstawą prawną 
czterostronnej obecności w Berlinie 
są wspólne zobowiązania powzięte 


na których podejmuje się u-|cować wspólny program pracy, zor- | plomatyczne 


zawijasy, postawili 
kropkę nad i, udowadniając, że 
śsiosowane przez politykę handlo- 
wą USA metody dyskryminacji, 
biją po prostu w Europę, która, 
aby się rozwijać, musi zwiększać 
produkcję i handlować, a nie 
wznosić między poszczególnymi 
krajami chińskie mury, 

Bezspornej tej prawdy nie zmit” 
rią wyniki głosowania w ONZ. 
Zreszią odczują ją niedługo na 
własnej skórze dzisiejsi klienci 


USA. Dyskryminacja pód każdą - 


postacią jest złem, z którym wy” 
pada toczyć bezpardonową walkę 
ALFA 


i 
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Polityka anglosaska w Niemczech 
jest zbrodnią wobec narodów 


Postępowa prasa francuska 
żąda denazyfikacji Niemiec 


germanizują radzieckie dzieci 


MOSKWA (PAP), władze 


Berliński ko- amerykańskie i angielskie 
respondent czasopisma  ,„Litieratur- okupacyjne. ' 

nają Gazięta* donosi, że brytyjskie i! Dzieci mieszkają w sierocińcach, 
amerykańskie władze olsupecyjne w nie otrzymują żadnej nauki, zapo- 
Niemczech przeciwsta viają się minając ojczystego języka i częste 


wszelkimi środkami repąiriacji dzie- oddawane są na wychowanie do ro- £9 ONZ Trygve Lię w sprawie ure- nipmu arbitrażowego przy ewentu- 


problemu Berlina. alnych kwestiach, związanych z za- 
Mówca stwierdził, iż apel ten | stosowaniem „statutu 


Po Hitlerze — Amerykanie 
| 


okupacyjne- 


erykańskie przystąpiły do wysyła- i i 
[m i g9"; 2) kosztów okupacyjnych. An- 


sie wojny przez hiilerowców. 


aferzysta — Sydney 


ci radzieckich, wywiezionych w cza-. dzin niemieckich. Obecnie władze a- | 


W brytyjskiej strefie okupacyj-inia dzieci radzieckich — nawet tych, 
nej znajduje się około 4 tys. dzieci | kiórych rodzice odnaleźli się — do 


radzieckich, a w strefje amerykań- 
skiej panad tysiąc. Większość tych 
dzieci ma rodziców lub krewnych 
w Zw. Radzieckim, którzy niejedno- 


tu, lecz nąpolykali zawsze na cały 


Stanów Zjednoczonych. 


„Litieraturnaja Gazieta“ protestu- 


ję energicznie przeciwko 


postępo- | 


waniu brytyjskich i amerykańskich 
krotnię już domagali się ich powro-| władz okupacyjnych i domaga się 


umożliwienia 


powrotu 


| litykę mocarstw zach 


PARYŻ (PAP). Postępowa 


prowadzi ona konsekwentnie 
dem i zachodem, 


| zbrodnią wobec narodów, pra. 


i „Humanite”, omawiając zagadnie- 


adnich w Niemczech, twierdząc, i 


prasa francuska po” 


że 


do podziału między wsche- 


Pisma stwiedzają, że polityka taka jest 
gnasych pokaju. 
| wolnienia się od jego b. władców: 


nie Niemiec, pisze: „Istota rzeczy po- ` 


spotkał się z niezwykle życzliwym 
przyjęciem zę strony małych i śred- 
nich państw, odzwierciedlając w ten 
5 powszechne pragnienie zna- 
lezienia rozwiązania problemu ber- 
lińskiego. 

Premier Chifler podkreślił, że Au- 
stralia w dalszyra ciągu jest przeka” 
pana a możliwości znalezienia poro- 


| 


glicy i Amerykanie pragną powie- 
rzyć zbiórkę i rozdział kontrybucjł 
rządowi niemieckiemu, zaś Frangu- 
zi rządom prowincji. 
WASZYNGTON (PAP). Przysziy 
przewodniczący senackiej komisji 
sprew zagranicznych senator demo- 
kralyczny Thomas Connalliy przy- 


stanowcza 
szereg trudności, stawian; jeci zieckich do ojczyzny. ; _ trustów, wielkich ścicie S ; í : 
g ności, stawianych przez | dzięci padi kich lega na stworzeniu Niemiec gemo: | i peg atin, Arras ziem kinin. mindi. AA i mocąge | anal aa oalacacii Deiere 
eż: a i edt odnie z decyzjami poczdam. |, Wszystkiego tego dokonano w stre "wam *% wawie Regina, pańsfwa zachodnie nie wykonały 
Mimo zakończenia strajku — |skm, faszyzm winien być wyrwa- | radzieckiej i dlatego ludność jej porcaumjenia moskiewskiego, doty 
Å o OŃiCZ ń Bl skimi, -| może przystąpić do budowy swej| Gubernętorzy Trizonii czącego rozwiązania kwestii berliń- 


Queuille prześladuje górnikó 


PARYŻ (PAP). Pomimo podjęcia , skazał ; 
Pracy atmosfera w zagłębiach wę-| Feugerclies na 2 miesiące 
glowych pozostaje napięta z powo-|oraz 5 tysięcy fr. grzywny, a synaj i 
du represji rządowych wobec licz- | jego Louis Soiton na 2 miesiące 8- nister Mołotow, który wskazywał że, 

| | | faszyzmu nie można wykorzenić w | cie przemówienie, w którym nawią- 


nych górników. 

W zagłębiu Nord 3.000 górników 
zostało oficjalnie zwolnionych z 
pracy. W zagłębiu Moseile zwol- 
niong 1,200 górników. W zagłębiu 


` Gard zwolniono z pracy 27 sztyga- 


rów oraz 3 urzędników. W zagiębiu 


| wyźższył wymiar kary 9 górnikom 


z Montceau les Mines, skazując i 


resztu. 


ny z korzeniami. Naród niemiecki w, 

LU strefie radzieckiej przystąpił do tej Q: 

5 że! 

górnika Sotton z Chambon| Bez narodu niemieckiego nie można. 

aresztu jej dokonać. | 
i : 


peracji. Jest rzeczą oczywistą, 


Tezy tej broni konsekwentnie mi- ! 


demokratycznej ojczyzny.* ` 


istnieje możliwość 
porezumiepia 

LONDYN (PĄP). Premier austra- 
lijski Chifley wygłosił w parlamen- 


Ną skutek presji ze strony rządu, Niemczech bez jednoczesnego umo-|zał m. in. do niedawaiego apelu mi- 
sąd administracyjny w Dijon pod-'żliwienia naroddwi niemieckiemu u-- 


Lcary wydalono kilkudziesięciu gór| 30 tysięcy fr. 


ników oraz, 17 majstrów. 


Rada Ministrów uchwaliła god=}. 


Wyroki ną strajkujących górni-| szkodowania dla łamistrajków w 
ków nie ustają, Sąd w St. Etienne| wysokości 50 milionów fr. 


7 zabitych, 


80 rannych 


w czasie strajku w Damaszku 


PARYŻ (PAP). Agencja France |; amerykańsko-brytyjskiego towarzy- 


P: esse donosi, że w Damaszku i w 
innych miastach Syrii odbyły się 


| 


strajki oraz demonstracje pracują-| kujących do gmachu towarzystwa. 


cych, skierowane przeciwko zagra- 
nicznym towarzystwom naftowym. 

W Damaszku doszło 
Pomiędzy strajkującymi robotnika- 


mi a nolicją. Robotnicy zorganizo- | 


wali pochód, udając się do dyrekcji 


W czasie starć, do jakich doszło 
do starcia|j w Damaszku i w innych miastach 
Syrii między strajkującymi a poli- 
b zostało zabitych a około 


cią, 8 ost 
70 odniosło rany. 


Niemieccy socjaldemokraci 
w wywiadzie angloamerykańskim 


BERLIN (PAP). Rądzieckie Biu- 
ro Informacyjne w Berlinie ujawni- 
ło szczęgoły dotyczące organizacji 
sicci szpiegowskiej prowadzonej pod 
nazwą „Biura Wschodniego" kiero- 
wanaj przez niemieckch pacjął-de- 
mokratów ną rzecz wywiadu anglo- 
argorykanskiaga; ża 

eanania o działalności Biurę zło- 
żył b. agent Karol Schmiedl — stu- 


występną działalność ił się do- inia pdg» wyja iż loterii > s ° w Moskwie uroczysta akademia, nę 
br radzieckich,  |niu się © zbrodniczej działalności u- | | A a eai | 
R TAA pły praw anaj w Nieee prenz Juda! de egatami na Kongres Zjednoczenia an yin a arae a 
wèm propagandy  socjal-demokra= | Schumachera pos zerwać | | SARE PCA tworów uczeni i pisąrze radzieccy. — 
tyoznej „s sę kdo blk" i A HT R PPS i PPR reprezentują $ wicek park i obońe inte | Akedenie jyblieuczowe odbędą się 
urier „Biura z walkę | resów chłopskich. również w Leningradzie, Mińsku, 
rał informacje dotyczące przede | amerykańskiego imperializmu prze- rzodownie rac YDGOSZCZ: W Kijowie i innych miastach ZSRR. 
wszywki wiedomości © ruchach |ciw inieresom ludu niemieckiegę i| P ADRA A P i a aaaea sta Eit Byd Ponadto w licznych instytucjach kul 


wojsk w stręlie radzieckiej, a ich H= 


"e nm 


| Aferzysta t 


czępności, uzbrojeniu itd. 

Schmied! zeznał, że oprócz dzia- 
talności szpiegowskiej „Biuro Wscho- 
dnit prowadziło również przez swo 
ich agentów rozległą akcję sabotażo- 


jąc dezorganizować jej 
darkę i nasyłająe prowokatorów do 
partii EWY i do organizacji 


nagowy 
Schmied] zakończył swoje zezne- 


postępowych żywiołów Niemiec. 


wórcą organizacji 


do walki z kómunizmem 


w procesie b. 


skąć każdą sumę pieniędzy, „nie- 


na kąry aresztu od 2 miesięcy do 1 
roku oraz na kary grzywny od 15— 


stwa naftowego, by zażądać podwyż- 
k: płac. Policja nie dopuściła straj- 


| 


nistra Evątta i sekretarza generalne- 


m" m 


Nieudany manewr W. 
w sprawie Palestyny 


Komisja Polityczna odrzuca kluczowe. 
artykuły brytyjskiej rezolucji 


Komisja Polityczna ONZ, debatująca wczoraj nad sprawą Pa- 


lestyny  odrzyciła dwa 


jegev. 

Jeden z odrzuconych artykułów 
przewidywał, że Komisją Pojednaw 
cza będzie dążyła do rozwiazania 


kiycząę we 
skiej, która zmierzała okrężnymi drogami do przyjęcia 
Bernadotte'a, przewidującego odebrąnie Izraelowi całego 


bzytyj- 
projektu 
obszaru 


artykuły rezolucji 


problemu palestyńskiego zarówno W |nawczą: 1) Brzejęcie funkcji, jakie | 


oparciu o decyzję QNZ o nodziale 
Palestyny, jąk j o plan Bernadotte'a. 


wytyczaniu granic w Palestynie Ko 


misja uwzględni również zmiany te- |mi arabskimi i Arabami w Palesty- jów arabskich pod adresem państwa ' 
rytoriąlne, przewidziane w planie nie i 8) Wykonanie zaleceń, wyda- , żydowskiego. 


Bernądotte'a, 


| 


Drugi artykuł ząś stwierdzał, że P 


r. 1948; 2) Popierarue dobrych sto- 


I 


nie doszļi dp porozumienia 


skiej. 
„Kwestia walutowa — powiedział 


BERLIN (PAP). Agencja ADN do-| Connally — nie jest dostatecznie 


nosi z Franl furtu n-Menem, iż kan- ważna, 


aby  usprawiedliwiała al- 


ferencja trzech gubernatorów WRi- brzymie koszty zaopatrzenia za- 
ra miała miejsce 80 listopada — 20- | powietrzną. Już najwyższy czes, by 


stała nieczekiwanie przerwana. 


sprawa Berlina została załatwiona i 


Gubernatorzy nie uzgodnili m. in.| by rozmowy w sprawie (raktatu po- 


następujących zagadnień: 


Brytanii 


| nii Maks Sgydewitz przestał 


H ©F88= | kojewego g Niemcami zosiały rog- 


poczęte.” 


Niemey witają 
nowy magistrat Berlina 


BERLIN (PAP). Premier Sakso- 
owa- 


wybranemu nądburmistrzowi Eber- 


przez Komisję działalności w jak naj! towi oraz nowemu magistratowi Ber 


szybszym czasie. 


lina depeszę gratulacyjną, podkre- 


; | e 
Delegat amerykański Jessup, któ- ślając, że jest to duży krok na dro- 
ry jako pierwszy zabrał głos w dy-|dze wywalczenia jedności Berlina. 
skusji. oświadczył, że St. Zjednoczo- | 
ne poprą wniosek Izraela o przyję- i dów przemysłowych w Saksonii 


cie de GNZ. 
Całrowicie odmienne było stano- 


I 
$ 


Załogi wszystkich wielkich zakła- 


wzięły udział w licznych wiecach, 
na kiórych zostały jednomyśimie 


wisko delegata brytyjskiego — Ca- | powzięte rezolucje, wyrażające pel- 

| dogana, który nazwał waiosek lzra- | ne poparcie dla nowych władz za- 

sowania część projektu rezolucji bry £la „przedwczesnym i pozostawia- rmorządowych Berlina. 

tyjskiej, nakłąda na Komisję Pojed- jącym wątpliwości”. 
Przedstawiciel Syrii — El Khoury | niemieccy na licznych zebraniach 

powierzono rozjemcy ONZ w uchwa- wyraził na wstępie „zdziwienie zdali wyraz swojemu zadowoleniu z 

le Rady Bezpieczeństwa z 14 mają faktu poparcia bez zastrzeżeń wnio- | powodu wybrania nowego magi- 


sku Izraela przez Stany Zjednoczone 


sunków pomiędzy Izraelem, kraja- El Khoury powtórzył zarzuty kra-| 


nych Komisji przez Rade  Bezpie- 


artykułów przebieg głosowania wy- R 


wołał zamieszanie w obozie anglo- 
saskim. W tej sytuacji anglo - sasika 
większość Komisji przyjęła skwapii- 
wie wniosek deelgata USA odrocze- 
nia obrad do piątku. 


Sprawa przyjęcia Izraela 
ONZ 


Przyjęto również wnioski: brytyj-| 


ski i australijski, które wzywają A- 


8 ge. POZY Przyjęta 26 głosami przeciwko 15 | rabów i Żydów do współpracy z Ko. 
e Che trene maere Nien o. przy'11 wstrzymujących się od gło- misją Pojednawczą oraz: do podjęcia 


Nieoczekiwany dla autorów tych |Szeństwą lub Generalne Zgromadze ga! się odroczenia całej 


| 


Delegat francuski — Parodi 


Również w Turyngii robotnicy 


stratu dla całego Rerliną, 

W Lipsku pracownicy Zarządu 
Miejskiego na specjalnym aebraniu 
aaprotestowąli przeciwko oddzie!- 


doma | nym wyborom w zachodniąch sek- 
sprawy do torach Berlina, 


wyznaczonym na 5 


lityczną dyskusji j powzięcia rezn- 
lucji w odniesieniu do 
palestyńskiego. 

Po tym przemówieniu Radą Bez- 
Peczedswa postanowiła przekazać 
wniosek Izraela ecjalne omi ji 
politycznej ONZ, * Mtie 
in. sprawę nowych -członiców: ONZ. 


Działacze robotniczy i chłopscy 


Powiatowe konferencje PPS i 


FPN dbz kary 


gu wybierają 
„w całym kraju delegatów na Konkyes Zjednoczenia. Obydwie partie 
reprezentują bojowi dziąłącze partyjni, przodownicy pracy, robotni- 


cy i małoro!ni chłopi. 

GDAŃSK. W Gdańsku odbyła się 
konferencja powiątowa PPB. 

Konferencję zagaił przewodniczacy 
powiatowego komitetų PPS Gdańsk, 
tow. Grajewski, po czym w imieniu 


Specjalnej w Byd 


Btanisiawę  Stypułowe, 
społeczną. 


OLKUSZ. W sali Domu Robotni- | zastępców wybrane tow, Markuna, | 


goszczy odbyła się konferencja PPS 


Delegatem na Kongres wybrany 
został Ryszard Gerke, trzeci gckre- 


tarz WK PPS oraz wojewódzki peł- 
zczy oraz tow. 
; RY. nomocnik rządowy do spraw podat- 


ku gruntowego w Bydgoszczy. Jako 


$ 


Í 


Pozoatrującej m.: 


] 


| 
I 


eani Moskwa przygotowuje się 


de obchodu 150 rocznicy 


urodzie Mickiewicza 


MOSHWA (PAP), — 'Społeczeń- 
stwo radzieckie przygolowuje się do 
uroczystego obchodu 150 racznicy ur 
rodzin Adama Mickiewicza. Z tej 
okazji, 24 grudnia vb, odbędzie się 


turalno - oświatąwych zostaną zor- 


powiatu bydgoskiego i gzubińskiego. | £anizowane wieczory, poświęcone 


twónczości i życiy Mickiewicza, 


Pomoc P.lonii z USA 
przy odbudowie Wrociawia 


LONDYN (PAP). $ ji ; Í Q Z inici M 
ministrów brytyjskich, oskarżonych | zbędną do walki z komunizmem", W wowczy*sę Czego w Olkuszu odbyła się konfe- | Przewodniczącego PK PPS i tow. _ N: JORK, (PAP), Z inicjatywy re- 
o dag ariuh, znany | czasie następnego spotkania, które 2 w ajedła, ERZE PIECU A | rencja blisko 100 elektorów PPS. | Krycha. pain tygodnika „Nowa Bpoka 

oddaje u | SEE paw, komite '| Konferencja dokonała wyboru de-| PŁOCK, W obecności sekretarzy | W Nowym Jonky powstało „Kelo Od 


Stanley, Stanz 
ley, którego łączyiy przyjacielskie 
stosunki z b. prezesem Ranku AR” 
gli — Gibsonem, przyznał się do 


odbyło się już w damu Stanley'a y= 
tworzono nową orgąnizącję na- 


zwą „wolność i demokracją”, 


itow. Kaczmarski. 


Wśród ogólnej owacji wybrano je 
nogłośnie delegatem na Kongre 
tow, Teofila Wojeńskiego, wiceprze- 


ą legatów ną Kongres w osobach tow. Warszawskiego Wojewódzkiego Ko. 


tow. Wł. Wójcika, Józefa Szyguły i |mitetu PPR i literata tow. Wygodz- 


Stanisławą Kamionki. 


| 
l 


kiego odbyła się konferencja powia- 


| 


budowy Polski”, które zamierza ob- 
jąć patronat nad jednym z miast 
polskich — prawdopodobnie Wro- 
cławiem — i będzie zbierało fun- 


uggi ; zw. organi-| % zeznań Stanleya wynkia, że i | CIECHANÓW, W Ciechanowie ed- towa PPR w Płocku. 

zacji "R kto komunizmem .. |iniejaiywa  powałania da życia tej opening Bij PoE KE się konferencje powiatowa elek! W rezultacie tajnych wyborów wy | m M lego pdbud Urt p 
Świadek aeanah e Gibson +apIGA | Tae pade-Unionów, Szczegół WY, tow, Ponista ISTA EER, na kire dokonano wy» rano nasepiącyja aeleantów na | OO tey sbejwie etant 

Mł piety sluzy Potro i zlałalność w związku |. MALBORK. 49 elektorów 3 pow: | PHS dziciego, b. członka KZMP | KPP | W Stanach Zjednoczonych mają 

Sao way ie oywieą Gino m NI rowe daty czat Zaca ENIE ZOE ak ter BRP LEW EZI 1 RAP | o SPRES HOEP 


"Ro praz przewadniezący 


członkowie parlamentu a 


Wykonawczego Lahour Party = 
Morgan Phillips Na obiedzie tym 
Stanley oświądezył, że może Uzy- 


wijał prawicowy poseł do Izby Gmin 
z ramienia Labour Party i kąatolic- 


kj działacz związkowy — Tomi 


© Brien. 


Front postępowych dziennikarzy 
przeciw podżegaczom wojennym 


MOSKWA. (PAP). Opisując W 
dzienniku „Prawda“ przebieg Obra 
Komitetu Wykonawczego Międzyne 
rodowej Organizacji Dziennikarzy W 
udapeszcie, wybitny publicysta ra- 
dziecki Zasławski szczegółowo oma- 
wia rezolucję, wniesioną przez dele- 
gata polskiego red. Kowalczyk, 
„Nikt nie głosował przeciwko tej 
rezplucji — pisze Zasławskj, 10 dele 
Gacyj głósowało za nią, wstrzymał 
się gd głosowanią przedstawiciele 
= N pozew 


Delegacja palckich górników 
wyjechala na Węgry 


KATOWICE — Na kongres grmi- | 
tów węgierskich w Budapeszcie Wy- 
jechali deiegąci zarników „BOBA „a 
złonkowie porz Gł ZEG tow. Płac 
Wutowa Maja, Sabas Józef i Bugdł 
Bernard. 


Austrii, Holandii, Belgii, Szwecji | | tow, 
d| Angli. Delegat amerykański i dele-|w Malborku. 


gat duński byli nieobeeni 

Niemal tąk samo przeszła rezolu- 
cja protestująca przeciwko prześla- 
dowaniu postępowych dziennikarzy. 
Międzynarodowa Organizacja Dzien 
nikarzy pracowała w warunkach rze 
telnej demokracji ! w atmosferze 
prawdziwej wolności prasy, Demo- 
kratyczne skrzydło  Międzynargdo- 
wego dziennikarstwa  zademonstro- 


wało światy, że w walce przeciwko 


reakcji, przeciwko podżegączom Wo- 
iennym i przeciwko moanonolistom, 
jczoiwi 1 postępowi dziennikarze 


.| znajdują wspólny język i występują 
„warcie“, 


na Kongres Zjednoczenia. Po OtWaT- 
ciu zebranie robotnicy warsztatów 
kolejowych, cukrowni i majątków. 
PNZ zakomunikowali zebrany: Q 
wykonaniu zobowiązań przedkangre 
sowych. | 

Z kolei elektorzy dokonali wyba- 
ru delegata, którym zastał tow. mgr. 
Zieliński, kierownik wydz 8. 
CKW PPS, działacz na terenie Zw, 
Naucz. Polskiego. Zastępcą został 
Żebrowski, sekretarz PK PPS 


SIERPC. Pod znakiem podsumowe 
nia dzigłalności organizacji prizin 
nej przeszła powiatowa konferencja 
PPR w Sierpcu. 

W rezultacie tajnego głosowania 
delegatami na Kongres Zjednocze- 
nia wybrani zostali tow. tow. Ed- 
mund Tomaszewski, Bolesław Stęp- 
niewski i Franciszek Jankowski. 

LIPNO, 152 elektorów PPR z po- 
wiatu lipnowskiego wybrało delega- 
tami na Kongres Zjednoczenia Tą- 
deuszą Zalewskiego — I-ego sekre- 
tarza KP PPR, Władysława Dwara-, 
kowskiego  przedstaweciela KW! 


tami wyb: 
Lipert, robotnik - 
ruchy robotniczego od 26 lat, tow. i 


ałącz Krajewskiego więźnia Oświęcimia 
hutnik, działacz j dh na Sejm, uczestnika walk wie, wybranym przeg siebie mia- 


Krzykalski — syn małorolnego chło- partyzanckich, tow, Sobieską, prze- 


pa i czynny bojownik 


l partili, tow. | wodniczącą Gminnej Rady Narodo- 
‚Stawicki — długoletni pracownik cu | wej w gminie Lelice i tow. Bogdań= 
krowni im. Marcelego Nowotki, czyn 


skiego — małorolnego chłoną, 


DSST r uuuajzzj egr - 4 


Tow, min, Minc przesyła 


włókniarzoem grątulacje 
ŁÓDŹ. W związku z przedtermi- rg Saya włókienniczy oriąg- 


nowym wykonaniem roczą 
produkcji przez Polski 
Włókienniczy na ręce gen. dyr. Cen- 
tralnego Zarządy Przemysłu Włó- 
kienniczego — Wendego wpłynęła 


|depesza gratulacyjna od min. Prze- 


mysłu i Handlu tow. H. Mincą tre- 
ści następującej: | 

„Składam na Wasze ręce podzię- 
kowanie wszystkim pracownikom 
fizycznym i umysłowym przemysłu 
włókienniczego za wykonanie pla- 
nu produkcji do dnią 18 listopada 
1848 r. Wiem, że przy wspólnym 


|PPR i przewodniczącego Komisji wysiłku kierownictwa i pracowni- 


planu | nął 
zemysł | rodem polska 


do którego dąży wraz z na- 
klasa robotnicza — 
do rozbudowy przemysłu i wzrostu 
dobrobytu mas pracujących e 
Szczególne uznanie i  podzięko- 
wanie przesyłam  przodowaikom 
pracy, wielowarsztatowcom, którzy 
nie szczędzą swych wysiłków, pod= 
wyższają wydejność prący i ząchę- 
cają swym przykładem do współza- 
wodnictwa wszystkich pracowni- 
ków przemysłu włókienniczego. 
Życzę włókniarkom  włókniąrzam 
powodzenia w ich wysiłkach budo- 
wy szczęśliwej przyszłości krąju:* 


SPÓŁDZIELNIE GMINNE, OŚRODKI MASZYNOWE, 


które będą dopomagały w odbudo- 
stom polskim, 


Nieudane prowokacja 
emigracyjnej reakcji 

PARYŻ, (PAP), Przed kiiku ty- 
godniami zaginął bea gladu student 
polski w Nancy niejaki Szczęśniak, 
znany ze swych faszystowskich po- 
gladów sgent andersowski, działają- 
ey pa terenie Francji, Fakt ten prz 
sa reakcyjną wykorzystała dla roz- 
pętania plugawej nagonki  oszczer- 
czej przeciwko polskim kołom gde- 
mokratycznym wę Francji. 

W środę 1 bm, sprawa zaginięcia 
Szczęśniaka została oficjalnie wy- 
iaśniona w komunikacje radia fran- 
cuzkiego. Komunikat ten stwiepdza, 
iż Szczęśniak w stanie nietrzeźwym 
utopił się w kanale, łączącym Ren z 
Marną, gdzie po kilkutygodniowych 
poszykiwaniąch znaleziono jegu 
zwłoki. 


Posiedzenie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PPS 


W niedzielę dnia § grudnia © 


GRETE KONTROLĄ CHŁOPÓW BIEDNYCH | ŚREDNICH! | me m mam m 


tr. 
AA A ROBOTNIK Nr 333 
Napuszone frazesy de Gaulle'a Zadania Partii 
143 ` z +. na dziś i na jutro 
osłaniają zdradę interesów Francji | owe 
WIĄŻĄ e. Tow. Witoid przemawiał w Lublinie 
Po każdym przemówieniu gen Karol Małcużyński wam nawet, że dlatego właśnie| -Najważniejsze zadania jakie stoją kierownictwa jeżeli partia nie ma 
` i zdecydowałem się na wzięcie przed nami w budowie partii dziś iiw masach kredytu moralnego i po- 


de Gaulle'a i po każdej jego kon- 
ferencji prasowej — a są one licz- 
ne — ogarnia minie prawdziwy żal, 
że w "Tamach korespondencji dla 
pisma codziennego nie można poku- 
sić się o bardziej szczegółową ana- 
lizę tych oświadczeń. 


rzy nigdy nie jedzą, 


gdy nie „chodzą“ spać — ale „uda- 
ją się na spoczynek”. 


były maładowane ważką treścią po- 


Nie dlatego, by były aż tak cie- 
kawe, nie dlatego by zawierały ty- 
le głębokich myśli i nie dlatego, by 


lityczną. Właśnie dlatego, że są a- 
kurat zaprzeczeniem tych wartości, 
a mimo to wywołują zawsze tak 
szeroki oddźwięk 1 tak wiele ko- 
mentarzy. Właśnie dlatego, że są 
klasycznym, typowym przykładem 
demagogii, frazeologii i, że jedno- 
cześnie tak nieomylnie wygrywają 
wszystkie najbardziej prymitywne, 
najbardziej klasyczne odruchy mas 


Jeszcze do niedawna generał prze- 


Francji. Dzisiaj przemawia jako sa- 
ma Francja i jako sama Opatrz- 
ność, 

Z patosem zr zę! łączy się nicość 
treści, De Gaulłe nie operuje nigdy 
konkretnymi elementami politycz- 
nymi, nie polemizuje, nie dyskutuje. 
Jak to Francuzi złośliwie określa- 
ją — „il entend les voix* — słyszy 
głosy niebieskie. Odwołuje się do 
jakichś bliżej nieznanych dogma- 


drobnomieszczańskich. Że tak bezj tów, do jakichś prawd elementar- | 
nych, nie podlegających dyskusji | Jio londyńskie swoją słynną odee- 


skrupułów wykorzystują ciemno- 
tę i skłonność do- upraszczania i 
zmęczenie społeczeństwa źle rzą- 


chociażby tylko z tego powodu, że 
nie zostały nigdy przez nikogo 


dzonego 1 wreszcie „tęsknoty za | Sformułowame, 


silną ręką“ — 
i politycznego, braku stabilizacji, 
rosnącej nędzy. 

Już sam styl oświadczeń genera- 
ła de Gaulle'a — to. cały, osobny 
rozdział. Są tacy, którzy się tym 
stylem zachwycają. Moim skrom- 
nym i może niekompetentnym zda- 
niem jest on zaprzeczeniem wszyst- 
kich, niezrównanych zalet języka 
francuskiego: jego prostoty przy 
całym wyrafinowaniu, jego lekko- 
ści, jego precyzji i celności, Zdania 
generalskie są przeobfite, arcy- 
długie, zawiłe i okrągłe, chorobli- 
wie okrągłe. Ta okrągłość graniczy | 
z puchliną. ` 

Przede wszystkim generał nigdy 
nie mówi, generał zawsze prze- 
mawia. Tak jak są ludzie, któ- 


| 


objaw nieuchronny | 
w okresach chaosu gospodarczego , 


Lubi mówić o sobie 


wieniach i co tak irytuje, to wszech 
obecna mania wielkości, pewsość 
siebie, pycha. Nie doszedł jeszcze 
generał do tego, by mówić o sobie, 
jak Hitler, iż jest „największym 


mawiał, jako mąż opatrznościowy 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


lecz zawsze mężem, jakiego wydała histori - 
„Spożywają”, którzy nigdy nie da- r f rósł 
ją — lecz „doręczają”, którzy ni- 


go kraju“, ale znajduje się na naj- 
lepszej do tego drodze. Zaimek 
„Ja — we wszystkich przypadkach 
przewija się bezustannie w każdym 
jego oświadczeniu. — „Ja powie- 
działem“, „ja uprzedzałem”, „ja o- 
strzegałem", „ja biorę odpowie- 
dzialność”, „ja zapewniam” i wresz- 
cie „ja was poprowadzę“, 

Oto fragmenty z jego ostatniej 

, konferencji prasowej: 
snie wyobrażajcie sobie, by któ- 
| regoś dnia (gdy tego zajdzie zno- 
| wu potrzeba) znalazt się człowiek, 
który stworzy nowy 18 czerwca...“ 
— (owym niezastąpionym człowie- 
kiem jest oczywiście 'de Gaulle, 
który 18 czerwca wygłosił przez ra- 


} 


,wę do Francuzów, 
i do dalszej walki). 


wzywając ich 


„któregoś dnia znajdzie się roz- 
wiązanie francuskie, rozwiązanie, 


|które ja sam od 1945 roku głosi- a 
To co tak uderza w jego przemó- | łem i które położyłem u podstaw | "IeS0 


polityti framctskiej...* 

„ly mamy w rękach zastaw i 
„to ja sam ten zastaw wziąłem: 
jest nim Saara, lewy brzeg Renu, 
Badenia. Ja je wziąłem i powiem 


Przekroczyliśmy przedwojenną 


f 


produkcję 


Tow. inż. Lesz o uynikach pracy 
przemysłu metalowego 


Przemysł metalowy wykonał 26 


stosowaliśmy na szeroką skalę no- 


ub. m. roczny pian produkcyjny. W |woczesne metody obróbki i mon- 


związku z tym dyr. Centralnego Za 


rządu Przemysłu Metalowego tow. 
inż. Lesz oświadczył przedstawi- 
cielowi PAP: 


W roku bież. wykonaliśmy 5 ra- 


izy więcej, niż przed wojną obra- 
| biarek, a dwa razy więcej niż przed 
wojną maszyn włókienniczych i ma 
¡szyn rolniczych. Niezależnie od 
i wielu innych asortymentów, wyko- 


ZMARTWIENIA i 
IMPERIALISTÓW 


Niepokój imperializmu  anglo-i 
saskiego w związku „ rozkładem! 
Czang-Kai szeka wzrastają z dnia 


nych komnat monopolistów i snu- 
ją się na łamąch prasy, stawiają- 
cej sobie wciąż pytania jaki będzie 
koniec tej żałosnej zabawy Kuo- 
mintangu. 

Konserwatywny „DAILY TE- 
LEGRAPH* wyraża obawy, że 
nawet przyznanie zwiększonej po- 
mocy przez St. Zjednoczone bę- 
dzie już spóźnione i pisze: 

„Zwykła pomoc wojskowa jest 
w obecnym momencie niewystar- 
czająca i przed Trybunałem stoi 
zasadnicza decyzja, przy czym 
przede wszystkim musi on odpo- 
wiedzieć na pytanie czy jest w 
ogóle możliwe zapobiec opanowa- 
niu Chin północnych przez komu- | 
nistów, a dopiero następnie, czy 
Stany Zjednoczone są w możności 
dostarczyć odpowiednich ku temu 
środków. 

Upadek Czang-Kai szeka przy- 
niesie w konsekwencji wzmocnie- 
nie elementów komunistycznych 
na Malajach, w Burmie i Indone- 
zji. Nawet całkowite wyelimino- ; 
wanie wpływów komunistycznych 
w Europie Zachodniej nie mogło- 
by wyrównać strąty, jaką przy- 
niesie upadek Czang-Kai szeka”. ; 


PLANY STRASSERA 


Otto Strasser będący do r. 1930 
członkiem i wybitnym działaczem 
partii hitlerowskiej, na skutek tarć 
na tle personalnym z Hitlerem, u- | 
tworzył konkurencyjny „CZARNY: 
FRONT“ faszystowski, a w czasie 
wojny w Kanadzie organizował 
szowinistyczną organizację pod 
nazwą „wolny legion niemiecki“. 
Obecnie doszedł on do przekona- 
nia, że już najwyższy czas wrócić 
do kraju dla zorganizowania ma-' 
sowego ruchu faszystowskiego. : 

Dziennik frankfurcki „ABEND-, 
POST“ publikuje list jaki Strasser ' 
wystosował do swoich przyjaciół 


namy i 4%; traktorów, których ni- 
gdy przed wojną w Polsce nie pro- 
dukowaliśmy. W sumie stanowi to 


i produkcję o 54 proc. wyższą od; 


przewojennej. 


tażu. W Zakiadach Cegielskiego u- 
ruchomiono po raz pierwszy w Pol- 
sce hartowanie prądami wysokiej 
częstotliwości, w „Ursusie“ i w 
„Starachowicach“ zastosowaliśmy 
po raz pierwszy stopy twarde do fre- 
zowania, co przyśpieszyło trzykrot- 
nie czas obróbki. W Zakładach Ce- 
gielskiego, w Stowarzyszeniu Me- 
chaników i w Zakładach w „Ursu- 
sie“, wzorćm wrocławskiego „Pafa- 
wagu“, wprowadziliśmy pewne ino- 
wacje. 

Decydujące znaczenie dla uzyska 
nych osiągnięć miało jednak wpro- 


wadzenie współzawodnictwa pracy, I 


Tak poważne wyniki mogliśmy | które objęło wszystkie zakłady prze 
na dzień. Wyszły już one z gabi-j uzyskać dzięki zastosowaniu nowo- | mysłu metalowego — oświadczył 
netów ministerialnych i dyskret-| czesnych metod pracy. M. in. za-l inż. Lesz. 


Zagraniczni fiimowcg w Polsce 


W Polsce bawią dwaj zagraniczni | ten będzie ukończony w najbliższych 


realizatorzy filmów 0 Polsce 
mistrz filmu dokumentalnego Holen- 
der Joris Ivens i wybitny filmowiec 
czechosłowacki Elmar Klas, 

Ivens jest pionierem idei między- 
narodowości filmu dokumentalnego. 
Filmy, które dotychczas wykonał, 
m, in, w Hiszpanii, mają charakter 
bojowy, są wyrazem walki o lepszą 
przyszłość świata. W czasie dłuższe- 
go pobytu w Polsce Ivens wykonał 


| zdjęcia do swego filmu „Nowe demo 


kracje*, poświęconego trzem pań- 
stwom demokracji ludowej — Pol- 
sce, Czechosłowacji i Bułgarii, Film 


— | miesiącach, 
Elmar Klas, b. dyrektor Czechosł. | Chyba po wojnie opinia: francuska 


Biura Filmów Dokumentalnych, jest |Zjednoczyła się bez żadnych wyjąt- | Tow. SGD 
obecnie kierownikiem jednego z cze- ków w swej wrogości wobec tego y 


chosłowackich zespołów filmowych, 
W najbliższym czasie przystępuje on 
do realizacji filmu długometrażowe- 
go, poświęconego przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej. 


Obaj filmowcy wzięli udział w o- 
bradach zarządu Światowej Unii 
Filmów Dokumentalnych. którego 
siedzibą jest Warszawa, a po za- 
mknięciu obrad udali się do Łodzi. 


Nie ma filmów neutralnych 
Twórcy filmów dokumentalnych o ich roli 


W dniach ostatnich odbył się w | znajduje się w fazie ogromnego roz- | frazesem. 


Warszawie zjazd zarządu Świato- 
wej Unii Filmów Dokumentalnych 
w składzie: twórca brytyjskiej kine- 
matografii  dokumentalnej Basil 
Wright, jeden z najznakomitszych 
dokumentalistów świata Joris Ivens 
(Holandią), znakomity czeski doku- 
mentalista Elmar Klos oraz polski 
historyk i teoretyk filmu dyr, Jerzy 
Toeplitz, 
Zebranie odbyło się na skutek 
uchwały pierwszego kongresu U, F. 
D., który odbył się w Mariańskich 
Łaźniach w lipcu br, W Kongresie 
tym dziesięć państw podpisało de- 
klarację brukselską z czerwca 1947 
roku. Są to: Belgia, Brazylia, Cze- 
chosłowacja, Francja, Wielka Bry- 
tania, Holandia, Jugosławia, Polska, 
Szwecja i Węgry. Na Kongres obser- 
watorów swoich wysłały także: 
ZSRR (Pyriew, Romm), Stany Zjed- 
noczone, Austrialia i Rumunia, Dal- 


A ZES Nine: zi me państwa kandydujące do Świato 
cych się od Aachen do Beuthen i ao Unii to: Włochy, Bułgaria i Da 


od Niemna do Zagłębia Saary z 

odpowiednimi gwarancjami  dła| Deklaracja brukselska, wychodząc 
Niemców sudeckich i innych etni- | Z założenia, że nie „ma, filmów 
cznych grup niemieckich. Tylko neutralnych, że ciąży wskutek 
pod powyższymi warunkami sta-|tego na twórcach filmów dokumen- 
ną do dyspozycji mocarstw za-|talnych olbrzymia odpowiedzialność 
chodnich. Jeśli by nawet w przy-| 29 ich dzieła, postanowiła przyjmo- 
szłej wojnie miało być zabitych 5| wać do Unii tylko tych realizatorów, 
do 10 milionów Niemców, zginie| względnie te stowarzyszenia, które 
jeszcze więcej Rosjan, Ameryka-| swą postawą społeczną i swymi do- 
nów i Francuzów, co stosunkowo | tychczasowymi pracami wykazały, 
zwiększy siłę Niemiec po zakoń-|że pracują dla dobra i postępu ludz 
czeniu konfliktu". kości, FA ) 

Jak z tego widać trud imperia-| Szozytne hasła członków - za- 
listów nie poszedł na marne. Stras-)łożycieli U, F, D, łączą wszystkich 
ser dosłownie zrozumiał ich wysił-| filmowców, którzy idą z duchem 
ki. Już zaczynają wpływać zyski za] czasu 1 potrafią wykazać się ideo- 
pierwsze kupony akcji puszczonej|logią postępową. Realizacja tego 
w ruch w zachodnich strefach o-| rodzaju filmów, ! popierana przez 
kupacyjnych Niemiec. rządy państw demokratycznych, 


woju głównie w państwach Wschod- 
niej Europy z ZSRR na czele, Trze- 
ba jednak podkreślić, że wybitni 
realizatorzy z Europy Zachodniej, 
wbrew wszelkim trudnościom i rzad 
ko tylko z poparciem pewnych or- 

ganizacji społecznych (głównie w 

Anglii), pracują nieraz z pełnym po- 

święceniem i dochodzą do znakomi- 

tych rezultatów. 

„A oto co postanowiła konferen- 

cja warszawska: 

1. zorganizować pokazy najlepszych 
filmów dokumentalnych świata w 
większych miastach wszystkich 
państw należących do Unii; 

2. zestawić pełny katalog filmów 
dokumentalnych wraz z ich oceną 
z punktu widzenia wartości spo- 
łecznych i artystycznych; 

3. wydawać regularny biuletyn, 
który będzie informował o pro- 
dukcji i realizacji w poszczegół- 
nych państwach; 

4. zwołać Kongres na sierpień przy- 
'szłego roku, 

Warszawa została jednomyślnie 0- 
brana, już na Kongresie w Mariań- 
skich Łaźniach, na siedzibe Świato- 
wej Unii Filmu Dokumentalnego, a 
dyr. Jerzy Toeplitz sekretarzem ge- 
neralnym Unii, 

Prezes Unii, Basil Wright, będąc 
po raz pierwszy w Warszawie, spy- 
tany przez nas o wrażenia, odpo- 
wiedział dosłownie: 

— Nie ilość ruin zastanawia w 
Warszawie, ale olbrzymi rozmach 
rozbudowy, który dla każdego z nas 
jest naprawdę imponujący, świad- 
czy o prężności ciężko doświadczo- 
nego narodu polskiego i budzi jak 
najbardziej optymistyczne nadzieje, 
co do przyszłego świetnego rozwo- 
ju odrodzonego państwa polskiego. 

: L. BUK 


Stuttgartu w ogniu walki i nie o- jutro, to; litycznego“ 

puściłem go aż do chwili, gdy by-| — Trwała czujność proletariacka| Musimy otaczać codzienną troską 

łem przeświadczony, że „płamiemy o czystość naszych szeregów, to strze į najszersze rzesze robotników w mia- 

py a w brzegu Renu... |żenie partii przed wślizgnięciem się |stach, biernych i średnich ehłopów 
„_lionowe armie sojusznicze nie igo niej obcych i wrogich elemen-|na wsi. Musimy dbać o ich potrze- 

liezą się, gigantyczny front wschod | tów. by, znać ich bołączki, pomagać im 


ni nie liczy się, żołnierze francuscy| Musimy na stałe, a nie tylkoj|walczyć z trudnościami. Tylko: wte- 


wreszcie też się nie wiele liczą, bo 
oto generał de Gaulle „zdecydo- 
wał”, generał „wziął“, generał ze- 
chciał sobie odejść. 


Frazesy 


Tyle miejsca poświęciłem stylo- 
wi przemówień generalskich, że nie 
wiele miejsca pozostało na treść. 
Ale z tym najmniejszy kłopot Z 
całej tasiemcowej deklaracji de 
Gaulle'a pozostają właściwie dwa 
istotne zdania. Oto de Gaulle zaata 
kował niezwykle ostro decyzję od- 
dania zagłębia Ruhry w ręce Niem- 
ców decyzję powziętą jednostron- 
nie przez Amerykanów i Anglików, 
a wbrew opinii francuskiej. W 
związku z tym zatakował też Plan 
Marshalla, który mógłby według 
oddać „olbrzymić usługi“ 
į gospodarce i odbudowie Francji, 
„ale bez którego Francja się obe- 
dzie i musi się obyć, jeśli tenże 


į plan staje się ceną, płaconą za ta- ' 


¡kie np. posunięcia, jak rezygnacja 
4 kontroli Ruhry. — „Jeśli staje 
się warunkiem — powiedział de 
Gaulle — który dla przejściowych 
korzyści każe poświęcać całą przy- 
szłość kraju i Europy...“ *). 

Takie oto było stanowisko de 
Gaulle'a i zarówno jego treść, jak 
i ostre, napastliwe nawet sformu- 
łowanie wzbudziło niema:ą Re 4 


cję. A przecież de Gaulle powiedział . 


teraz zupełnie 'to samo, co od roku 
przeszło mówiła Polska, Czecho- 


słowacja i inne państwa, odmawia- ` 


jące przyjęcia w obecnej formie 
„pomocy“  marshallowskiej. De 
Geulle powtórzył to, «co od roku 
głosi francuska partia komuni- 


od święta wprowadzić do partii du-|dy potrafimy należycie wypełnić za- 
cha śmiałej krytyki i samokrytyki. |danie — przodującej partii klasy 
Jest to najpotężniejsza broń w!robotniczej, mas pracujących i naro- 
walce o czystość szeregów, w walce j du. Tylko wtedy potrafimy: wykonać 
© podniesienie poziomu ideowẹęgo!obowiązki partii budującej: socja- 
członków partii, w walce o należy- | lizm. E3 
te wykonywanie zadań partyjnych.| Musimy nauczyć -nasze kierowni- 
Minione dwa miesiące były dosko- jetwa partyjne i każdego szeregowe- 
nałą szkołą wychowania ideologicz- igo członka partii leninowskiego stý- 
nego, krytyki i samokrytyki popeł- | lu pracy. Zwalczać najbezwzględniej 
nianych błędów. Najlepszą lekcję | opieszałość, gnuśność, konserwatyzm, 
dał nam nasz Komitet Centralny. |Praca członków naszej partii musi 
Musimy zawsze pamiętać, że członek ;być pełna rozmachu i siły żywotnej. 
rewolucyjnej i marksistowskiej par- Należy nauczyć się nie tylko rozka- 
tli nie może nigdy kierować się oso- ,zywać, ale wykonywać codzienne, 
bistymi sympatiami į sentymentem. | małe, ale ważne sprawy. Lenin mó- 
„Wtedy, gdy idzie o dobro partii, o|wił zawsze: „jak najmniej napuszo- 
jej linię, partia musi być bezlitosna | nych frazesów, jak najwięcej prostej, 
iw stosunku do każdego członka |powszechnej pracy. Jak najmniej 
„partii, który łamie dyscyplinę par- |politycznego trajkotania, jak naj- 
tyjną, który zbacza z drogi nakre- |więcej uwagi dla najprostszych, ale 


ślonej przez partię. Tylko wtedy |żywych faktów budownictwa komu- 
partia potrafi wykonywać swe wjel- į nistycznego”. 
kie zadania, My chcemy w naszej partii mieć 


właśnie takich członków partii, któ- 
rzy bez frazesów, bez szumnych de- 


Musimy wzmocnić więź z masami, 
tępić bezlitośnie biurokratyzm par- 
:tyjny, zrywać piórka, w które obro- | klamacji — codzienną twardą, ofiar- 
Śli niektórzy pseudo-dygnitarze par- |ną pracą, codziennym wyścigiem 
tyjni. Tysiączne rzesze bezpartyjnych | mózgów i rąk budować będą Polskę 
muszą w partii naszej widzieć swe-|bez wyzysku człowieka przez czło- 
jgo obrońcę i przyjaciela. wieka. 

Tow. Stalin powiedział, że „partia |Z referatu członka Biura Politycz- 
nie może kierować klasą, jeżeli nie |nego KC PPR tow. WITOLDA na 
jest powiązana z masami bezpartyj- Miejskiej Konferencji PPR w Lu- 
nymi, jeżeli masy te nie uznają jej blinie. BA 


na 


I 


Delegaci na Kongres z Wybrzeża 


styczna. 

Skąd ten nagły zwrot u de Gaul- 
le'a, skąd te napastliwe zwroty o 
„aferzystach i doktrynerach* robią- 
cych politykę amerykańską w Niem 
czech. Jeszcze na wiosnę, w Com- 
piegne ,de Gaulle wielkim i tubal- 
| nym głosem  „przyzywał naród 
jniemiecki do wspólnoty zachod- 
niej“, w imię krucjaty antyradziec- 
'kiej wzywał do „zapomnienia 
krzywd i uraz“, 

Generał zapamiętał z pewnością 
dobrze lodowatą, mroźną ciszę, z 
jaką zostały przyjęte w Compiegne 

te jego słowa. Sztab polityczny 
RPF szybko się zorientował, jak 
szalenie niepopularna jest we Fran- 
cji decyzja Anglosasów w sprawie 
Ruhry. Doprawdy po raz pierwszy 


— dyiałacz Tow. Ludwik Krasucki — delegat 


IPPS od 1905 r., delegat z terenu z Gdańska, sekretarz wojewódzki 
PPS 


nowego policzka ze strony „potęż- a 
nych sojuszników. | Gdyni 


„Trudne* pytania | 


Już nie po raz pierwszy na kon- ! 
ferencjach prasowych generała po- 
wtarza się pewien drażliwy i żenu- 
jący moment. Najpierw generał, 
mówi i wszyscy są — rzecz jasna 
— zasłuchani. Ale później następu- 
ja pytania. Drodzy czytelnicy, nie | 
wiecie, co to za straszny naród — 
dziennikarze. Jak potrafią przypie- | A 
rać do muru, wiercić dziurę w brzu- į 
chu, zamęczyć. Tu nie można, jax: 
na wiecu, wykręcić się gromkim | 

Otóż w owym żenującym mo-, 
mencie konferencji, dziennikarze i 
zaczynają pytać o „politykę we- | 
wnętrzną”, o „prog aod gospodar- | 
czy i społeczny generała. i 

— A mo, cóż.. Trzeba podwyźszyć | 
produkcję, ustabilizować walutę, , 
obniżyć ceny, podwyższyć płace... 

— Zaraz, zaraz. Ale jak — gene-! 


rale? Jakimi drogami? Przy po-|Tow. Zenon Olbrych — sekr. Kom. Tow. Franciszek Necel — delegat 
w Gdyni, 
młodzieżowy 


mocy jakich środków? delar 

— A no, zniszczyć wpływy ko- 
munistów w związkach zawodo- 
wych, dać robotnikom inne perspek 
tywy, inne możliwości, dać im u- 
dział w zyskach... 

— Ale jak, jak, jak? 

„Jak“ się mnożą i generał wresz- 
cie ląduje nieuchronnie na jakichś 
mętnych i skompromitowanych te- 
oryjkach „syrndykalno-kooperacyj- 
nych“, lansowanych przez faszyzm 
włoski, a stosowanych we Framcji 
| przez rząd Vichy. ( 

Czasem niezawodnym zdaniem 0 


działacz Gdyni, znany kaszubski 


Grodzkiego 
. robotniczy 


Wydawnictwo Ludowe 


1 
„zbyt skomplikowanym problemie, 


by go w tak krótkim czasie..." itd.| powieść, z 


kończy się ten żenujący moment 
„posłuchania prasowego” u gene- 
rała. 


*) Już po wysłaniu przez red. 
Małcużyńskiego powyższej . kores- 
pondencji odbyło się we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym _ głoso- 
wanie nad votum zaufania dla rzą- 
du Queuille'a na tle polityki za- 
granicznej, a zwłaszcza sprawy Za- 
głębia Ruhry. Tylko francuska 
Partia Komunistyczna głosowała 
przeciw polityce rządowej, nato- 
miast degauliści oddali swe głosy 
za rządem. W ten sposób raz je- 
szcze zostało udowodnione, Że rze- 
komo „patriotyczne“ stanowisko de 
Gaulle'a jest tylko czczą frazeolo- 
gią, a właściwymi dysponentami 
jego taktyki są Amerykanie. (Przyp. 


Jan Bojer: „Ostatni wikingowie”, 
upoważnienia autora 
przełożył Leopold Staff, okładkę 
projektował Lucjan Dąbrowski, War- 
szawa 1948, str, 289, 

Jan Bojer: „Wielki głód”, powieść, 
z upoważnienia autora przełożył 
Leopold Staff, okładkę projektował 
Lucjan Dąbrowski, Warsźawa 1948, 
str. 247, 

Wznowienia dwóch głośnych po- 
wieści znakomitego pisarza skandy- 
nawskiego, 

Wacław Mrozowski: „Liryki dol- 
rośląskie" poezje, okładkę projek- 
towali Danuta i Tadeusz Tuszewscy, 
Warszawa 1948, str. 36, 

23 wiersze poety, który osiadł na 
Dolnym Śląsku. Z tych „Pieśń Wał- 
brzycha* drukowana była w dodat- 
ku literackim „Robotnika“ 


służbie człowieka", tłumaczył J. S. 
Ilustrowana Popularno - Naukowa 
Biblioteka Ludowa, Warszawa 1948, 
str. 61, * 
Broszura składa się z następują- 
cych rozdziałów: Człowiek prze- 
ksetałca przyrodę Od pierwotnego 
ogniska do dzisiejszych silników; 
Elektryczność w przyrodzie i techni- 
nicę; Nauka jako podstawa potęgi 
człowieka; Granice rozwoju nauki i 
techniki nie istnieją. 
Władysław Kewalski: „Dalekie 1 
kie“, okładka, ilustracje, inicja” 
ły I! układ graficzny Tadeusza Gro- 
nowskiego, Warszawa 1948. str, 252. 
Siedem nowych opowiadań autora 
głośnej przed wojną powieści pt.: 
„W Grzmiącej*. Nowa książka mar- 
szałka Kowalskiego: wydana została 
bardzo estetycznie, z pięknymi ilu- | 


red. „Robotnika”*). F S. Waldgard: „Siły przyrody w stracjami prof, Gronowskiego, 


w 
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ROBOTNIK 


Str. 5 


Pod kierownictwem Zjednoczonej Partii —. 
młodzież polska pójdzie do socjalizmu 


Koło ZMP przy PZPB Nr 2 
troszczy się o wykonanie planu 


Łódź, w listopadzie. 


Zapada zmierzch. Przez jasno o- 
świetloną portiernię wchodzimy na 
rozległy i pusty dziedziniec, otoczo- 
ny olbrzymimi, trzy i czteropiętro- 
wymi gmachami. Jesteśmy na te- 
renie PZPB Nr. 2 — jednej z naj- 
większych fabryk łódzkiego prze- 
mysłu bawełnianego. 

Gdyby nie głuche dudnienie do- 
chodzące z bloków fabrycznych i 
żółte światła, jarzące się w kwa- 
dratach okien wszystkich kondy- 
gnacji, można byłoby sądzić, że 
nie ma tu nikogo. W miarowym 
szumie maszyn, 
wszysfkie zakątki fabryki wyczu- 
wa się jednak natychmiast atmo 
sierę tętniącej pracy. 


wypełniającym |” 


kówna brała udział w młodzieżo- płótna itd. Tkalnia wykonuje plan 
wym wyścigu pracy, chociaż nie | dzienny w 101 proc. przędzalnia od- 


należała do organizacji młodzieżo- | padkowa w 112 1i tylko średnio- | którymi jad i i 
i ą na gościnne występy |. 
poskutkowała. | przędna przędzalnia pozostaje w|do śwłetlie Innych fabryk, a — 


wej. Interwencja 


cytują wiersze, śpiewają i tańczą: |” 


Wystawiają sztuki dramatyczne, z 


Szybko dostała osnowy i w wyści- jtyle. Ale i ją młodzież z PPS i PPR,|do teatrów. 


gu pracy wysunęła się na jedno z;z ZMP podciągną, tak jak podciąg- 
pierwszych miejsc. Teraz Skabia-|nęli np. działalność oświatowo-kul- 
kówna jest członkinią ZMP. turalną PZPB Nr. 2 

Na przędzalni sławna jest przo- 
downica, 17-letnia Irena Gilówna, Świetlica tętni życiem 


która stale przekracza normy pro- 
dukcji, wykonując 141 proc. planu. Świetlica w sali dawnego Teatru 


Wyróżnić trzeba także Janinę Prze- | Popularnego tętni stale życiem. 
piórkę, prządkę od 1945 roku. Czyrmych jest 9 sekcji — szacho- 


wa, ping-pongowa, dwie baletowe, 
Nie odejdę od maszyny“ dramatyczna, recytatorska, chóral- 
Jesteśmy przed wielką salą szó-|ki uczą się gry na fortepianie, re- 
stą. Prosimy o pozwolenie przepro- 
wadzenia rozmowy z młodą przo- 


na, muzyczna itd. Tkaczki i paei | 


Podczas miesiąca pogłębiania 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej, ze- 
społy dały ponad 20 przedstawień, 
występowały na oficjalnej aka- 
demi} w teatrze Wojska Polskiego, 
TUR-u i innych. (Wydaje stę gezet- 
kę ścienną „Nasza Praca". Na kur- 
sach ideologicznych frekwencja 
ZMpPowców jest 100-procentowa. 
Młodzież robotnicza garnie s% po 
pracy, do neuki. 


STEFAN GELBART 
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` Na matowej szybie drzwi, wid-|downicą. Mejster przędzalni, Ze- 
nieją napisy: „Kołe ZMP“ i „Sek-|non Chmielewski rozkłada ręce i 
cja młodzieżowa". Wita nas prze- |mówi: 
wodniczący Koła  Dzielnicowego| — Gilówna nie chce odejść od 
ZMP Władysław Klejsta. Nazwisko | maszyny, bo rwie się przędza. 
to znane jest w Łodzi, tow. Klejsta| __ No to pójdziemy do niej sami. 
jest bowiem popularnym radnym| Wa rbrzymiej sali huczą miaro- 
miejskim, członkiem PPR. we pasy transmisyjne. (Pracuje tu 
Obok siedzi tow. Józef Czapski, |21 342 wrzecion. Błyskawicznie o- 
pepesowiec, kierownik wydziału 0-| prącają się na osiach szpule, nawi- 
światowo-kulturalnego koła ZMIP|jąjące skręcające się cienkie nitki 
oraz miła błękitnooka  szatynka, | niedoprządu. W głębi sali pomiedzy 
18-letnia Kazimiera Jankowska, se- | długimi szpalerami „obrączniaków" 
kretarka Koła, oddane duszą pra-|wkazuje się jasna głowa młodej 
cy świetlicowej. Przez dwa lata | dziewczyny, w obrośniętym puchem 
pracowała jako tkaczka, jednakże jz bawełny czarnym fartuchu. "To 
słaby stan zdrowia zmusił ją do| Gilówna. Lecz po chwili niknie nam 
Przejścia na pracę administracyjną.|z oczu, chowając się za jakąś ma- 


ę. 
Irena Gilówna — duma całej gi 
— iem na „czterech | 
— PZPB Nr. 2 muszą produko- grał ky 350 wrze- 

wać rocznie wiele milionów metrów | cion. Właśnie jedna ze „stron“ 

tkanin, aby ubrać ludność i by je- | szwankuje. Rwie się nitka, więc Gi- 
szcze wystarczyło na eksport. lówna szybko biegnie, aby ją skrę- 

Zakłady nie żawsze jednak wy-lcić wprawnym ruchem. Nie ma se- 
konywały plan. Fabryka pozosta- |kundy czasu. Zamieniamy parę 
wała w tyle z wielu powodów. |słów. Jest zgrzana, pogodna i „sj 

Przestarzały nieco park maszyno-|na życia. Gdy przyszła na fabrykę 

wy, szwankująca organizacja pra- |miała 16 lat i skończyła 7 klas 

cy produkcyjnej i nienależyty po- |szkoły powszechnej. Uczyła się też 

ziom świadomości. na kursach pisania na maszynie i 
Nasi towarzysze postanowili tak |przez 3 miesiące pracowała jako 

zorganizować pracę, « by dorównać | stenotypistka w Dzielnicy PPS Ko- 

Jednym, a drugich wyprzedzić. Za- |ztny. Wolała jednak, jak jej sio- 

łoga wzięła na siebie poważne zo- |Stra, przejść do włókiennictwa. Jest 

bowiązania przedkongresowe: wy- |teraz dumna ze swojej pozycji w 

konać roczny plan produkcji do 3 | fabryce, szczęśliwa, że zdobywa ja- 

grudnia i dać państwu do końca jko przodownica raz po raz zaszczy- 
roku półtora miliona metrów tka- | tne premie. 


nin ponad plan. PES EMT a 
Dużą rolę w czynie przedkongre- Produkcja najważniejsza 
Sowym odgrywa młodzież, Na te- Odnajdujemy też przy warszta- 
renie (PZPB Nr. 2 działa 11 Kół | cję 18-letnią Janinę Przepiórkę. Jest 
ZMPowskich, stanowiących odręb-| dumna ze swoich osiągnięć. W 
ną dzielnicę i zrzeszających kilka- | pzpB Nr. 2 pracuje od uruchomie- 
set młodocianych robotników. WY-|niją fabryki. 
wierają one wpływ na blisko 3 ty-| __ Byłam — podkreśla z wdzię- 
siące włókniarzy, przeważnie mło- | kjem i dumą — jedną z pierwszych. 


Trudności i ambicje 


Młodzież polska zapisała się złotymi głoskami w dziejach naszego 
ruchu robotniczego. Młodzież była w pierwszych szeregach bojowników 
o wolność i socjalizm, czy to na barykadach 1905 roku, czy to w straj- 
kach 1923i1926r. Komunistyczny Związek Młodzieży, Organizacja Mło- 
dzieży TUR, „Życie“ oraz Z.N.M.S. dały Polsce wielu wybitnych 
działaczy. Część z nich bohatersko zginęła w czasie wpjny, część weszła 
do kierowniczych kadr obu partii robotniczych, a tylko nieliczni znaleźli 
się za burtą rewolucyjnego nurtu polskiego ruchu robotniczego. Właśnie 
na odcinku młodzieżowym PPS, najmocniejsze były dążenia do jedności 
z młodzieżą komunistyczną, właśnie na odcinku młodzieżowym PPS 
działali tacy jednolitofrontowcy, jak: St. Dubois, St. Chudoba, A. Próchnik. 


W okresie okupacji młodzież dzielnie walczyła przeciwko oprawcom 
hitlerowskim. W tych latach powstaje bojowy Związek Walki Młodych, 
zorganizowany przez Hankę Sawicką, Olę Kozłowską, Mieczysława Kra- 
jewskiego, Helenę Jaworską. Z członków ZWM zostaje utworzony słyn- 
ny batalion „Czwartaków*, którego żołnierze biorą. aktywny udział 
w znanej akcji na Cafe Club i Dworzec Główny. Wspaniale walczą 
z Niemcami OMTUR-owcy z Milicji Robotniczej RPPS, taty jak Włady- 
sław Andrzejczak, Robert Słupski i Edward Balcerzak. 


Po wyzwpleniu kraju młodzież robotnicza pod kierownictwem obu 
partii robotniczych, jako jedna z pierwszych, staje do edbudowy. Na 
ostrzeliwanej z ciężkich dział niemieckich Pradze, powstają pierwsze 
koła ZWM, w Lublinie reaktywuje się OMTUR. 


Młodym robotnikom — ZWM-owcom Łodzi i Poznania zawdzięcza 
polska klasa robotnicza inicjatywę socjalistycznego współzawodnictwa, 
wówczas zwanego popularnie „wyścigiem pracy“. Jako pierwsze rozpo- 
częły grupowe socjalistyczne współzawodnictwo brygady młodzieżowe, 
złożone z członków OMTUR i ZWM. 


w szeregach organizacji „Służba Polsce* tysiące młodych chłopaków 
i dziewcząt uczą się, zajmują się sportem, pracują i zwiększają swoje 
uświadomienie polityczne. „Służba Polsce“ osiągnęła wspaniałe wyniki. 
Dziesiątki mostów, setki kilometrów dróg kolejowych i szosowych, bu- 
dynków, gmachów fabrycznych, zbudowane zostało przez junaków 
m'„S.P.'. Tysiące hektarów łanów obsiały i zboże zebrały wiejskie, 
hufce „Służby Polsce“. s 

Obecnie tysiące studentów oraz uczni liceów i gimnazjów a także 
słuchaczy kursów i szkół partyjnych włączyły się do ogólno-narodowe- 
go ruchu socjalistycznego współzawodnictwa, rozpoczynając wspólną 
walkę o wysoki poziom nauczania oraz o jakość wiedzy naukowej. 
W zobowiązaniach przedkongresowych szkół partyjnych, podjętych 
z inicjatywy Gdańska, widzimy również dążenie do podniesienia pozio- 
mu świadomej dyscypliny, aktywnego udziału w życiu społeczno-poli- 
tycznym, wychowania młodzieży w duchu zasad moralności socjali- 
stycznej. 


W pierwszym szeregu i 


dych członków PPS i PPR. 


Otaczają mas robotnice i robotni- 


— Młodzież żyje teraz tyfiko spra- | cy, Mówią nam, że współzawodnic- 
wą planu — podkreśla tow. Jan- | tyg i zapowiedź zjednoczenia robot- 
kowska — możecie to napisać, nie- | ników w jednej partii są najwięk- 


chaj o tym wiedzą wszyscy. 


Czyn zawsze jest konkretny 


— Poczekajcie kilka dni — do- 
rzuca tow. Klejsta — a dowiecie 
się o wynikach naszej pracy. 
najmłodszego tkacza, poprzez maj- 
stra, inżyniera czy dyrektora wszys 
cy pracujemy nad realizacją planu. 
Młodzież jest w pierwszych szere- 
Bach. Wśród niej najwięcej jest re- 
kordzistów wielowarsztatowców, 
Zwłaszcza na tkalni, gdzie 
Pracuje na sześciu krosnach. 
Przędzalni przodownica Wies 
Brzezińska członkini ZMP wykonu- 
Je dziennie na „szóstkach' 
58,5 proc. normy, Bronisław Ciu- 
oe członek ZMP — 162 proc. nor- 

y: 

Maria Skabiak pracowała 


nieczynne z winy Mowalni. Przy- 
szła zrozpaczona do ZMP. Koło 0- 
stro zainterweniowało, bo Skabia- 


średnio | dy, Które trzeba przezwyciężyć, że 


bodźcem do wytężonego wy- 

siłku ostatnich tygodni. 
— Jak ma być w Polsce socja- 
lizm — konkluduje Irena Gilówna 
w sposób rezolutny — to zbudować 


Od |g0 musimy przede wszystkim su- 


mienną pracą, aby pokazać wro- 
gom demokracji, że my 8 ma 
dobrze gospodarować. 

Nie bez dumy powiedziano nam, 
że jeśli idzie o młodzież ZMP, to 
nie było wypadku, aby odchodziła. 


wielu fona choć na chwilę od warsztatów, 
'Na|aby opuszczała się w pracy i mar- 
ława |nowała czas. ZMP-owcy rozumieją, 


że są jeszcze w pracy braki i błę- 


gorliwym trudem trzeba nadrobić 
zły często stan starych zgrzeblarek, 
wrzecion i krosien, bo inaczej PZPB 


na|Nr. 2 nie odzyska nigdy pozycji, 
jała | jaką zajmowała wśród fabryk łódz- 


kich w latach 1945 i 1946. Dziś za- 
kłady te produkują już średnio 
dziennie od 90 do 100 tys. metrów 
koszulówki,  flaneli, pościelówki, 


Te sukcesy młodzieży polskiej są wynikiem olbrzymiej pracy poł- 
tyczno-wychowawczej, którą prowadziły dawniej poszczególne orgami- 
zacje młodzieżowe, a obecnie — zjednoczony Związek Młodzieży Pol- 
skiej. Zjednoczenie organizacyj młodzieżowych w szeregach ZMP poło- 
żyło kres rozbiciu ruchu młodzieżowego w Polsce, skończyło z wielo- 
torowością kierownictwa pracą wychowawczą wśród młodych robotników, 
chłopów, studentów i uczniów. Fakt ten stanowi jedno: a' najpoważniej- 


szych osiągnięć naszej młodzieży. 


ZMP jest na słusznej drodze. W swej działalności kieruje się on 
obecnie nauką marksizmu-leninizmu, która określa oblicze ideologiczne 
czołowego oddziału młodzieży. Marksistowsko-leninowska nauka jest tym 
drogowskazem, który prowadzi naszą młodzież w kierunku zbudowania 
ustroju socjalistycznego, który daje młodym w ręce właściwy Spraw- 
dzian słuszności ich czynów, który kształct a nich ludzi przyszłości. 


Najlepsi przedstawiciele naszej młodzieży w pełni zasłużyli na 
uznanie za swoją ofiarną pracę. Wśród delegatów na Kongres Zjedno- 
czenia i ich zastępców najdujemy dziesiątki nazwisk działaczy młodzie- 
żowych i młodych przódowników pracy, jest to najwyższy wyraz zau- 


fania ze strony klasy robotniczej. 
zostaje jeszcze poza organizacją, 
o socjalizm. 


Młodzież polska, zjednoczona w szeregach ZMP, jak też ta co po- 


jest w pierwszych szeregach walki 


Stało się to możliwe dzięki temu, że młodzieżą tą kierują partie 


robotnicze, których doświadczenie i działalność * stanowią 


przykład dla młodych. 


wspaniały 


Dlatego tak radośnie wita młodzież polska Święte Zjednoczenia 


polskiego ruchu robotniczego. 


O sobie i wsi polskiej 
mówi tow. Kępiński 


„ 


Niesforna, ciemna czupryna, Opa- 
alącą na czoło jest w lekkim nieta- 
dzie, Jerzy Kępiński bez słowa sia” 
a zą stołem, rozpoczynając pracę. 
est sekretarzem Zarządu Uczelnia- 
nego ZAMP, ma dziś do załatwienia 
Wiele spraw. | 

— Bardzo chętnie — odpowiada 
Sdy proponujemy mu rozmowę — 


To „ale“ zapisaliśmy na jako 
v ności, 

A więc lat 24, pochodzenie chłop- 
Skie, ojciec posiada 3 ha gospodar- 
o, Rozmówca nasz jest ciężki do 
»Tozgryzienia*, Dopiero gdy prze- 
chodzimy do wykształcenia, zapala 
sie do tematu. Rozumiemy to, Dzie” 
Clństwo į dom rodzinny ma zapa” 
dłej w powiecie kutnowskim wsi 


Gołębiewek nie należą do miłych 


wspomnień, i 

— Ojciec musiał zawsze pracować 
na cudzym, by dać utrzymanie To- 
dzinie, musiałem i ja pracować. 
Na wyższą uczelnię dostałem się nie 
„cudem“, jak niektórzy twierdzą. 
Dostałem się tam dzięki ogromnemu 
przełomowi jakiego dokonaliśmy na 
szczeblu szkolnictwa akademickiego, 
dostałem się dzięki swej wytężonej 
solidnej pracy. Studiuję na drugim 
roku wydziału dyplomatyczno - kon- 
sularnego Akademii Nauk Politycz- 
nych, Ja syn małorolneggo chłopa, 
prawie wyrobnika — przyszłym dy- 
plomatą! 

— W jaki sposób zdobyliście śred- 
nie wykształcenie. Mieliście przy- 
puszczalnie wielkie trudności? 


— Tak! z tym było bardzo ciężko. 


— Jakie macie plany na przy- 


Rozumiecie — brak funduszów, pra-,„człość? Czy pociąga Was tylko praca 
ca w gospodarce, Do wybuchu wojt ów służbie dyplomatycznej? 


ny uczyłem się w domu. Ot, tak! z 


książek. Sam, Potem wojna. Nie 
można było książek zdobyć... 

— Ale maturę zrobiłem, Ukończy- 
łem liceum pedagogiczne dwa lata 
po oswobodzeniu. Na ANP dostałem 
się w 1947 roku. Z początku było 
trudno, miałem przecież luki w wy- 
kształceniu. 

— Cy możecie powiedzieć nam coś 
o swym prywatnym życiu, poza 
szkołą, 

— Mieszkam w Akademiku, Już 
wkrótce otrzymam stypendium z 
Ministerstwa Oświaty. Obiady jadam 
w stołówce uczelnianej, Godziny po- 
zaszkolne spędzam na pracy społecz- 
nej. Zabiera mi to dużo czasu, Nie- 
mniej jednak z pracy tej jestem za- 
dowolony, mimo iż nie daje ona ża- 
dnych dochodów i choć jest czesami 
niewdzięczna, 


— Nie tylko. Przedeę wszystkim 
chciałbym pracować nad problema- 
mi wsi polskiej, tej wsi ‘która tkwi 
jeszcze wciąż w zacofaniu. na której 
istnieje jeszcze wyzysk. Znam życie 
chłopa, znam jego żamiłowania i je- 
go sposób bytowania, wynikający ze 
stosunków produkcyjnych na wsi. 
Dlatego tam jest przede wszystkim 
dla mnie pole do działania. Jako rol- 
nik mogę Wam powiedzieć — gos- 
podarka spółdzielcza na wsi to nie 
tylko podniesienie dobrobytu chło- 
pa, to także obudzenie drzemiących 
do tej pory sił socjalnych wśród wieś 
niaków. 


Żegnamy naszego miłego rozmów- 
cę, bo czas nagli, Kol Kępiński ma 
za chwilę wykład. 


| SEREI STRZAŁKOWSKI 


Z życia junaków 


„Slużb yo Polsce” 


a a 


PRAWA lnu wymaga duż 

S nakładu pracy B y p ŚNie 
więc dziwnego, że w okresie woj- 
ny — w okresie braku rąk robo- 
czych — uprawa ta cofnęła si 
bardzo znacznie w stusunku do jaj 
przedwojennych. W r. 1945 a więc 
w chwili wyzwolenia, obszar upra- 
wy lnu zajmował zaledwie nieco 
więcej, niż 5 tys. hektarów. 

Polska w swych obecnych grani- 
each uzyskała tereny, zwłaszcza na 
Dolnym Śląsku, doskonale nada- 
jące się pod uprawę inu. Stworzo- 
ne przez państwowy przemysł wą- 
runki zapewniają rolnikom Pewny 
zbyt pò cenach opłacalnych. Nię 
więc dziwnego, że od trzech lat 
obyzar uprawy lnu w Polsce wzrą- 
sta gwałtownie. 

Już w roku bieżącym pod uprą- 
wa lnu znajdowało się około 45 
tys.ęcy hektarów. Dalsze plany 
przewidują podniesienie obszary 
uprawy do 150 tysięcy hektarów. 
Równocześnie z podnoszeniem 
ilości, trwają prace nad pey a i 
nieniem uprawianych gatunków, 
mające na celu osiągnięcie lepsze: 
go włókna. (k.w.) 


WFŁĄTE POCZTY 
DO SKARBU PAŃSTWĄ 

Przedsiębiorstwo państwowe „Pol- 
ska Poczta, Telegraf i Telefon" wpła 
ciło do końca listopada rb. do Skar- 
bu Państwa — przewidzianą b. iż- 
tem na rok 1948 — kwotę w wyso- 
kości 1.250 milionów zł. 

Ponadto w wynisu przeprowa- 
dzonej w  rrzedsiębiorstwie akcji 
oszczędnościowej, wpłacone mum 

„926 milionów zł, eo łącznie stano 
wpłatę do Skarbu Państwą — 2176 
milionów zł. 


TRANSPORT KONI PUNSKICH |ę prees 


Dla Państwowych Nieruchomości 
Ziemskieh nadszedł ostatnia do 
Szczecina twansport 391 koni przy: 
wieziony na statku plago“ z Danii. 


ROBO 


TNIE 


Prokurator domaga się kary śmierci 


dla dwu sabotażystów ze Sztumu 


Przestępcza robota oskarżonych | 
została im udowodniona 
W 12 dniu rozyrawy przeciwko  sabotażystom 


Sąd udzielił głosu prokuratorowi, 
scharakteryzow. 


który 
ał zbrodniczą dzia działalność 
Oskarżeni starali się doprowadzić; - 


do ruiny majątki rolne, a przez to 
skompromitować Państwo wobec 
społeczeństwa, a w szczególności wo- 
bec chłopów. Antyludowa działalność 
oskarżonych przerodziła się tym sa- 
mym w sabotaż. Prokurator stwier- 
dził, że zarzuty stawiane oskarżo- 
nym w akcie oskarżenia zostały cał- 
kowicie udowodnionę. 


Dwie kary śmierci 


Prokurator oświadczył, żę elemen 
ty, rekrutujące się przewężnie ze 
sfpr byłych obszarników, zdołały 
przeniknąć do administracji Pań- 
stwowych Majątków Rolnych, Zwią- 
zani klasowo i ideologicznie z re- 
alccją, cl zamaskowani wrogowie kla 
sy robotniczej rozpoczęli akcję de- 
zorganizowania i niszczenią powie- 
rzanegą im majątku narodowego. 

Zbrodnicza działalność  oskarżo- 


i 


w przemówieniu swym 
oskarżonych, 


nych formach, Oskarżeni zmnięj- 
szali plany obsiewów, miszczyli mą: 
sowo zbiory, dezorganizowali gospo- 
darke, wypasali zboże. nie zabezpie: 
czali plonów, wprowadzali zamie- 
szanie w gospodarce siłą pociągową. 
brytalnie i niemoralnie obchodzili 
się z pracownikami, nie wypłacali 
należności zą pracę, Szerzyli gni pó- 
wnież szeptaną wrogą propagandę, 


Według dalszych wywodów pre: 
kuratora, oskąrżeni Zielke, Preusg i 
i Kuraszkiewicz dawali niejednokra 
tnie wyraz swemu negatywnemu sto 
sunkowi do zleconej administrato- 
rom współpracy z komitetami fol- 
warcznymi 1 organizącjami partyj- 
nymi. Nie zwoływali oni narad praz 
dułkkcyjnych. Powierzone im zespoły 
traktowali jak własme folwarki, a 
nracowników jak parobków, 

Prokurator wniósł o wymierzenie 


nych — mówił dalej prokurator — |osk. Zielkemu kary śmierci, osk. 


poczęła przejawiać się w różnorod- | Preussowi — kary Śmierci, osk, 


- 


[1 

1 czowi — - 
zienia, a osk. Mi dk s wni 
łat więzienia. 

Adwokat Macheta prosił o zasto- 
scwanię ustawy amnestyjnej w sto- 
sunku do osk. Zielkego. 

Obrońca osk. Preussa i Kuraszkie- 
wicza adw. Kawecki wniósł o unie- 
winnienię ask. Kuraszkiewicza. Ca 
da osk. Preussa obrońca utrzymuje, 
że dopuścił się on przestępstw u- 
rzędniczych, a hie sabotażu gospo- 
darczego. 

Obrońca gsk. Mellera adw. Chmie 
lowski wnosi o zmianę kwalifikacji 
czynów oskarżonego, prosząc o ła- 
godny wymiar kary. 


Ostatnie słowo eskarżonych 


W ostatnim słowie osk. Zielke! 
twierdził, że nie dopuścił się tak po- 
ważnych przestępstw, jak to żarzu- 
ca mu oskarżyciel publiczny. Osk. 
Preuss prosił o sprawiedliwy wygok. | 
Osk. Kuraszkiewicz nie przyznał się 
do dokonywania sabotaży i prosił o 
sprawiedliwy wyrok. Ostatni osk. 
Meller prosił e darowanie mu prze- 
stępstw, których dopuścił się jakoby 
nieumyślnie. - 

Wyrok ogłoszony będzie w dn. 


4 b. m. 


W dniu „Święta Górnika” 


Węgrzy walczą z reprezentacją Śląska 


W dniu 4 bm. w Katowicach odbę- 
dzie się Lid paraęcykekd spotkanie 
pęściąrakie Śląsk-Budapeszt. We- 
występ na Śląsku pragną 
s solidarności z polską bra 
cia górniezą, którą w dniu tym ob- 

zi swe doroczne święto. Do spot 
kania dojdzie dzięki przychylncmu 
stanowisku węgierskiego ministrą 


Od poczętku swej dzialalności po| wychowania fizycznego. 


wojnię port szczeciński przyjął ogó- 
łem około 16 tys. koni. nren 


BEZROBOCIE W SZWECJI 


Ograniczenia importowe w Szwe- 
cji odbiły się ujemnie na zaopatrze- 
niu przemysłu w surowęe. W wą: sj 
ku z tym zakiądy samochodawe 
heral Motors, znajdujące się na 
przedmieściach Sztokholmu zwalnia- 
ja ponad połowę datychezasowej zą- 

lcgi fabrycznej, M KO 


WIĘCEJ PSZENICY I WINA 
W ZSKR 


t 


W ciągu ostatnich 4 

eja przenicy w Związku R. 
w porównaniu z r. 1 

proc. Powążnię zównież | 


Zestawienie par wyglądać będzie 
następująco: 

W wadze muszej, eks-mistrz Pol- 
ski Gumowski spotka się ze świet- 
nym technikiem Bednajem. Więcej 
szans ma mistrz Węgier jednak jego 
słaba postawą na meczu w Szezeci- 
ple nie pozbawia Gumowsklego na- 
dziel ną zwycięstwo. 

W wadze koguciej Kasperczak spo 
tka się z Borsodym, Zwycięstwo Po- 


iąką leży w granicach jego możliwo 
ści, jednak o" wąjczy z of- 
wrotnej pozycji i będzie bardzo try- 
dnym przeciwnikiem. 

Bardzo interesująco zapowiada 
się pojedynek między Baząmnikiem 
a Farkasem w wadze piórkowej. Wę 
gier jest dobry technicznie i ma 
niebezpieczne kontry, Wynik zale- 
żeć będzie od formy Bązarnika, 

W wadze lekkiej spotkanie między 
Budajem a Rodakiem będzie rewan- 
żem za spotkanie warszawskie. Bu- 
daj będzie starał się zrewanżować 
zą porażkę. Dobra jednak farma Re: | 
daka wskazuje na to, że i to rapidi 
kanie powinien on razstrzygnąć na! 
swoją korzyść. 

W wadze półśredniej Mąrton bę- 
dzie miał w Sanajdrze twardego 
przeciwnika, Po ostatniej porażce 


Przygotowania do wyścigu W-P-W. 
ZSRR pragnie wziąć udział w zawodach 


Martona przez t, k. o, z. Kazimier- 
cząkiem szanse Polaka znącznie 
wzrgsły, 

W wadze średniej zamiast mistrza 
alimpijskiego Pappa wystąpi Sząley, 
który spotka się z Nowarą, Węgier 
wystapi po raz pierwszy w ohecnym | 
taumnee 1 a jego umiejętnościach 
trudno coś powiedzieć, 

W wadze półciężkiej śląski „król 
nokautu“ Paterol walczyć będzie z 
mistrzem Węgier Kapocsim, Walkę 


tę może Polaz wygrać tylko wtedy, | 


gdy trafi przeciwnika jednym ze 
swych potężnych haków. 


W wadze ciężkiej przeciw Rene III j 
stanie nowy nabytek  Mleczyński. | 
Występ Mleczyńskiego w pierwszym 
tak poważnym meczu aczekiwany 
iest na Śląsku z wielkim zaelntere- 

Siasi Okręgowy Związek Bokser 


ski przeznaczył dla Świata pracy 8 
przede: wszystkim dla abchodzących 


ŻYCIE PARTII 


Delegaci na Kongres Zjednoczenia 
z terenu województwa warszawskiego 


Ha terenie całego województwa 


warszawskiegę odbyły sie już pa- | 


wy i związkowy, były członek KRN 
abeeny  wiceprzewodniczący WK 


wiatowę konferencje PPS, na któ- 'PPS Warszawa wraz ztow. MWcji3= 


na Koqagres fZjedneczenia 
Robotniczych. 

Na konierenciach tych wybrani 
zosia:i następujący delegaci: w 
Dziąjqowie — tow. Rot Ronan, wi- 
ceypjewodą warszawski, w. Gar- 
wanie tow. Winiarski Stanislaw, 
ral>gtnik, sekretarz PK PPS w Gar- 
wo:inie, w Grodzisku — tow. Urha- 


| wiczem 


rych dokonano wyborów delegatów | 
Paptii z05,4li 


Michałem, nauczycieizn, 
wybrani przez powiat cia 
cnhanowsxmi, 

W dalszych powialach wybrano: 
Gosiynin—tow. Wójcikowsza Fra1- 
giszka, Grójec — tow. Mertz Jarsy, 
Mińsit Maz. — tow. Wysozińsiki Ra 
roi, Miawa — tow. Kęsik Michał, 
Pieńsk — tow. Antkowską Mag; a- 
lena, fPuiiusk — tow. Fabisiey cz 


nowicz Henryk, z pow. przasnyskie | Władysław, Bpchaczew i FIE Cios 


go i mąkowskiego — tow. Lipiec 
Tadeusz, I sekretarz WK PPS War- 
szawa, działacz robotniczy į związ- 
kowy, jeden z pierwszych organi- 
zatorów FPS w województwie War- 
szawskira. 

Powiaty Ostrów Mazowiecki i 
Ostrołęka delegowały na Kongres 
tow. Dziergowskiego Antoniego. 
Tow. Flaczyński Stanisław, robot- 
nik, uzyskał mandat z Płocka. Pow. 
radzymiński wybrał tow. Durka Ja- 
na, Komendanta Powiatowego MO. 


daków — tow. Kembrowski FEU: 3 
qiusz; powiat warszawski prawo- 
brzeżny wybrał tow. Polzowskiego 
Waciąwa, nalczyciela, posła ną 
Sejm. Powiat warszawski lex g- 
brzeżny i FK Ursus delegowały aa 
Kongres øw. FPuiszowskiego 8e 
rzego, oraz tow. Błaszczyka Hen- / 
ryka, sekretarza Zw. Zaw. ME a= 
loweów na Okręg Warsząwski i ar 
hotnika z fabryki Ursus. W pow .2- 
cie sierpeckim został wybrany te w. 
Wysokiński Stanisław, sekret: rz 


ijednocześnie przewodniczącego PK | WK PPS Warszaya, robotnik, diu- 


PPS. Z pow. sokołowskiego i WĘ- 
growskiego wybrana tow. Stankie- 
wiczową Stefanie, robotnieę, dzia- 
łaczkę spółdzielnianą, obecnie człon 
kinię Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet. Z Żyrardowa zostali delego- 
wani na Kongres tow. Brzycka 8a- 
bina, robotnicą Zakładów Żyrar- 
dowskich, działaczka oświatową o- 
rąztow. Stanisław Gross. Pruszków 
wybrał tow. Zmorzyńskiego Zyg- 
munta, robotnika, działaczą lewico- 
wego, oheenega prezydenta miasta 
Pruszkowa Tow. Kamiński Antoni, 
rąbotnik, wybitny działacz iewieo- 


goletni działacz lewicowy PPS, ca- 
łążyciel Pow. Rady Narodowej w 
Mińsku Maz. w której gd ehv1dli 
założenia, aż do dnia dzisiejszc go 
pełni obowiązki przewodniczące :0. 

Wszystkie konferencje wyborcze 
cechowały głębokie zroziunieńie i 
radość z powodu jednoczenia się 
partii robotniczych. Dyskusje ped- 
jęte przez uczestników konferencji 
wykazały, że robotnicy i preeuj;cy 
chłopi zorganizowani w szereg.:h 
PPS dojrzei do wielkiego ai iu 
zjednoczenia dwóch nurtów klasy 
robotniczej w Połsce. 


Komunikat WK PPS 


W dniu 3 grudnia (piatek) o godz. 
10 w lokału przy ul. Śnieżnej 4, 
odhędzie się odprawa sekretarzy 
powiątowych, Grodzkich i Fabrycz- 
nych Komitetów PPS. Na odprawę 
sekretarze obowiązani są dostarczyć 


ną piśmie protokóły z konferencji, 


wyborczych z dnia 2] i 28 listopada, 


sprawozdanie ogólne za listopad oraz | nit: 
sprawozdanie z akcji oczyszczania | 59a 


szęre gów partyjnych. 
ZEBRANIA 
RECE ZER : 
= | inik 
a. DZIELNICA POWIŚŁE ~ 
Peinomocnik zbiórki na budowę Oentral- 
nego Bomu Zjednoczonej Partii Pzielnicy 


Ina PKO w 


|w godz. 16 


| 


jony 
p DZEELNICA QOOAOTA 


Biedni i średniozamożni chłopi 


prs Pa 3 paaa e wieży a. We 

ników o staw. a się. a reie 

Dzielnicy ze wozy AIEA | 475, waż 
SURA od 30 bm. do 8 gpu. ja 

| DZIELNICA 8RÓDMIEŚCIE 

Dnią 8 grudnia w :okalu Dzielnicy Ara 


mieście odhędzie się odprawa prz 12.101 
W Efx ppł skarbników ER Mie 


W piątek dnia 8 grudnią w lokalu D« £|- 
ty PBB Ochotą eabedzie i się zabrcn:e 


wiec g refera 


EŃ DZIELNICA GROCHÓW 


W dniu 8 bm. o godz. 18 w lokalu Pia! 


AAAA PALE 


fer Rek międzynarodowej wyglo.1 


producentami roślin przemysłowych 


produ] win. Słypne ne Wyse E EEEE RTA 
iege A a Tysnakawkazi, | gg” E peraiago aa Sae A e i adone by enin j m. omp Przed jubileuszem M MB p he A e 
wina korzenne Krymu į ` |leniu pewnych wytycznych nastąpi |skich kót Czechosłowącji — Czesi Leopolda Śtaffa EE da gospodarki rolniczej 
rowe Azji waj e p| Wyjazd naszych przedstawicieli do |skłonaj byliby przełożyć termin s i przemysłu w Polsce, 
ugowane w dużych liościach, W nien w eelu porozumienia się s|maja na czerwieę, sądząc jednak s W tani E r alącym w dn. iaie Jednak nia a Li 
najbliższych latach U | óżorganizatorem wyścigu | charakteru wyścigu obejmując: m 19 gru T0-leciem urodzin i 56- Odwro ares r. 
mae” toon tego z. ale łe Fw” r da dwa Zo 1 mi | PY al dk MORON erat nima op M A 
rzelni 4 37 winiarni, aałoży się 10| podese mistrzośw PrZYPUSŁCZAĆ należy, ło władze uj. iny Przez Zw. Zaw. Literatów ogól. | Słównej mierze na drobnych | śred- 
nowych państwowych winnie: świata w Pradze gbeeni byli w cha-|sze utrzymają termin wyścigu 1-4 |n0křajowy Komitet Jubileuszowy a nich gospodarstwach,  —, 
= rakterze obserwator: ra y | mają ; phi Julianem Tuwimem na czele czyni| Z ogólnego obsząnu uprawy re- 


„ Młodzięż szkolna Śląska 
koresponduje z młodzieżą ZSRR 

"1edaeż szkolną wol. ślasko-dą: 
bsow.iiego, pragnąe nawiązać kan= 
takt z młodzieżą Związku Radziece 


ckiegą zainicjowała ną szeroką ska= 
sA nareyianje listów de sakół w 


W kilku zdaniach 


Węgrzy | Rumuni w Krynicy. Pol| waż formalności paszportowe zosta- | wieczór twówęzości Staffa. 
ski Związek Hokeva lodowego wy=|ty dopełnione, drużyna wyjedzie w 
słał pisma do węgierskiega i ru- sobotę w nocy. 


muńskiego Związku Hakeya keda- 


wegh w którym zaprasza po jednej! częniu. 


drużynie tych państw do wzięcia u- 
działu w jubileuszowym turnieju 
Krynickiego Towarzystwa Hoakeya- 


Budowa małej skoczni na ukoń- 
Bydowa skoczni narciąr- 
skiej w Zakopanem znajduje się na 
ukończeniu. Za kilka dni skocznia 


ostatnie przygotowania do abchodu. 
W» Warszawie odbędzie się w 
Państw. Teatrze Polskim uroczysty 


Nakładem Sp. Wyd. „Wiedza“ uka 
że się wybór pagzji Stąffa. 


> 


Zmian ma stanowisku 
prezesa GUPK 


ślin kontraktowanych, przewidzia- 
nej na-rok przyszły w wysokości 
520 tys. ha, majątki ziemskie pod- 
legle Min. Rolnictwa, obejmą ga- 
ledwie ekoło 10 proc. Przewiduje 
się, że w akcji kontraktowania ro- 
ślin przemysłowych, weźmie udział 
w reku przyszłym około półtora 
miliona właścicieli gospadarstw. 
Ogólna wartość e wliępizki 7 
produkcji rolnej wyniesie w w. 194 


prawy roślin przemysłowych, kon- 
traktowanych w latach peprzed- 
nieh, jak buraki cukrowe, rośliny 
włókniste, oleiste, ziemniaki, eyka- 
ria, pebula | wiklina, przewiduje 
się kentrakiowanie grochu, fasoli 
i maku eksportowego, ziół chmielu 
i jęczmienia browarnego. 
Ministerstwo Rolnictwa wprowa- 
«diza także plan rejonizacji produk- 
eji, przy uwzględnieniu jakości gig- 
by, rozmieszczenia edpowiednieh 
gakładów przemysłowych. Jedno- 
gaeśnie Min. Rolnictwa przeznacza 
dla rolników, biorących udział w 
akcji kontraktowania roślin, odpo- 
wiednią ilość nawozów sztucznych 
oraz asygnuje 300 milh, zł. na ob- 
niżenie ceny kwalifikowanego ziar- 
na siewnego. Klasyfikatorzy-mężo- 
wię zaufania zrzeszeń branżowych 
ZSCh bronić będą interesów ralni- 


Kura tanie nd do użytku. i 
s i oka baka ; heatha wega w dn. 1—7 stycznia 1048 r. kaś kge oa si da cd» W awiązku z przejściem prezesa | okolo 45 miliardów zł. ków i donilnują właściwego wyko- 
skiego naj e z poszczególnych | Reprezentacja sapaśnicza wyje-; służyć będzie przede wszystkim dla omg Uiks an Pomiarów Kraju| poze powiększeniem obszaru u-|nania umów: 
pagas okta ao aae a da młodzie- sala w boie, gie pe- | treningu pd og Ba rosie) AL do parr ów Mei 
radzieckiej, pisanych w więksto-| wanżowy mecg zapnśn =| Mecs plywacki Grom Ks | prezesem GUPK miano 
se y o rosyjskim, OBR odbędzie się w da. 9 bm. Po- | Polska WMOA (Warmawaj W dm ai ai DZK Budowa nowych gmachów 
Młodzież śląską ofiarowała ponad- | nadto ręka wystąpią jeszcze |5 grudnia o godz. 18 na pływalni| ha ! 5 
to szereg upominków, w ch | dwukrotnie w Czechosłowacji. Jako | polskiej YMCA odbędą się mię- 6h Akademii Górniczo-Hutniczej 
w czasie zajęć szkolnych, Listy wraz | re tacia Warszawy walczyć | dzyklubowe zawody _ pływackie Fee \ i Baj A 
z upominkami przesłane zostaną do|będą dwa dni później w Brnie, à Grom (Gdynia) — Polaka wMEA| Zjazd Zw. Zaw. Literatów _ W ua pop wozie cy: kwi! „SAB, KGRETOGOWSGO 
E > ge abo i BRE w Szczęcinie łożenia kamieni węgielnych pod |dowie pierwszego z 4 nowych do- 


połaże 
budujące się gmachy nowych labo-|mów akademickich, pracują stu- 


Termin ogólnokrajowćgo zjazdu ratocjów oraz pierwszego z ezte- |denci wszystkich krakowskich y- 


KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY i KSIĄŻKI 


R.S.W. „PRASA” 


9 | | 
posiada demokratyczne dzienniki i czasopisma całego świata 


Bezpłatna CZYTELNIA PISM w domu R.S.W. „PRASA“ 


przyjmuje prenumeratę dzienników i czasopism, 
wydawanych w 17 europejskich i w 5 zamorskich krajach = 


WIBZIKA CH | 


delegatów Zw. Zaw. Literatów w 
e, ustalony został ną 20 sty- 


Szczecini rech nowych domów akademiekich 
cznia 1949 y, 


studentów AGH. W uroczystości 
tej udział wzięli 


/ 


560 tys. zł zebrała młodzież 


„aa budowę swego domu 


_Na budowę Centralnego Domu 
Młodzieży w ramach młodzieżowego 
„czynu kongresowego* zebrąną 2 
listopada podczas zbiórek ulicznych: 
w Łądzi — 330 tys. zł, we Wroacła- 
wiu — 180 tys, zł, w Olsztynie — 
100 tys. zł, 


studentów. 


Pracy waj. warszawskiego ustąla 
listę przodowników pracy, którzy 
otrzymają nagrody i odznączenią 
państwowe w V etapie współzawod 


impa 


Powrót 


przedstawiciele | konieczność stworzenia dla studiu- 
władz, Senat Akademii oraz rzesze | jącej młodzieży 


ezelni. Rektor AGF w okoliczno- 
ściowym przemówieniu wskazał na 


robotniczo-chłop- 
skiej odpowiednich warunków mie- 
szkaniowych. ' 


Nagrody i odznaczenia 
w młodzieżowym wyścigu pracy 


Komitet Młodzieżowy Wyścigu i 


Woj. Komitet MWP zwrócił się do 
przedsiębigrstw „i instytucji pań- 
stwowych a zaofiąrowanie nagród, 
M. in. Izha Rzemieślnicza w War- 
szawię ofiarowała już 2 pary l- 
ksusowych, ręcznie szytych butów 


POLSKIM 
R ng ¥ J B K I M e warszawskim istnieją zor) oraz 2 miejsca na bezpłatne wczasy. 
BULIÓŚSKIM PER okami bibliotekarzy polskich Z ISSR ganizowane komitety młodzieżowe: owoc zastało też kilku 
) i ANu SKIM PRĄNCUSNIM i MOSKWA, — Z Moskwy odjechą= | gẹ wyścigu Rracy oną terenie 8 wybitnych przodowników pracy do 
GREOKIM . HISZPAŃSKIM łą do kraju grupa nolskieh pracow- | większych zakładów. á pdznaczeń państwowych jąk np. 
ORNE NIE ©. 494 ników bibliotecznych którzy przy:| Z 3.260 rąłodocianych robotników— S0-letnia Leokadia Zalewska (ZMP), 


anizacją | działalnością bibliotek |MWP. Liczba przodowników pracy 
radzięckich, w każdym zakładzie wynosi 5 — 


€: 2a; Warszawa, ul. Bagatela 14 a wę 0 ia, | 


KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI E Te mainai "p | 


/ U 


nego Jedwabiu w Chodakowie, któ- 
ra we wszystkich etapach zdobyła 


Ww aawie Runy prosimy zwracać się osobiście lub 


M 333 
a = DEL 
R'er 


sztyzra zdeomierem 


Teatr. 


Na połu upowszechnienia teatru 
wśród szerokich rzesz ludności 
pracującej zrabiono u nas stosun- 

owo wiele. Na widowniach tea- 
trów warszawskich spotyka się 
corat większą liczbę robotników, 
a więc ludzi, dia których widowi+ 
ską teatralne przed wojną były 
raczej niedostępne. 

Ale umożliwienie robotnikom 
chodzenia do teatru to jeszcze nie 
wszystko. Chodzi o to, żeby widz 
w tym, czy innym sensie „skorzy- 
stał" z przedstawienia, aby do- 
siarczyło mu ono pewnych wzru- 
szeń estetycznych, by innymi sło- 
wy czegoś się nauczył i wzbogacił 
swój umysł. 

Otóż musimy stwierdzić, że 1 
wielu przedstawień ludzie wycho- 
dzą rozczarowani. Pomijamy spra- 
wę repertuaru. „Niejednokrotnie 
"Nie podobają się“ nawet wybitne 
dzieła sztuki dramatycznej. Nie z 
iadnych innych powodów, tylko 
Po prostu — widz nie bardzo ro- 
zumie, co się na scenie mówi i 
dzieje, a niejednokrotnie tłumaczy 
sobie sztukę w sposób z gruntu 
fałszywy. I nie ma się czemu dzi- 
wić, Do zrozumienia utworu tea- 
tralnego potrzebne jest niejedno- 
„krotnie, choćby najbardziej ogól- 
ne, wykształcenie humanistyczne. 


e 14 

i widz 

Dotyczy te specjalnie sztuk 6 *e- 
matyce historycznj, choć niejed- 
nokrotnie i sztuki współczesne 
wymagają pewnych objaśnień. Dla 
przykładu: problematyka “sztuki 
„Faryzeusze i grzesznik” była w 
znacznej qzęści niezrozumiała dla 
wielu widzów. 

Przeciętny widz powinien być 
wprowadz ony w sztukę, zapozna- 
ny z jej genezą, podłożem i pro- 
blematyką. Inaczej niewele wy- 
niesie korzyści z przedstawienia. 

Sprawa ta była niedawno przed- 
miotem ożywionej dyskusji na 
zebraniu przedstawicieli Rad Za- 
kładowych. Tymczasem nic się na 
ogół nie robi w tym kierunku, Z 
niezrozumiałych zupelnie de, 
dów głucho dotychczas o istnie- 
jącym kiedyś projekcie wygłasza- 
nia krótkich prelekcji przed przed- 
stawieniami. Jeśli projekt ten nie 
może być yrealizowany to jest 
jeszcze jedna możliwość: program. 
Program rzeczywiście ob jaśniają- 
cy treść sztuki, pisany nie facho- 
wym żargonem, lecz przystępnym 
językiem, który każdy mógłby 
przeczytać i zrozumieć. Aby pro- 
gram ten był dostępny dla wszyst- 
kich, powinien on być w zasadzie 
bezpłatny, a przynajmniej koszto- 
wać niewiele, najwyżej 10 — 20 zł. 


Przedstawiciele klasy robotniczej 
zasilają DRN Warszawa-Południe 


JW sali „Społem“ na Mokotowie 
odbyło się w dniu 1 bm. plenarne 
posiedzenie Dzielnicowej Rady Na- 
Todowej dzielnicy Warszawa-Po- 
łudnie. Do Rady wchodzą nowi 
członkowie — robotnicy Warszawy, 
a więc element, który dbać będzie 
Przede wszystkim o dobro i obronę 
Praw robotnika. Po zmianach w 
DRN nastąpią z kolei zmiany w 
Komitetach Blokowych przez usu- 
nięcie z nich elementów oportuni- 


W dalszym ciągu obrad składa- 
no sprawozdania z wykonanych 
Brae inwestycyjnych z kredytów 
Rądy Państwa, Pracę przy renion- 
cie domów robotniczych na. terenie | 

oraz układanie nowych 


pracach nad uporządkowaniem ulic 
wzięli samorzutnie udział chłopcy 
ze szkoły im. T: Rejtana, usuwa- 
jąc z chodników łącznie kilkadzie- 
siąt metrów sześc, gruzu, 


Prace Komisji Kulturalno-Oświa- 
towej zreferowała radna tow. Ju- 
stowa. Stwierdziła óna, że dokona- 
ne przez Komisję lustracje przed- 
szkoli i ogródków jordanowskich, 
ujawniły w niektórych wypadkach 
zakresie prac 
personelu wychowawczego. Szeizej 
sprawy mieszkaniowe. ; 
wysunięto m. in. postulaty, żeby 
ludzie pracy mieli możność kon- 
troli również i tych mieszkań, któ- 
są spod publicznej 


omawiane 


re wyłączone 


ROBOTNIK 


Str. 7 


Robotnicy Wspólnego Domu już wypełnili 


zobowiązania kongresowe 


Cieśla tow. Brylak osiąga 


we współzawodnictwe 448°, normy 


Wśród robotników Warszawy, którzy wykonują czyn 
kongresowy, wyróżniają się m. in. robotnicy PPB zatrud- 
nieni na terenie budowy Domu Zjednoczonej Partii Klasy 


Robotniczej. 


Robotnicy ci zadeklarowali nadprogramowe 


wykonanie 81 stóp fundamentowych w zespole dziedzińca 


na 8 grudnia. Zobowiązania 


te zostaną prawdopodobnie 


wykonane już dziś, a więc blisko o tydzień szybciej, niż to 


było projektowane. 


Szybsze wykonanie planu było 
możliwe tylko dzięki zdecydowanej 
postawie robotników. którzy nie 
szczędzili trudu i wysiłków, by god- 
nie uczcić dzień Zjednoczenia, 


Osiągnięcia ostatnich dni 


Praca na terenie budowy Wspólne- 
go Domu szybko posuwa się na- 
przód, Na bloku „Z“, od strony No- 
wego Światu, prowadzi sie obecnie 
roboty przy stempiowaniu í szało- 
waniu II piętra. W niektórych czę- 
ściach bloku założone jest już cen- 


tralne ogrzewanie w stropie. Ponad- 
to przystępuje się do tzw zbrojenia 
stropu II piętra. 


betonujemy ben pwerwy przez dzień | bloku Re przerwy przez dzień 
i noc. 

Jeśli mrozy nie przekroczą — 4 
st. praca nie będzię przerwana, Kie- 
rownictwo robót jest przygotowane 
do ogrzewania i żwiru, Miej- 
sea Świeżo betonowane przykrywa 
się słomianymi matami. 

W projekcie jest ogrzewanie be- 
tonu przy wiązaniu za pomocą prądu 
elektrycznego. 


Współzawodnictwo 

O.wynikach I etapu współzawod- 
nictwa pracy na terenie Wspó'nego 
Domu już pisaliśmy. Tacy robotni- 
cy, jak ttow. Grabowski, Jeda, Per- 


Pracują 4 zespoły betoniarek, Każ| nal i Lachowski, osiągnęli wówczas 


dy zespół posiada 2 betoniarki, jed- 
ną na 500 litrów, drugą na 300 li- 
trów, Beton wciągany iest winda- 
mi na piętra. Na terenie bioku „W“ 
montowane są dwie nowe windy. 
— Mamy kłopot z mrozami — in- 
formuje nas tow, inż. Babski — gó 
wadzący rcboty w bloku 
dniach, w których nie ma mrozów 


-<m 


do 240 proc, normy. W II etapie dó 


cnie) przystąpiło jeszcze wiecej 
botników, i osiągnięto jeszcze lepsze 
wyniki. W pierwszym mp. tygodniu 
II etapu cieśla tow. Brylak osiągnął 
rekord — 448 proc normy! Dzielnie 


w“. s eperra a mu tow. Wiodarezyk i 


Sobierajski. Pracują przy budowie 


Pierwszy wagon ponad plan roczny 


wykonali warszawscy tramwajarze 


'MZk rozpoczynają wreszcie 
pianową gospodarkę taborem 


Tramwajarze warszawscy dopelnili zcbowiązaaią przelkongreso- 
wego. Z warsztatów głównych MZK wyścchał 2 bm. o godz. 12 newy, ` 
lśniący wagon tramwajowy, pierwszy wyionany ponad plan reczny. 


Kierownictwo Miejskich Zakładów 


Komunikacyjnych, po ostatniej 


reorganizacji personalnej, czyni usilne starania usprawnienia dzia- 
łelności przedsiębiorstwa. Zjawiskiem nowym i bezsprzecznie pozy- 
tywnym jest rozpoczęcie planowa nia organizneji ruchu w Warsza- 
wie. O pianach tych poinformowano wczoraj warszawską prasę. 


— Nie pozostaliśmy głusi na apel 
j górników 2 Zabrza. Wykonał: śmy 
plan na miesiąc przed terminem i 
wykonaliśmy nasze zobowiązania 
przedkongresowe — powiedział w 
czasie krótkiej uroczystości prze- 
;wodniczący rady zakładowej war- 
sztatów MZK, tow. Gaworski. 


wzrasta. Na początku roku remonto- 
wano cztery wagony mies ęcznie, od 
maja 5 wozów opuszczało warszta- 
ty, obecnie zaś miesięcznie przyby- 
wa Warszawie 6 nowych wozów. Nię 
jóst to jeszcze norma ostateczna, 


' Program prac 


Program prae, jakie wytyczyły 


bliższych latach Ta w każdym razie 


w r. 1949), nie będzie uruchomiona | 


żadna nowa linia — a cały wysiłek | 


organizacyjny MZK (dotyczyć bę-' 


dzie usprawnienia i wzmacniania już ` 


istniejących linii komunikacyjnych. : 


Chcielibyśmy w związku z powyż-, 
szymi tezami przypomnieć, że istnie- j 
ją do dziś dzielnice robotn cze pra- 
wie bez 'połączeń komunikacyjnych. |? 
Dzielnicą taką jest m. in. Belcowi- 
zna. 


Projekt niezrealizowany 


współzawodnictwa (który trwa e 


Ga {Zygmuntowska 8): 


bloku „Z“, przy stemplowaniu i sza- 
lowaniu, a a; rozmówek nie są chę- 
tni, nie mają na to czasu 


— Jest to jedna z naszych najlep 
szych grup — mówi o nich kierow- 


patrzy się z satysfakcją. 


Wszyscy robotnicy na terenie bu- 
dowy Wspólnego Domu mają zapew- 
nione bezpieczeństwo pracy, Rów* 
nież na poziomie są urządzenia sa- 
nitarme m. in. dwa razy tygodniowe 
robotnik ma do dyspozycji gorącą 
kapiel, (2d)). 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Piątek: godz. 19 „Pan Jowialski", 


Sobota: godz. 15 „Odwety”, godz. % 

„Pan Jowialski”'. 

Niedziela: godz. 14 „Pan Jowialski”, 
gddz. 19 „Cyd'”. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 
8): godz. 19 „Zemsta. (Dziś przedsta- 
wienie zamknięte). 

TEATE „PLACÓWKA” (ul. Królewska 


18): godz. 19 „Synowie” A. Millera. 
TEATB MAŁY (Marszałkowska ši): 
goda 19 e Frania". 


TEATR perecre tee (ul. Szwedzka 2)1 
Chwiiowo nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY (ui. Zamo, jakie 
go): godz. 19 „Archipelag Lenoir". 
TEATR KLASYCZNY TE E 18): 
godz. 19 „Kobiete we mgle”. 

TEATR NOWY (ui. Puławska 39): 
godz. 19 „Dom otwarty”. 
FILHARMONIA: koncerty 8$ į 5 grud- 
nia br. nie odbędą siş. 


YMCA codziennie (u wyjątkiem czwarte ` 


ków) o g. 19 satyra „Obiecanki - Tru- 
manki” z Grossówną, Ostatnie dni. 
NASZ TEATR (w sali teatru Małego): 


',„Romantyczność” codz. g. 15,15 w nie- 
| dzieię” i święta godz. 11.30. 
TEATE „WĘUKLLK WARSZAWSKI” 


rewia pt. „Konferen= 
ONZ”, pocz. 17.15 i 19.45, w niedziele 
a 17.10 i 19.19. 
TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
ŁY” Marszatkowska 69): w próbach 
u kopojusięk”” i „Bajka o rybaku i rybceę” 
A. Puszkina w tium. J. Tuwima. 
TEATR GULIWER (Królewska 13): w 


Jeżeli chodzi o punkt trzeci (środ- gwa „Korsgrze'”, 


ki, likwidujące tłok) — jedynym 
wyjściem jest projekt, wysunięty 


TR DZIECI WARSZAWY (saa 
IMCA, godz. 12 „Budowali most". 


MUZEUM NARODOWE 


zresztą przez prasę warszawską dość] Wystawa współczesnego malarstwa tran 


dawno, rozpoczynania pracy w róż- | gg ec i grafiki belgijskiej; zbiory sta- 


nych godzinach, MZK sugerują na- 
stępujące rozwiązanie: 


zamknięte z wodu organizacji wy- 
patea bami prti TERA. pah Muzeum owarte w 


fabryki roz- godz. 10—15, w soboty i niedzieie 10—19, 


nik robót. Na ich pracę doprawdy - 


stycznych i spekulanckich. | niedociągnięcia w 


Chodników — dobiegają końca. W! gospodarki lokalami. 


-=~ 


Miarą dokonanego osiągnięcia jesti 
tempo pracy przy remonce wago- sobie MZK da się zasadniczo po- 


Roboty w gmachu P.K.O. 
wykonane zostały o miesiąc wcześniej | 


Pierwsza seria robót w budowie 

gmachu. PKO przy -ulicy Marszał: 
kowskiej została w. ostatnich dniach 
ząkończóna, Termin całkowitego za- 
kończenia robót przewidziany jest 
harmonogramem na dzień 1 maja 
1949 r. 
- W bieżącym roku miano wykonać 
do dnia 31 grudnia 1948 r, murowa- 
nie ścian wewnętrznych 3—4—5 pię- 
tra, roboty stolarskie zewnętrzne, 
oszklenie i tynkowanie 38 piętra. 


W związku ze zbliżającym się 


wrak doszczętnie ; 
Trudno u- 


warsztatach stał 
zniszczonego tramwieju. 


(powstał w tak krótkim czasie wa- 
górników z Zabrza, robotnicy Pań- |gon gotowy na przyjęcie pasażerów. 
siwowego Przedsiębiorstwa Budowlaf: Tempo pracy w warsztatach stale 
nego postanowili zakończyć plan rot hirea rh 
czny budowy w dniu 4 bm. Zebranie 


Pian ten wykonany został jednak S 
literackie Pen-Clubu 


w ostatnich dniach listopada, 
Pen-Club Polski organizuje z po- 


W chwili obecnej wykonuje się 
tynki na 4 piętrze gmachu PKO, po- 
za tym wykońano 50 proc. ścianek czątkiem grudnia br. serię żebrań 
wewnętrznych, działowych na 5 pię- | literackich. 
trze, 


Obecny stan robót równa się prze- 
kroczeniu planu rocznego o około; 


tlicy ZALKS-u przy ul. Śniadeckich 
10 odbędzie się pierwsze z tego ĉy- 
klu zebranie, na którym prezes Jan 


NOA , apelem I 15/procent, 
AO BO iin eR 1 RNA Parandowski wygłosi prelekcję pt. 
„O natchnieniu — Z alchemii sło- | 

Margaryna i śledzie wa", Zaproszenia można otrzymać , 


na karty grudniowe 


Od dmia 8 do 20 grudnia rb, wy- 
dawane będą w sklepach rozdziel- 
Czych tytułem zaopatrzenia kartko- 
wego na grudzień rb. następujące ar- | 
tykuły: 


Margaryna z importu względnie ' 
Z produkcji krajowej lub olej rafi- 
Nowany na kupon Nr 24 kart grud- 


„Miowych w ilości dla kat, I, IZG po 


l kg, IR, IRZG po 0.3 kg. IRD3, 7 ii 
12 po 0,5 kg, oraz na kupon Nr 16, 
kart „M“ i na kupon Nr 14 kart 
grudniowych kat. C po 0.25 kg mar- 
geryny, Cena zł, 50 za 1 kg. 


Śledzie w zamian miesa na kupon, 

Nr 23 kart grudniowych: dla kat. 

IRZG po 1 kg. oraz na kupon; 

Nr 9 kart grudniowych kat, IIR 
Do 0,5 kg, Cena zł. 16 za 1 kg. 


Mleko świeże wydawane będzie 
W-g obowiązujących norm. tj. po T 


litrów dia kat. M“, IRD3, IRD7 kart zł 150 od 1 kg. 
zn ——— 


12 grudnia wyrośnie las choinek 


Sprzedaż choinek w Warszawie 
Tozpocznie się 12 grudnia. Można je 
będzie nabyć przy ul. Puławskiej 53, 
PL. Unii Lubelskiej, na pl. Zbawicie- 
l na rogu Marszałkowskiej i 
Wspólnej, ia Koszykowej w lokalu 
Samopomocy Chłopskiej, na pl. Na- 

p owicza, przy ul. Towarowej 2, 

Żelaznej 60, Tamka 16, na pl. Trzech 
Krzyży, przy ul. Wolskiej 88, Słówa- 


Cągnienie od 6 


Wielkie szanse wygrania 


posiada 4 klasa 54 loterii 
28.000 wygranych na ogólną sumę 170 milionów zł. 


Kup natychmiast szczęśliwy los 


vosu [MPE 


w godz. od 13 — 15. 


Podatki 


płatne w' grudniu 


W grudniu rb. płatne są następu- 
jące podatki bezpośrednie: 

7 grudnia — podatek od wyna- 
grodzeń, wypłaconych w listopadzie 
rb; do 15 grudnia ma być wpłaco- 
na zaliczka miesięczna na podatki 
dochodowy i obrotowy, obliczone na 
podstawie dochodów i obrotów, osiąg 
niętych i powstałych w listopadzie ' 
rb.; w grudniu rb. przypada termin. 
uiszczenia opłat za karty rejestra- 
cyjne na rok podatkowy 1949 we 
właściwych dla wymiaru podatku 
obrotowego urzędach skarbowych. 


Zarządu Miejskiego i Ministerstwa 
Komunikacji, 

Na zaopatrzenie kat. IRD12 kart 
ZM i MK sklepy winny wydać w za. 
mian mleka świeżego posiadane rè- 
! manenty mleka przemysłowego w-8 
obowiązujących norm, 

Posiadacze kat, I, IZG. IRD3, 7, 12 
i C otrzymają mięsa świeże lub kon- 
serwy z zakupu CM, O rozdziale 
mięsa nastąpi w późniejszym termi- 
nie oddzielne zawiadomienie. 

Uwaga! Wszystkie punkty roz- 
dzielcze winny wydać posiada- 
ne remanenty konserw mięsnych, 

rybnych, mięsno = jarzynowych, 
"krwawej kiszki w zamian mię- 
sa świeżego na kupon Nr 23 i sma- 
„lec lub boczek konserwy na ku- 
| pon Nr 24 w-g obowiązujących norm, 


Do wymienionych cen artykułów 
należy doliczyć koszty transportu po 


Wystawa 
obrazów górników śląskich 


owsa awk EB OSO A ROR SERŁO WMI 


wystawa obrazów górników  Śląs- 
ckiego 6, Czeruiekowskiej 95, Gro- | kich. Wystawa zgromadzi ok. 50 
chowskiej 328, Grochowskiej 253,| prac wykonanych przez artystów 
Radzymińskiej 6,  Radzymińskiej | amatorów, wśród których nie brak 
124, Saskiej 94/96, na Szerokiej róg | wybitnych samorodnych tałentów. 
Jagiellońskiej i wreszcie przy ul. 

Asfaltowej 9. 


| wystawa pierwsza w Warszawie 


Ceny detaliczne choinek wynoszą: Poranek 
popularne 96 zł sztuka, wysokości. ` 
od 80 em dó 2 m — 220 zł, 2 m — artystyczno-oŚwiatowy 


39m 29%, Sm e 109 ej Komisja  Kulturalno-Ośw.. iowa 


yrzy KD PPR Warszawa — Śród- 
mieście organizuje w niedzielę 5 
grudnia w sali KID Mokotowską 48 
Poranek Artystyczno-Oświatowy. 
W programie: 1, Odczyt tow. Z. 


Ściegienny). 2. Część artystyczna: 
tow. Willy-Wichurski artysta Tea- 
tru Polskiego, artyści baletu Tow. 
Przyj. Pol-Radzieckiej (tańce lu- 
dowe) soliści Konserwatorium: Muz. 
(skrzypoe — fortepian) melodie mm- 
dowe. Początek e godz, 11. Wstęp 
wolny, 


do 20 grudnia 


cc ML Sikorskiego 42 
róg Kruczej 


wierzyć, że z chaosu pogiętych belek ; 


Dnia 4 bm. otwarta zostanie w sas 
lach Klubu Młodych Artystów i Na- 


Młynarskiego pt. „Rodowód rewo- | 
lueyjnego ruchu chłopskiego" (Ks. | 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


nów. W początkach ub. miesiąca w dzielić na trzy następujące punkty: | urzędy, 


1) Projekt przewożenia praco- 
wników bezpośrednio do miejsc 
pracy, 
2) zasada organizacji ruchu, | 
3) doraźne metody likwidacji u- 
ciążliwego tłoku w miejski shi 
środkach komunikąacyjnychć:s*1 
Daliśmy już wyraz swojemu sta- 
nówisku w sprawie projektu MZK 
przewidującego przewożen'e praco- i 
wników środkami kómunikacji miej- | 
skiej do biur i urzędów, 

Koncepcja taka byłaby 'słuszna, 
gdyby MZK posiadały dostateczną 


przewożenie pewnych grup „praco- 
jwników odbywa sie niewatpliwie | 
lkosztem taboru, obsługującego funk- ; 
|ejonujące linie komunikacyjne i‘ 
; wprowadza tym samym dezorgani A 
cję w ruchu miejskim. Skutek jest 


| W dniu 6 bm, © godz. 18 w-świe- ilość taboru. W dzisiejszej sytuacji | busowv. (pa) 


w świetlicy ZAIKS-u w, dniu 4 bm. taki, że trąci na takim postępowaniu 


kilkakrotnie wieksza ilość ludzi pra- 
cy od tej, jaka z niego korzysta. Pro- 
jekt jest więc nierealny i należy go 
stanowczo zaniechać, tym bardziej, 
że o ile się orientujemy, stanowisko 
kierownictwa MZK w tej sprawie 
nie jest bynajmniej jednolite. 


Linie tranzytowe 

Co do drug'ego punktu (zasada or- 
ganizacji ruchu), to MZEĘ zarzuc ły 
ostatecznie koncepcję krótkich linii P 
komunikacyjnych, które dla przed- 
siębiorstwa stwarzały pozór rento- 
wności, dla pasażera jednak były 
udręką. MZK wyszły z założenia, że 
'słusznym społecznie i rentownym ' 
„rozwiązaniem jest wprowadzenie 
tramwajowych linii tranzytowych. 
łączących przedmieśćia robotnicze i 
| linii pomocniczych (krótkich), obsłu- | 
giwanych przez autobusy, Zdecydo- | 
wano się także na zasadę, że w naj- 


(ZADO) 


SOBOTA, 4 GRUDNIA 
Warszawa I l 
5,15 Streszcz.. wiad. por. 5,20 Kbnc. por. ' 
A ft) pracy. 6,10 Dz. por. 6,30 Muz, 


ZNP. "9,30 Ważechnica Radiowa 
ości udn, 12,20 Koncert solistów. 
12,45 Audycja dla wsi. 15,30 Audycja d:a 
„dzieci. 16,00 Dziennik popofudniowy. 16,30 ` 
8, „delegatach na Kongres Zjednoczenio- 
. 16,45 Prey sobocie po robocie. 18,00 
Leń e rosyjskiego. 18,15 Konc. z War- 
sztat: Kolejowych. 19,00 „Wieczór Mic- 
kiewiczowski””, 19,20 Konc, solistów ra-' 


dzieckich. 20.00 Dz. wiecz. 20,50 „Konsty- 
tucja Stalinowska”, 21,00 „Barburka na 
wesolo'', 21,45 „Dyskusja. 32,00 Ork. tan. 


23,00 Ostat. wlad. 23,20 Bal górniczy, 


Warszawa II £ | 
17,15 Muz. ludowa. 18,00 Dz, popoł. 18,20 
Wisd. rtowe, 18,30 Muz. poważna. 19,00 
Muz. lekka. 19,25 „Stare i nowe”. 19,45 
Kwadrans lekkiej muz. słowiańskiej. 20,00 
Dz, wiecz, 20,50 „Konstytucja Stalinow- 
jska”. 21,00 „Arcydzieła muzyczne AO 
cięcego świata”. 21,40 Muz. tan, 22,00 
į twory wiolonczelowe. 22,15 Tydzień Wa 


wy. 22,30 Muz. poważna. j 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, legi- 
tymację Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Spółdzielczych na nazwisko Maria 
Stawiska. 2063 


ZAGUBIONO kartę pejeseracyjną Feren- 
ca Henryka, RKU Ostrów MOWIC a 


zn w" 
ZGUBIONO kartę rejestracyjnę RKU' 
Biędioe, Okleja Jan. 


w poniedziaiki Muzeum zamknięte. 


FILM, RADIO | TEATR 
DLA SZEROKICH MAS 


poczynałyby pracę w godzinach 6-—8, 
biura 8—9, szkoły 0—10. 
Rzecz jasna, że rozwiązanie tego 
ie lẹ 5 b odz, 10.30 w sali 
problemu nie leży w kompetenejąch | kina „Palladium „Wydziały. kuit.ośnis 
samorządu stołecznagó. Byłoby jed-|towe Zw. Zew. aj zd mowy 
Za Gi. Zw. Zaw, owników Pol- 
nak dobrze, gdyby pomyślano o tej okiogo Rodia i Rady Żw. gte Warszawy, 
sprawie. ` organizuję inauguracyjny poranek mię= 
dzyzwięzkowej współpracy Watune: 
r oświatoyej pod hasiem: „Film, radio 1 
Od 5 bm. zacznie w ¡Warszawie j teatr dla szerokich mas pracujących”, 
działać kontrola społeczna. Będą w). W ZE m rm Boy 


n'ej brać udział nie mundurowi pra- = ewy py DP w pa tyt W art. 
o Radia. Na zakończenie £lmy. 


cownicy MZK, zaopatrzeni w odpo- SER 
wiednie legitymacje. Kontrola tal 77 Pina i 
bedzie miała na celu walke z wan- ENARA gea inpas 

c r dla ° 
pream pia nigr. zara = Towarzystwa ns, Dzi rasta 

(o au į Se 
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Robotnicy i pracownicy rolni w Tczewie 
wybierają delegatów na Kongres 


(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 


Tczew, w listopadzie 


Nie tak dawno Powiatowy Komi- 
tet PPS w 'Tczewi* był „siedzibą 
prywatnej inicjatywy”. Na wszyst- 
kich zebraniach i konferencjach w 
pierwszych rzędach zasiadali sklepi- 
karze, restauratorzy, najbogatsi chło- 


delegatów na Kongres Zjednocze- 
nia. R 
Referat polityczny wygłosił se- 
kretarz wojewódzki tow. Ludwik 
Krasucki, sprawozdanie z działal- 


? 


tym, jak źle było w jednym z ma- 
jątków państwowych na terenie 
powiatu, oraz jak po przemówieniu 
delegata koła partyjnego na zebra- 
niu w powiecie, na drugi dzień przy- 


ROBOTNIK 


g 2 . 
lonę w atramencie 
List Firmy — Wyrabiającej 


Każdy „mówił rzeczowo i. krótko. Nigdy nie przypuszczałem, że 
W atmosferze aktywności robotni- | jeden skromny felietonik wy- 
ków tczewskich, w atmosferze kry- A e t à a 

; | może aż takie echo. Wi 
tyki i samokrytyki odbyła się kon- Aigi 
terencja powiatowa. Nowy styl, no- JCZ"ie jednak sprawa byta 
e wyjątkowo bolesna, jeżeli lek- 


we tradycje partyjne jaskrawo uja- x 
BĘ TEG a a dzą 


Znikające Atramenty 
wyjaśnia wprawdzie dlaczego 
tak się dzieje, ale nie wydaje 
się, żeby tylko sklepy były 
winne, y 
Nie można przecież w nie- 


pi z okolicy. To oni rej wodzili, to|ności PK złożył tow. Kamrowski. |jechał nowy starosta osobiście do 
oni decydowali o polityce partii w| Referat był bardzo dobry, sprawo- | majątku, zbadał sprawy na miejscu 
tczewskim, we wszystkich konkret- | zdanie ciekawe, lecz nie to było naj-|i w ciągu kilku dni niedociągnięcia 


Po ukończeniu dyskusji, komisja - 
matka przedstawia wniosek: delega- 
tami organizacji tczewskiej na' 
Kongres Zjednoczenia wybrać tow. 


skończoność wymieniać butele- 
czek co dwa miesiące. Jeżeli 
pewnych barwników z takich 


Chodzi o atrament. Otrzyma- 
łem już w prezencie cztery bu- 


nych zagadnieniach terenowych. Ro- 
bociarze woleli w ogóle nie przycho- 
dzić na te konferencje — szkoda by- 
ło czasu marnować... 


Dziś jest w Tczewie inaczej. Kup- 
cy i kułacy są usunięci z szeregów 
partyjnych. W skład Komitetu we- 
szli robotnicy z fabryki obuwia, z 
fabryki gazomierzy, kolejarze, me- 
chanicy traktorowi. Inaczej dziś wy- 
gląda sala konferencyjna, inny pa- 


nuje nastrój, inny styl roboty. Więk-' było jak gdyby motto każdego prze- 


ważniejsze. 


zostały usunięte. O tym, że w Ubez- 


5 z: pieczalni Społecznej istnieje wielki 
Nowy styl dyskusji bałagan w ewidencji i że pepesow- 

Najważniejsza była dyskusja. Nie-|cy podejmują się uporządkować e- 
!słychanie krótka i konkretna. W|widencję do dnia Kongresu. O tym, 
ciągu dwóch godzin zabierało głos | jak pracuje fabryka obuwia i że Ma- 
osiemnastu mówców. Mało mówiło | ria Zającowa jest najlepszą przo- 
się głośnych frazesów. Robotnicy i|downiczką pracy i zasługuje na u- 
chłopi małorolni na wstępie stwier- | znanie organizacji partyjnej. O tym, 
dzili całkowite poparcie całej klasy | że w ZOM jest jeszcze dużo braków 
robotniczej i chłopstwa pracujące-|i mankamentów, a burmistrz wyko- 
go dla zjednoczenia PPS i PPR. Tojrzystuje transport ZOM-u, by mu 
węgiel do domu wozili. O tym, jak 


telki atramentu, celem stwier- 
; dzenia, że z polską produkcją 
jnie jest. aż tak źle jak pisałem, 
;a ostatnio znowu dostałem sąż- 
misty list od jeszcze jednej Fir- 
my — Wyrabiającej — Znika- 
jące — Atramenty, wraz z prób 
ną flachą atramentu, który po- 
dobno ma być ponad wszelkie 


Jerzego Rościszewskiego i tow. Fran- 
ciszka Kamrowskiego, na zastępców 
tow. Marię Zającową i tow. Szajnę 
Zbigniewa. 


Sylwetki delegatów 


Wszystkich tych towarzyszy do- 
brze znają  pepesowcy powiatu! ek > 
tczewskiego. Jerzy Rościszewski był WYobrażenie znakomity. 
jednym z pierwszych, który z ra-. List ów między 
mienia rządu odbudowywał wyzwo- stwierdza: 


innymi 


czy innych powodów  sprowa- 
dzić nie można, to nie wystar- 
czy nad tym biadolić, tylko 
trzeba starać się zastosować 
jakiś dobry barwnik zastępczy. 
Z listu Firmy — Wyrabiającej 
— Znikające — Atramenty nie 
wynika niestety, żeby polscy 
chemicy pracowali nad wynale 
zieniem takiego krajowego 
barwnika. 


szość delegatów na Powiatową Kon- ! mówienia, jego myśl przewodnia. A 
terencję to są robotnicy, małorolni į później każdy mówił o swoim tere-|po wyzwoleniu fabryka gazomierzy, 
chłopi, pracownicy majątków. pań- nie, o swoich konkretnych spra-|że dawniej te gazomierze przywozi- 
stwowych. To oni zostali upoważ- wach. O tym, że pracownicy warsz- | liśmy z zagranicy, a teraz produku- 
nieni przez oczyszczoną z elementów tatów okręgowych TOR maksymal- | jemy tu, w kraju, oraz o tym, co 


na zgliszczach powstała w Tczewie, 


lony Gdańsk, jako pracownik Urzę- 
du Wojewódzkiego i działacz związ- | 
kowy. Został wybrany sekretarzem 
grodzkim PPS w .Sopocie, później 
drugim sekretarzem WK PPS. Pro- 


A zwykli, szarzy  Napełnia- 
cze Piór Wiecznych, chcieliby 
bardzo wiedzieć, czy mają w 
przyszłości jakieś szanse na 


Atramenty zwykłe produkowane 
są z barwników dostępnych na 
rynku producentowi, tj. pochodze- 


nia krajowego, Niestety, barwniki U 
mają 


klasowo - obcych i wrogich tezew- 


„nie zwiększyli swój wysiłek, lecz 


trzeba robić, by jeszcze bardziej u- 


ską organizację PPS do wybrania TOR od góry jeszcze pracuje źle. O|sprawnić działalność fabryki. 


paa 


 „Syrena* przeprowadza się do stolicy 
W pierwszych dniach grudnia otwarcie 
teatru satyryczuego w Warszawie 


zapowiadana 
do Warszawy 


Dawno „przepro- 
wadzkaą“ 


teatru „Syrena“ 


"lukę „jaką stanowił w powojennym | nowej 


stołecznym życiu teatralnym brak 
tea'ru satyrycznego. Dużo pisze 
się i mówi o konieczności „odbu- 
dowy humoru“, a z tą odbudową 
właśnie wiąże 
powstanie w Warszawie sceny, po- 
święconej specjalnemu rodzajowi 
humoru — satyrze, i to zwłaszcza 
satyrze politycznej. Warszawa po- 
siada w tej dziedzinie swe stare, 
dobre tradycje wśród licznych te- 
atrów odbudowującej 
takiego właśnie teątru brakowało. 


„Syrena“ powstała przed trzema 
i pół laty w Łodzi, jako spółdziel- 
nia pracy aktorów — Warszawia- ! 
ków. Przyjazd jej do Warszawy 
uzależniony był przede, wszystkim 
od przygotowania. lokalu i.z. tego 
właśnie powodu opóźnił się. Dzi-, 
siaj lokal jest na wykończeniu, na 
wykończeniu jest też program. W 
pierwszej połowie grudnia nastąpi 
otwarcie nowego teatru przy uli- 
cy Litewskiej 3 w dawnej  ujeż- 
dżalni. Zespół „Syreny“ przeniósł 


NN 


CENTRALA 
SKØR SUROWYCH 


ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 


Warszawa-Praga 
Sierakowskiego 2 


KUPUJE SKORKI 


OWIEC KOZ. ŚWIŃ, DZIKÓW, 

SARN, ZAJĘCY, KRÓLIKÓW, 

LISÓW KUN. WYDER TCHORZY, 
IWSZYSTKIE INNE SKORKI FUTERKOWE. 


CENY RYNKOWE 
PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŹNI 


się nierozerwalnie; 


| 


się stolicy, | 


łódzkiego |się już przed kilku dniami, a 
wypełni wreszcie | wczoraj rozpoczęły 


się próby na 
scenie. 


Nowy teatr będzie jeszcze je- 
dnym osiągnięciem  "ulturalnym 
odbudowywanej Warszawy.  Este- 
tyczny i przytulny, wyposażony . 
nowoczesne urządzenia sceny i wi- 


lenia i Kucharski, Nad muzyczną 
stroną czuwa Adam Markiewicz, a 
„funkcję“ orkiestry pełnić będzie 
cztero-osobowy zespół instrumen- 
talny ze znanym gitarzystą Ławry- 
| siewiczem na czele. Autorem tek- 
stów jest kierownik ‘teatru Jerzy 
Jurandot wraz ze Stępniem i Goz- 
dawą. 


„Syrena* przywiozła również ze 
,sobą z Łodzi personel techniczny. 


| Na konferencji prasowej, zorga- 
jdowni, obliczonej na 750 miejsc, z nizowanej z racji uroczystej prze- 
iktórych, nawet z tych najdalszych prowadzki do stolicy, kierownictwo 


widać doskorsle scenę, jest dzie- |"Syreny" zapewniło dziennikarzy, 


łem inż. Espenhana. 


ków kilkoma  zeszłorocznymi wy- 
stępami w tolicy, reprezentuje 
oryginalny i pracowany przez 
siebie typ teatru: jest czymś po- 
średnim między teatrem satyrycz- 
nym, kabaretem polityczno. -. lite- 
rackim w pewnym sensie i rewią. 
wyspecjalizowała się „Syrena, w 
komedii satyrycznej, stanowiącej 


że świat pracy korzystać będzie w 
teatrze z daleko posuniętych zniżek 


„Syrena“, która zdobyła już so-|w cenie biletów, i że część miejsc 
bie popularność wśród warszawia- zareżerwowana 


będzie codziennie 
dla związków zawodowych. 


Mówiąc o planach repertuaro- 
wych, kierownik artystyczny „Sy- 
reny“ Jur. ndot zapowiedział: „Naj- 
większą naszą ambicją jest, abyś- 
my byli związani z życiem”. 

p „ft > 


Ambicja to piękna i mamy na- 
dzieję, że „Syrena“ zamieszkawszy 


w przeciwieństwie do kabaretu, CZY | wreszcie w Syrenim Grodzie, odbi- 


rewii jednolitą. całość, urozmaiconą ! j 


licznymi aktualnymi dowcipami i 
piosenkami. Taką komedią saty- 
ryczną będzie przygotowywana na 
drugi program w Warszawie na 
nowo zaktualizowana „Moja żona 
Penelopa“ Stępnia i Gozdawy, która 
agii się powodzeniem w Łodzi. 


w pierwszym inauguracyjnym 
programie „Syreny“, poświęconym 
w znacznej części Warszawie i jej 
powitaniu, ujrzymy wśród licznych 
numerów satyrycznych również no- 
wą szopkę polityczną. Dużą atrak- 
cją tego programu będzie udział 
jednego z najlepszych dziś w Pol- 
sce konferansjerów — Kazimierza 


ać będzie w krzywym zwierciadle 
;pożytecznej i twórczej satyry 
„wszystko to, co w naszym życiu 
„jest złe i wadliwe. „Satyra prawdę 
„mówi, błędów się wyrzeka, 
rząd, wielbi króla, lecz gani czło- 
wieka' — pisał przed przeszło pół- 
tora wiekiem Ignacy Krasicki, 


' chcąc przekonać współczesnych, że | tów. Znów porusza się konkretne 
nie ma zamiaru lekceważyć władzy | sprawy powiatu, 
a jedynie | wsi. Naradzają się nad tym — co 
"podkreślić, ośmieszyć i potępić ludz | zrobić i jak by najbardziej skutecz- 


ani obrażać majestatu, 


kie wady i śmiesznostki. Dzisiaj 
chyba nikogo nie trzeba przekony- 
‘waé o nieszkodliwości, co więcej o 
;pożyteczności, satyry. Nikt się sa- 
|tyry nie lęka i rozumie, że pod- 
|chwytując te śmiesznostki i wady, 


+ 


czcij — jako zastępcy. Konferencja już 


lepszy atrament a jeżeli 
to kiedy, 

Sądzę jednak, że nieprędko 
będziemy pisać dobrym atra- 
mentem, bo nawet list z Firmy 
Wyrabiającej — Znikające 


te po pewnym czasie ulegają czę- 
ściowermu odbarwieniu w zawie- 
sinie. Stąd niektóre sklepy sprze- 
dają atrament odbarwiony za do- 
bry. Jest to niedopuszczalne, bo- 
wiem wszystkim zainteresowanym 


wadził konsekwentną walkę z pra-| . 
wicą i z pojednawstwem na. terenie ` 
organizacji województwa gdańskie-, 
go, kierował oczyszczeniem szere- ` 
gów partyjnych w Tczewie. Fran- | 
ciszek Kamrowski jest jednym z naj-|! 


r: 3 sklepom branżowym wiadomo, że M2 mis 
młodszych działaczy lewicowych, 07 Fabryka nasza wymienia bez kosz- Atra enty, podpisany został 
becnie jest sekretarzem powiatowym nie atramentem Firmy — 


tów atrament odbarwiony naszej 
marki. Jest to mankament nie do 
uniknięcia w dzisiejszych warun- 
kach produkcji, bowiem po 2 do 
3 miesięcy następują pierwsze ob- 
jawy zanikznia koloru płynu. 


Wyrabiającej — Znikające — 

Atramenty, tylko... amerykań- 

skim piórem „kulkowym'. 
Nieprzekonany 
STRĄCZEK 


PPS w Tczewie. Wniósł ze sobą styl 
pracy konkretnej, rzeczowej, samo- 
krytycznej i dlatego od razu pozy- 
skał zaufanie pepesowców w całym 
powiecie. 


Maria Zającowa ma czterdzieści 
pięć lat. Ciężkie życie robotnicy 
przed. wojną nauczyło ją prawdy 
walki klasowej. Brała udział w re- 
wolucyjnej działalności. Niemcy wy- 


—nNz— e nA 


Imprezy kultura!no-artpst;czne 
2 okazji Kongresu Zjednoczenia 


siedlili ją wraz z całą rodziną do G.] WARSZAWA. W związku z Kon-, Cały program Polskiego Radia w 
G Natychmiast po wyzwoleniu] gresem Zjednoczenia Partii Robot-|okrescie poprzedzającym z'sdnocze- 
Tczewa wraca i przystępuje do pra- niczych, Społeczna Organizacja Im-|nie i w czasie Konqrczu: prźesiąk- 
cy. W tym też roku wstąpiła do P. prez Artystycznych „Artos“ zgłosi- | nięty będzie idoą tego wielkiego wy 
P. S. Dziś jest czołową przodow-, łą akces zmontowania w ośrodkach | darzenia. W programie muzycznym 
niczką pracy w fabryce obuwia. | przemysłowych bezpłatnych, warto: | Polskiego Radia uwzględnione zo- 
Zbigniew Szajna przeszedł szlak 50- ściowych imprez artystycznych, staną obszernie występy zespołów 
jowy od Lenino po Berlin, w szere-| Zxyj-zak Artvstów, Kompozytorów | robotniczych, zaś w programie li- 
gach Dywizji Kościuszkowskiej. Po|; Wydawców „ZATKS* uczci święto | terz kim — audycje naświeł'ające w 
powrocie z wojska był burmi- Zjednoczenia spećja.nym koncerten | formie artystycznej zagadniznia Zje 
strzem w Nowymi Stawie, a od pa-|gją świata pracy, zorganizowaniem | dnoczenia. Ponadto  Pol:':ie Radio 
ru miesięcy starostą w Tczewie. Już | szeregu występów artystycznych w |nada szeć2g pogadanek historyczno- 
zdążył zdobyć zaufanie robotników | zakładach pracy oraz akademią dla | społecznych o drogach rozwoju k'a- 
i chłopów. ; organizacji, sy robotniczej w Polsce, 


użadadnietik <ATosków /, kóthisji- ledn. jakłady Przemyski Muzycznego 


tnatki: Często přžéřrywăją oklaska- 
„Warszawa, Krakowskie Przełmieście 17 


mi na cześć tych, których sylwetk' 
nakreśla przewodniczący komisji. 
W głosowaniu jednomyślnie zosta- 
_ połecają za gotówkę i na raty 
e 
Fortepiany 
BI . Fi JE 
iuninu, Fishurmon' e 


ją wybrani tow. tow.: Rościszewski 
i Kamrowski jako delegaci oraz 

krajowe i zagraniczne, zrekonstruowane we wlasnych zakładach. 
W opracowaniu własne modele. 


tów. tow.: Maria Zającowa i. Szajna 
Płyty gramofonowe — „MUZA” — własne nagrania 


2 


czar rówy 


w 


ukończona, lecz zebrani jesżcze się 
nie rozchodzą. Otoczyli oni sekreta- 
rza wojewódzkiego i swych delega- 


zakładów pracy, 


nie uczcić Kongres wydajnym czy- 
nem. ; 

— Bo Kongres nasz — to święto. 
Wielkie święto — mówi tow. Wa- 
lichowski — więc trzeba czynem go 


Rudzkiego. Stałym reżyserem i 
aktorem „Syreny“ jest Kazimierz | UWypukla ona tym samym osiąg- 
Pawłowski. Zespół stanowią: Jadwi nięcia i zalety. 

ga Andrzejgwska, Maria Bielicka,| Reasumując — życzymy  „Syre- 
dwie Stefanie — Górska i Gro-|nie", aby dostarczała nam na war- 
dzieńska, Irena Malkiewicz, Ostro- | szawskim bruku w każdym progra- 
męcka, Wacław Jankowski, Olsza, ,mie nowej, solidnej porcji szczere- 


witać, a po Kongresie jeszcze wzmóc 
pracę, bo sił nam stokroć przybę- 
dzie, gdy się połączymy, więcej po- 
trafimy zrobić dla ludu pracującegc 
i dla Kraju. Czyn przedkongresowy 
to tylko początek sukcesów wytwór- 


czych. 


INFORMACJE I SPRZEDAŻ: 
Warszawa, Krak.-Prze i.nieście 16 i Mon'uszki 5. Częstochowa, Kilińskiego 28. 
Radom, Żeromskiego 46. Katowice, 1 Stycznia 5. 
Bydgoszcz, Śmiadeckich 2. Łódź, pl. Wolności 5. Kalisz, Polna 20. 


© 
PROSIMY ZWIEDZIC NASZ SALON REPREZENTACYJNY W WARSZAWIE 
PRZY UL. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE 15. 


Kraków, Grodzka %. 


Witas, Śmiałowski, Sadurski, Bie-| go, zdrowego śmiechu. 


(dr) TEOFIL BARAŃSKI | 


| DA 


Tymi samymi ciemnymi schodami wyszliśmy na rzęsiście 
oświetlony plac przed teatrem. 

Na placu było pusto. Kordony konnych policjantów odsuwały 
ludzi stojących koło teatru w boczne ulice i parły ich coraz da- 
iej. Konie cofały się przebierając nerwowo nogami. Na całym 
placu słychać było drobniutki stukot kopyt. 5 

Zagrała trąbka. Przed teatr zajechała pędem karetka pogoto- 
wia. Wyskoczyli z niej sanitariusze i pobiegli co sił w nogach do 
teatru. 

Odchodziliśmy z placu, jak mogliśmy najwolniej. Chcieliśmy 
zobaczyć, co będzie dalej. Stójkowi popędzali nas, ale mieli takie 
zakłopotane miny, żeśmy ich nie słuchali. 

Widzieliśmy, jak Stołypina wyniesiono na noszach. Wsunięto 
je do karetki, która natychmiast pomknęła ulicą Włodzimierską. 
Po obydwóch stronach karetki galopowali konni żandarmi. 

Wróciłem do domu na Łukjanówkę i opowiedziałem babce 
oraz Gattenbergerowi o zabójstwie Stołypina. 

Babka wyraziła zdhnie, że w teatrze nie powinno się strzelać, 
gdyż mogą ucierpieć niewinni ludzie. A Gattenberger zdener- 
wował się, nadymił cygarem, zrobił uwagę, że tego łajdaka Sto- 
łypina musiano przecież kiedyś sprzątnąć, i natychmiast poje- 
chał do miasta po nowe wiadomości. 

Wrócił po północy i opowiedział, że ulica Mała Włodzimier- 
ska, przy której umieszczono w lecznicy Stołypina, jest zasy- 
pana słomą, a czarnosecińcy nawołują do pogromu Żydów. 

— Tego jeszcze brakowało! — zawołała rozgniewana babka. 

Lecz Gattenberger zapewnił, że dopóki cesarz jest w Kijowie, 
_ pogromu nie będzie. ; 

Następnego ranka babka spytała mię 

.— Znowu pojedziesz do miasta? 

— Tak. Do azjum. 


— Po co? 

— Mamy ćwiczyć przywitanie cesarza. X 

— Lepiej zachoruj i nie chodź — poradziła babka: — Głup- 
stwa powymyślali! Jakby cesarz nie miał nic innego do roboty, 
tylko paradować przed ludźmi! 

Powiedziałem, że tak jest z pewnością. 

— No, więc nie chodź! — rzekła babka. — Wszyscy z powodu 
tego Mikołaja biegają po mieście jak opętani. Tracą czas na ba- 
gatele, na głupstwa, jakby Pan Bóg miał im za'to życie przedłu- 
żyć. Zostań w domu, Przecież może cię boleć głowa! Posiedź w 
ogrodzie, poczytaj, a ja ci upiekę struclę (tak babka nazywała 
po polsku ciasto z jabłkami), Nie rozumiem, jak można tracić 
czas bez żadnego sensu, bez pożytku, kiedy na dworze taka pię- 
kna pogoda! 

Usłuchałem babki i nie poszedłem do gimnazjum. 

Pogoda była rzeczywiście piękna. Liście na jabłoniach poróżo- 
wiały i zaczęły usychać. Niektóre liście były zwinięte w rurki 
i oplątane pajęczyną. Koło ścieżek kwitły czerwone i białe astry. 

Pomiędzy drzewami latały żółte motylki. Małymi grupkami 
siadały na wszystkim, co było nagrzane słońcem — na kamien- 
nych schodkach werandy i na zapomnianym w ogrodzie blasza- 
nyy lejku. 

Jak gdyby zmniejszone wskutek jesieni, słońce długo wędro- 


` wało nad głową, podchodząc coraz bliżej do wierzchołków drzew 


orzechowych. 

Czytałem w ogrodzie siedząc w babcinym wyplatanym fotelu. 
Chwilami słyszałem oddalone dźwięki muzyki, dolatujące z mia- 
sta. Potem odłożyłem książkę i zacząłem się przypatrywać ścież- 
ce. Była wycięta w gęstej trawie. Na jej stromych zboczach 


. ciemniał drobniutki mech, podobny do zielonego aksamitu. Po- 


śród tego mchu coś delikatnie bielało. Był to kwiatek leśnego 
anemonu, który nie wiadomo skąd się tu wziął i rozkwitł po raz 
drugi. 

Z wórza przyszła biała kaczka. Zobączywszy mię stanęła 
w Pią aiat z wyraźnym niezadowoleniem i poszła 
z powrotem, kołysząc się z boku na bok. Widocznie jej przesz- 
kodziłem. Wróble siedziały na dachu, czyściły sobie dzióbkami 
piórka i wyciągnąwszy i w dół — czy nie ma 


tam czegoś ciekawego. Wróble osekałyų 


Babka wyszła na werandę w ciepłej chustce i rzuciła na ścież- 
kę garść okruszyn chleba. Wróble sfrunęły z dachu i zaczęły 
skakać po ziemi jak szare piłeczki. 

— Kostku — zawołała babka — chodź na obiad. 

Stała na schodkach werandy. Wstałem z fotela i poszedłem ku 
niej. Z pokoju pachniało ciastem i jabłkami. 

— Czyż to nie jest prawdziwa galówka! — powiedziała babka 
patrząc na ogród. — A tu tymczasem ludzie wymyślają różne 
głupstwa z tym Mikołajem Drugim! 

W ogrodzie rzeczywiście było święto słonecznego blasku i czy- 
stego, ciepłego powietrza. 


NA RAZGULAJU 


Jechałem na święta Bożego Narodzenia do Moskwy. Kiedy 
pociąg przejeżdzał koło Briańska, padał taki gęsty śnieg, że za 
oknami nic nie było widać. Mogłem tylko odgadywać w dali za 
wirującymi płatkami śniegu znajome miasteczko, połysk śnież- 
aye dywanów na jego ulicach i dom wuja Koli z oszkloną we- 
randą. 

Jechałem do Moskwy po raz pierwszy. Byłem podniecony 
perspektywą zobaczenia matki i świadomością tego, że jadę 
z naszego południowego prowincjonalnego Kijowa do północnej 
stolicy. 

Z każdą godziną pociąg wjeżdżał coraz głębiej w bezkres bia- 
łych równin, powoli docierał do krawędzi błękitnawego nieba. 
Tam rozpościerała się mgła. Wyobrażałem sobie, że przed nami - 
na widnokręgu dzień zlewa się z wieczną polarną nocą. 

Bałem się trochę moskiewskiej zimy. Nie miałem ciepłego 
płaszcza. Tylko rękawice z jednym palcem i baazłyk. 

Na stacjach dźwięczały ostro dzwonki. Skrzypiały na śniegu 
berlacze. Mój sąsiad częstował mię szynką z niedźwiedzia. Szyn- 
ka pachniała sosnową żywicą. . í 

W nocy za Suchiniczamı pociąg ugrzązł w zaspach. Wiatr 
gwizdał w blaszanych wentylatorach. Przez wagon przebiegali 
konduktorzy z latarkami, biali i kudłaci od śniegu, jak duchy 
leśne wyłażące ze swych legowisk. Każdy z całej siły trzaskał 


za sobą drzwiami. Raz po raz budziło mię to „gw = cy 
e” n. 


Bezpłatny Dodatek 
Tygodniowy 


Warszawa, 4 


grudnia 1948 


Promienie podczerwor- 
Rak jest uleczalny 
Wizerunek ludu w literaturze 


Budujemy Wspólny Dom 


Gmach B. G K, 


W palcach  zesztywniałych od 
* zimna  zaszeleściła . bibułka. 
Robotnik w krótkiej, watowanej 
kurtce powoli, mozolnie zapala 
papierosa, siedząc na stercie świe- 
żych desek. Chwilową przerwę w 
>» pracy trzeba wykorzystać, trzeba 
się napalić, żeby. starczyło już do 
obiadu. Robotnik zaciągnął się 
głęboko. A 
Właśnie w tym miejscu, gdzie 
zgarbiony cieśla przysiadł na 
cuwilę, za dwa lata stanie kilku- 
metrowa figura robotnika. Tu, 
gdzie odpoczywa przez moment 
jeden z kilkuset pracowników, za- 
G R przy budowie 
WSPÓLNEGO DOMU, ustawiony 
zostanie jeden z .dwóch posągów, 
p+wierających wejście do gmachu. 


Architekci mają głos 


W wyobraźni architektów, wszy- 
stko zostało już rozwiązane. Na 
perspektywicznych rysunkach nie 
ma już dużego, szpetnego domu 
na rogu ul. Książęcej. Na jego 
miejscu  wyrysowany został ob- 
szerny plac pokryty granitowy- 
mi płytami. W projektach uległ 
zmianie nawet Plac Trzech Krzy- 
ży, który otwiera perspektywę na 
dwa monumentalne gmachy: 
WSPÓLNY DOM i Ministerstwo 
Przemysłu. 

Pomyślano również o ulicy 
Książęcej. Oryginalny w kształ- 
cie budynek, (prawdopodobnie ro- 
tunda), w którym będzie się mie- 
ścić sala zebrań na 800 osób. już 


ZAĆMIENIE SŁOŃCA 


Z Warszawy d. 28 stycznia 

Z Kalkulacyj uczynionych 
przez JX. Bystrzyckiego Ka- 
nonika Warsz. Astronoma J. 
K.Mci, na Meydyan Wars 'aw- 
ski przypada zaćmienie słoń- 
ca dnia 31 Stycznia to jest w 
Piątek następujący, czasu 
prawdziwego, jaki kompassy 
dobrze odrysowane i należy- © 
cie na Linii południowey u- 
stanowione zwykły okazywać. 

Tego zaćmienia początek po 
południu o godzinie 1-wszey 
minucie 2-giey czasu prawdzi- 
wego, śrzodek o godzinie 1- 
wszey minucie 35-tey, koniec 
o godzinie 2-giey minucie 8- 
mey. Wielkość zaćmienia Cal 
1 minut 18, sekund 53. Ze 
strony północney zaćmione 
słońce będzie. 


(Gazeta Kraiowa. We Wtorek 
dnia 28, Stycznia 1794) 


PAN WOYCIECH 
BOGUSŁAWSKI 


JPan Woyciech Bogusław- 
ski Antieprener Teatru Naro- 
dowego, znany z Dzieł i Ta- 
lentów swoich, czuły na los 
cierpiącey Nędzy, zaczął rok 
ten od ofiary iednającey mu 
szacunek. Daiąc bowiem Re- 
prezentacyą sztuki ulubioney 
od Powszechności, pod tytu- 
łem Szkoła Obmowy, a intra- 
tę z oney przeznaczając na 
wsparcie funduszu do utrzy- 


FAAAMU AAAA 
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ZE STARYCH SZPARGAŁÓW 


ia 


MOSS 


A OWE APRZAGELN WREN TT NA 0 


dziś dominuje w rysunkach „nad 
wąwozem stromej ulicy.  Umiesz- 
czony na wzniesieniu, zyskuje na 
widoczności, stając się — mówiąc 
językiem zapożyczonym od fa- 
chowców — silnym akcentem ar- 
chitektonicznym. 

Ponieważ wdaliśmy się już w 
urbanistyczne roztrząsania, dodać 
trzeba, że WSPÓLNY DOM, jest 
jednym z elementów zabudowy 
tzw. terenu przyskarpowego, ciąg- 
nącego się od Zamku Królewskie- 
go do Belwederu, gdzie rozmiesz- 
czone zostaną instytucje, związki 
zawodowe i polityczne, siedziby 
stowarzyszeń artystycznych itp: 
Na zachód od tego terenu, jak 
przewiduje przygay, plan zabydó> 
wy miasta, pows 
ska, gdzie przede wszystkim stą- 
wiane będą budynki dlą instytu- 
cji państwowych. Z pewnym przy- 
bliżeniem, granicami tego wydłu- 
żonego obszaru, staną się będące 
już w budowie gmachy dwóch mi- 
nisterstw: komunikacji i przemy- 
słu. $ 
Papka zamienia się w skałę 


Dobrze byłoby wbić jeszcze je- 
den gwóźdź. Lepiej jak forma jest 
szczelna. Wtedy i słup będzie bar- 
dziej równy i beton nie będzie wy- 
ciekał. Cieśla Włodarczyk silnie 
się zamachnął. Za drugim razem 
łepek gwoździa zarył się w mięk- 
ką miazgę drzewa. Tak jest do- 
brze. Robotnik w watowanej kurt- 
ce trochę się oddalił, żeby lepiej 


m 


mania Ubogich, staraniem 
Prześwietney Policyi z przed 
oczu Publiczności usuniętych. 
Równie pięknością sztuki iak 
chwalebnym tey 1ego ofiary 
celem, liczne uiął Publicum, 
które łącząc zabawę z dobrym 
uczynkiem, z chęcią się przy” 
łożyło do wsparcia cierpiące! 
ludzkości. 

Gazeta Kraiowa, Dodatek 

sá Nro 1, W Sobotę dnia 4 

Stycznia 1794) 


ZGUBA 


Zginął w tych dniach, w do- 
mu pewnym ze stancyl Zega- 
rek szafirowy emaliowy mały, 
z repretycyami bez szkiełka, 
przy nim łańcuszek złoty w 
plecionkę, szeroki na palec, na 

łańcuszku uwieszone były 

dwie pieczątki złote, na więk- 
szey: z iedney strony rznięty 
Herb Korowina to jest: Śle- 
powron w dziobie trzymający 
pierścień, z drugiey strony cy- 
fra AP, na mnieyszey piecząc- 
ce rznięty Kupidyn na strzale 
płynący po wodzie z napisem: 
L'amour trouve Moyen i przy 
tey Brylancik na końcu. Kto- 
by go znalazł niech raczy dać 
znać do JP. Grólla Aukcyona- 
tora i Bibliopoli uprzywileio- 
wanego J.K. Mci na Lesznie 
mieszkającego a  dqstanie 
czerw. zł. 3 nadgrody. 

(Gazeta Kraiowa, Dodatek 

ad Nro 1, w Sobotę dnia 4 

Stycznia 1794.) 


anie oś śródmiej- 


- teren zabudowy ożywił się. 
| 
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WSPÓLNY DOM 


ocenić pracę. Forma jak się pa- 
trzy. Cieśla jest zadowolony. 

Nie na jednej formie kończy się 
robota. Takich form trzeba bar- 
dzo wiele Ile, tego dokładnie nie 
wie niemłody już robotnik. W każ- 
dym razie bardzo wiele, bo pocóż 
by zwieźli tyle drzewa, poco by 
zaangażowali tylu ludzi do obrób- 
ki desek. On sam zbija z pomoc- 
nikiem według dostarczonych mu 
rysunków, około ośmiu takich 
form dziennie, a przecież nie on 
jeden to robi. 


Betoniarze wszystko zabierają. 
W: formach tow. Włodarczyka: już 


niejeden słup zastygł w najtward= 


szą, żelazo-betonową masę: W so- 


“snowy i in) 
kach“ zbijanych-codzięnnie przez 
kilkunastu cieślów, szaro zielona 
papka zamienia się w niezniszcza|- 
ne wprost fragmenty, olbrzymie- 
go szkieletu konstrukcji, TON 
lekko dźwigać będzie cały dom z 
jego ścianami, podłogami, dachem, 
ze wszystkim co może się znalezć 
w 800 pokojach. j 


Zaczęło się od tablicy 


Mniej więcej cztery miesiące 
temu największą uwagę zwracał 
wysoki płot ze świeżych desek i 
duża tablica, informująca war- 
szawiaków, że właśnie tu, naprze- 
ciw gmachu B. G. K. stanie 
WSPÓLNY DOM. To było wszyst- 
ko. Na obszernym terenie między 
Muzeum Narodowym, - Książęcą, 
Nowym Światem i Alejami rosła 
trawa, poniewierało się trochę 
niewywiezionego jeszcze gruzu. 


Zaczęto prace właściwie dopiero 

22 lipca. Tego dnia założono pierw- 

szy element 'Kónstrukcyjny. W 

czwartą rocznicę powstania 

PKWN rozpoczęto roboty przy 

budowie domu-pomnika zjednocze- 
Inia klasy robotniczej w Polsce. 


Od tego dnia spokojny do nie- 


Ziawiły się dziesiątki furmanek, 
setki robotników. Pierwsze poszły 
w ruch łopaty ,potem piły, beto- 
niarki. Robotnicy ziemni, cieśle, 
zbrojarze, betoniarze — wszyscy 
coś tam zaczęli majstrować przy 
wykopie, formach i fundamentach. 
Na miejscu gdzie parę jeszcze mie- 
sięcy temu leniwie pasły się czer- 
niakowskie kozy, ustawiono wyso- 
ką na sześć pięter wieżę drewnia- 
ną z wmontowanym wewnątrz 
dźwigiem. Zgrzyt bloków zastą- 
pił pobekiwania brodatych czwo- 
ronogów. i 

Praca rozkręcała się z dnia na 
dzień. ; 


10.000 furmanek 


Po kilku miesiącach pracy wy- 
wieziono z terenu budowy. 22.000 


metrów kubicznych ziemi, co moz- 


ina by w przybliżeniu przeliczyć na 
| ok. 10.000 jednokonnych furma- 
inek. Do dziś w konstrukcji jest 
Już przeszło 2400 m3 betonu, „na- 
„dzianego* odpowiednią ilością 
stali zbrojeniowej. Ponadto... 
Tyle zostało zrobione. W stosun - 
| ku jednak do tego, co trzeba jesz- 
| cze wykonać, wszystkie te, pozor- 
nie duże ilości, bardzo się zmniej- 
|szaja, Samego kamienia (wapień, 
względnie piaskowiec) na obmuro- 


nowych. wydłużónych '_„pudeł- easain Przed FAATA BE pt 3 A 
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wanie dwóch budynków potrze- 
ba będzie ok. 300 wagonów, tyleż 
niemal zostanie zużyte cementu. 
1.200 ton stali, jakieś astronomicz- 
ne ilości: piasku, drzewa na for- 
my, pustą , wreszcie klamek, 
farby, sz Architekci zresztą 
wiedzą co eszcze pochłonie 
budowa WSPÓLNEGO DOMU, 
który łącznie z oddzielnym bu- 
dynkiem obrad będzie miał ponad 
160.000 m3 kubatury. 


Cieśla jest dokładny 
Za godzinę przerwa: obiądowa. 


Tow. Włodarczyk: schował:do kie- | 
szeni zegarek, który ma. jeszczej. 
od ojca, fachowca od budowy wo- | 


ciągów.  Desek zostało jeszcz 


być . przygotowane do montażu 
Dziś bowiem trzeba jeszcze posta- 
wić konstrukcję. Obudowa sięga 
już, drugiego piętra. Betoniarzom 
trzeba postawić rusztowanie, któ- 
re pozwoli dźwigać budynek. Cie- 
śla jest pełen powagi w ' chwili, 
gdy-wymierza jasne, sosnowe de- 
ski. Wie, że praca jego, będąca 
ogniwem w procesie ' powstawa- 
nia gmachu, ma nie mniejsze zna- 
czenie niż lanie betonu, czy jakaś: 
kolwiek inna czynność, wykony- 
wana przez któregoś z kilkuset 
robotników, cierpliwie dzień pə 
dniu dźwigających żelazo-betono- 
wy „zrąb“ gmachu.. 


Klimstyzacia i lampy 
fluoryzujące 


W przyszłym roku krata z sc- 
snowych desek nie będzie już sza- 
lować betonowych ścian budynku. 
Na jesieni 1949 roku budynek, 
składający się z czterech przyle- 
gających do siebie bloków, będzie 
już gotowy w stanie surowym. 
Za dwa lata wykończone zostaną 
obydwa gmachy; jeden duży, ma- 
jący siedem kondygnacji i drugi 
mniejszy (sala obrad). Całość połą- 
czona wysokim na dwa metry co- 
kołem, stanowić będzie jeden, im- 
ponujący zespół architektoniczny. 

W ośmiuset pokojach i salach, 
znajdą pomieszczenie  biblicteki, 
sale konferencyjne, czytelnie, 
kluby. Cały gmach będzie ogrze- 
wany przez promieniowanie ka- 
loryferami, ukrytymi w stropach 
budynku. Rury nie oszpecą we- 
wnętrznego wyglądu gmachu. 
Ogrzewanie to obliczone zostało 
na miał węglowy, znacznie tańszy 
i łatwiejszy do nabycia. Oprócz 
tego nowoczesność wewnętrznego 
wyposażenia wyrazi się oświetle- 
niem lampami  fluoryzującymi, 
dającym światło znacznie zdrow- 
sze, którego dodatkowa zaleta po- 
lega na oszczędności energii ele- 
ktrycznej. Wprowadzona również 
zostanie klimatyzacja obydwu 
gmachów. Wilgotność powietrza 
będzie regulowana automatycz- 
nie. 

Żeby mieć pełny obraz przy- 
szłego gmachu wyobrazić sobie 
trzeba szerokie reprezentacyjne 
schody prowadzące do budynku 
od strony ul. Ksiażecej, szeroki 
50 metrów prześwit przebity przez 
dwa bloki i wreszcie duży, deko- 
racvjny basen na dziedzińcu bu- 
Ag z malowniczymi fontanna- 
mi. 

Tak mniej więcej za dwa lata 
będzie wygladał WSPÓLNY DOM. 

WITOLD KUCZYŃSKI 


na ustępstwa wobec żądań górników, aby ich właśnie „ukarać“ za 


MENTALNOŚĆ amerykańska tak jest przeżarta teoriami dyskrymi- 
nacyjnymi, które reakcja amerykańska stosuje wobec własnych 
obywateli ze względu na rasę lub kolor skóry, 
że delegaci Stanów Zjednoczonych usiłują, 
przeszczepić swe metody dyskrym nacji na 
grunt międzynarodowy, tym razem w stosun- 
ku do całych narodów. 
Przykładem takiej dyskryminacji są. usiło- 
E wania: rządu. Stanów Zjednoczonych nie. do- 


tyczny ustrój nie podoba się „arystokratycz- 
| nym” bankiefom z Wall: street. Śprzeciwiają 


puszczenia-do-ONZ państw; których cuinokrą- 


/ się więc Stany Zjednoczone przyjęciu do ONZ 


takich państw jak: Rumunia, Bułgaria, Alba- 


| O y y i „nia czy Mongolia. Natomiast Amerykanie usi- 
łują przeforsować marionetkowe państewko w rodzaju Transjordanii 
albo faszystowską Portugalię, która „zasłużyła się“ podczas wojny 


współdziałaniem z Hitlerem. Nie mówiąc już o tym, że usiłują prze- 
wypis do grona Narodów Zjednoczonych krwawy reżim generała 
ranco. . 
Posłuszna dotychczas Ameryce „maszyna do głosowania" w tym 
AYRAN sg ja bi i więksżością głosów uchwalono wniosek de- 
egacji szwedzkiej, przewidując i i 
Zalora „AA ONZ. p jący ponowne rozpatrzenie wszystkich 
W DNIU 29 listopada minęła rocznica niewykonanej uchwały ONZ 
w sprawie podziału Palestyny i utworzenia państwa żydowskie- 
go. Określenie „niewykonanej'* jest względne. 
Anglicy wprawdzie zrobili wszystko możliwe, A 
aby wespół z Amerykanami nie dopuścić do ji 
wykonania uchwały ONZ, ale zdecydowana H 
postawa narodu żydowskiego w Palestynie 
i sukcesy armii żydowskiej doprowadziły do 
faktycznego zrealizowania uchwały. Państwo 54 
Izrael istnieje rzeczywiście, pomimo wojny 6 
zmontowało swój aparat państwowy, wybiło 
własną monetę, zorganizowało stosunki dy- 
plomatyczne z 19 państwami, ze Związkiem 
Radzieckim i Polską na czele, oraz zgłosiło d 
wniosek o przyjęcie do ONZ. Wreszcie w ostatnich dniach Żydom uda- 
ło się doprowadzić do rozejmu z Arabami na terenie Jerozolimy, co 
stanowi dobry prognostyk dla pokojowego uregulowania stosunków 
żydowsko - arabskich, o ile... Anglicy znowu nie storpedują pokoju 
w tym kraju. 
GÓRNICY francuscy na wezwanie swej organizacji zawodowej po 
wrócili do pracy po bohaterskim 8-tygodniowym strajku. Wpraw- 
dzie górnicy nie osiągnęli postulatów, pod-któ- 
rymi rozpoczęli strajk, ale wytrzymali d'iel- 
nie i nieugięcie najsilniejsze ataki rządu fran- 
cuskiego, który wystawił przeciwko górri.om 
oddziały wojska, policję, gwardię ruchomą, 
"czołgi i karabiny maszynowe. Dzielna postawa 
górników pociągnęła swym przykładem inne 


kami wymusili na rządzie francuskim szereg 
ustępstw. Nic dziwnego, że cała wściekłość 
reakcji francuskiej obróciła się przeciw straj- 
kującym górnikom i dlatego rząd francuski 
pod żadnym pozorem nie chciał zgodzić się 


„podżeganie“ klasy robotniczej. F 
Górnicy francuscy wrócili po 8 tygodniach do pracy, gdyż zaso- 
by robotników były o wiele za ubogie nawet na tak długi strajk, ale 
zapowiedzieli, że jest to tylko przegrupowanie sił do nowej walki. Gdy 
francuska klasa robotnicza wróci nieco do sił po pierwszej rundzie 
walk, można być pewnym, że w naštępnej — reakcję francuską cze- 
ka ko. 
ROZLEGŁE interesy handlowe, prowadzone przez Watykan, widocz- 
nie stały się już nieco fatygujące dla zażywnych kierowników Pań- 
stwa Papieskiego. Możliwe zresztą, że chodziło 
o jakąś formę wywdzięczenia się Amerykanom 
za inne usługi. Dość, że według depesz z Rzy- 
mu, Papież odstąpi. posiadane akcje Kanału 
Suezkiego Amerykanom. którym te akcje gwał- 
townie potrzebne są w celu jak najszybszego 
wysadzenia z Kanału dotychczasowych jego 
panów — Anglików. 

Anglicy niegdyś weszli w posiadanie akcji 
Kanału Suezkiego przy pomocy agenta wywia- 
du brytyjskiego przebranego za mnicha. Ame- - 
rykanie stosownie do swej „manii wielkości“. 


sięgnęli... o rangę wyżej. 
ż RADAMANTES. 
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grupy roboiników francuskich, którzy straj- ` 
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Z teki przyrodnika 
Głębiny 


Janusz Domaniewski 


P ROFESOR PICCARD, który 

swego czasu wzniósł się na 
eibrzymią wysokość, organizuję 
obecnie wyprawę w głąb oceanu. 
Przy tej okazji warto PFzyPAm= 


nieć sobie poprzednika proi. Pic-. 


carda, który słusznie może być na- 
zwanym „Kolumbem głębin ocea- 
nu“. On to bowiem pierwszy wy- 
brał się na odkrycie tego niezna- 
nego świata. On pierwszy znalazł 
się oko w oko z mieszkańcami głę- 
bin w ich krainie bytowanią. 

Tym pionierem wypraw głębi- 
nowych jest William Beebe, dy- 
rektor wydziału badań tropikał- 
nych Towarzystwa Zoalogicznegą 
w Nowym Yorku. Zaezął ed wyr 
brzeży. Ubrał się w strój kąpielo- 
wy i pantofle gumowe. Jego ek- 
wipunek podwadny składał się 4 
miedzianego, oszklon. $. hełmu, £ 
węża gumowego, zbiorniką z tlęr 
nem i z wędki, ściśle mówiąę Wę&z 
dziska z nabojem dynamitowym 
na końcu. Beebe stwierdził, żę 
ekwipunek taki wystąrcza, by 
swobodnie poruszać się na głębo» 
kości kilkunastu mętrów pad po- 
wierzchnią. W ciągu dziesięciu 
lat nurkowania bądął on życie 
przybrzeżne różnych mórz i Qce- 
anów. Podziwiał przepych barw 
podwodnych Oceany Indyjskiego, 
bogactwo kształtów korali Pac 
ku, czarne krajobrazy law Gala- 
pagos. Setki razy schodził da krai- 
ny baśni. Przy Bermudach miał 
spotkanie z olbrzymią myreną, a 
dwumetrowe rekiny kręciły się w 
jego bezpośrednim sąsiedztwie. 
Stwierdził, że nie są tak. groźne, 
jak o tym fama niesie. 

Becbe jest entuzjastą dna mor- 
skiego. Nawołuje poetow i malay 
rzy, by poszli w jego ślady, Twier- 
dzi, żę niedalesię są  qZaSy, W 
kiójych wycieczki pouwodae sta- 
ną się powszednie, pociągną bo- 
wieia takim bogactwem  nieziem- 
skich wrażeń, ze wszystko to, cą 
się widzi na ziemi, pozostanie je- 
dynie szarym banałem. 

Ale tę wycieczki nie zadowoliły 
Beębę, Ciągnęły go tajemnicze, 
nieznane  otchłanie otwartych 
mórz. Gdy stał w hełmie nurjka 
ną Bispokości kilkunastu moęwów 
— nad bracgięm, urywającym się 
w e€zarną otchłąn, rozujmiął, że 
patrzy w swonę swiata tak maio 
znane.jo, jąk wasze Afryci kil- 
kaset lat temu, Ba, nawet pieskońe 
czenie mniej, 

Wiliam Beebe, człowiek, który 
czynii puszukiwania we wszy$ie 
kięh ...xąqikach powierzcani ziemi, 
czuł, ze pusi się teraz od tej po- 
wierzchni odevwą4. Jak turystę, 
cierpiącego na zawroty głowy, 
ciągnie w górach przepaść, tak ją- 
go ciąguęly otchłanie oceanu. Lg 
był jegę problem. Roawiązał go. 
Dotari do głębokości poniżej 400 
metrów, 

Wyniki opłaciły stekrotnie tru- 
dy i hazard życia. Beebe, jak gracz 
w ruletkę, miał jedną szansę na 56 
i rafit ną numer. Udkrył taupę 
głębin. Do pewnego stopnia była 
ona znana już przęd wyprawami 
Beebe, Giębinowe połowy przy 
pomocy specjąlnych sieci, dostar- 
czyły naucę pewną ilość gaiun- 
ków. Poiowy tę dawaiy jeanak tak 
nikłe rezuliąty, że na ich podsia* 
wie ustaliło się fałszywe mniema- 
nie o ubóstwie życia w giębinaca, 


I oto Beebe stwierdził, ze „siect,. 


uważane za najlepsze do >racy 0- 
ceanograficznej, dawały zupeinie 
faiszywy obraz o liczebności życia 
ś$ięDin oceanu. Nie mówiąc już o 
wiełkich rybach i rakach — pisze 
Beebe — które sialę dawały znać 
0 swym i$inieniu biyskami Świate- 
tek, ptywałi$my przez mąsy drob: 
nych i średnich organizmów, nąie» 
żących do licznych typów świąja 
zwierzęcego. Wszystko 10, €o przy: 
nosiły nasze sieci, me zaPpAWiada: 
tę bogaciwa zycia kióre zobaczy: 
tem“. 

awoje wyprawy w głąb apeanu 
Gzynił óevby w specjalnej komor 
r4o, którą naźwał batysierą. Baty: 
slera ma kształt kulisty © średnie 
gy kolo półtora metra. Grubość jej 
ścian wynosi akoło 4 cm. Qkną re 
to cylindry z topionego kwarcu, 
grubości przeszło / cm. ) 

Batysfiera była opuszczana zę 
stątku na stalowej linie odpowied- 
niej grubości. Podwodni żeglarze 
komunikowali się z załogą siątku 
przy pomocy tęielonu. Przewody 
telefonu były przeprowadzone w 
specjalnym kablu, w którym migr 
ściły się też przewody do światła. 
Batystera była bowiem zaopatrzor 
na w światło — reflektor o sile 250 
waitów. W świetle tego reflektos: 
ra beębę mógł obserwować miesz: 
kańców giębin w ich naiurainym 
środowisku. Tam w głębinach pa 
nuje bowiem absolutna ciemność, 
Przez  kilkusętmetrową warstwę 
wody światło słoneczne nie docho- 


i „Róczynając od 600 metrów w 


dół, światło zwierzęce — piata Bę 


ROBOTNIK 


Promienie podczerwone i ich zastosowanie 


W IADOMQ. żę gdy promień 

światła białego przepuścimy 
przez pryzmat z materiału przezra- 
czystego (np. szkła), to światło zo- 
staje odchylone i  rozszczepione 


ebe — stanowi jedyne źródło 0-|na cały szereg barw, tworząc t.zw. 


świetlenia zewnęfrznego. 
iakieś nieznane stworzenia rzyca-| 
ły tak rążąco jasne błyski, że przez 
kilkg sekund kyłem oślepiony. €zę- 
sto obfitość świateł była tak wiel- 
ka, że trudno było oprzeć się po- 
równaniu ich z gwiazdami jasnej 
bezksiężycowej nocy. 


Czasem | widmo. 


Konięc pasma najmniej 
odehylony mą barwę ezerweną. 
którą stępnigwo przęchodzi w po- 
marańczową, żółłą, zielena, niebie- 
ską, błękitną i fiołkową, Tak uło- 
żone barwy widzimy np. w tęczy. 


Gdybyśmy widmo takjg  sfoto- 


Zdawałoby się, że w tak wspa- grafowali na kliszy zwyczajnej, to 


nialę zbudowanej kąbinię, jak 

stanowiła batysfera jį zawięszei 

ną tak potężnej linie, byli badącze 
głębin zupełnie bezpieczni, A jed- 
nak nie, Oto fragment opisu przy- 
gody, która omal nie skończyła się 
katastrofą. 

„Przeskoczyliśmy właśnie przes 
dwię niskie rafy koralawe, sięgają- 
ce 15 metrów wysokości, Uwagę 
naszą zwróęglła gromadą dużych 
ryb, unosząca się ponąd nami, Na: 
gle na okno padł czarny cień, Spoj- 
rzałem w górę i zobaczyłem, że 
pedzimy wprost na skałę ogrom- 
pnych razmiarów, czy też na jakiś 
fragment koralowej rafy, piętrzą- 
ey się nad nami na wysokość pięt- 
nastu metrów, a maże nawet i wys 
żej — rafy, której pionowe niemal 
gboczą najeżone były poszgrpany- 
mi eyplami eraz ostrymi, zżartymi 
przez wadę hakami czy kłami, Wy» 
słałem na pokład najbardziej na: 
glace S. ©. S. Wyciągać natych« 


= miast". 


Wyciągnięto w porę, Ale gdyby 
był zawiódł telefon, lub gdyby za- 
wiódł kołowrót, na który nawinię- 
ta była lina batysfery... 

Beebe zanurzył się do głęboko- 
ści niewiele poniżej 900 metrów 
Cóż to znaczy dla profesora Pic- 
carda —rekordzisty, który wzniósł 
się na wysokość 16 tysięcy me- 
tirów. 4 tysiące metrów w głęb o- 
eeanu — oto problem godny Pie: 
earda. Do takiej głębiny chcę on 
dotrzeć na swej łodzi podwodnej, 
którą nazwał bathyscaph'em. 

Czy dotrze? Dowiemy się w 
swojm czasie, Niezbyt prędko jed» 
nak, bawiem prof, Piccard Aa 
zię odłożył termin swej wyprawy. 


J. A. Kieuny 


Chłopcy patrzyli, nic nie rozumiejąc, 
Przed oczami czerwieniała im nięwyrą* 
żnie plama afisza. Czarne, krótkię rządki 
liter, ponumerowane były od jędnego do 


dwudziestu. 
Stanęli tu, ot, przypadkiem, 


ści, chcąc przejrzeć porozlepiane ogłosze: 
nia. Dlaczego oczy wybrały sobię ten a- 
kurat afisz, zamiast wiszącego obok pro: 


gramu kin? 


Wszyscy spostrzegli jednocześnię. NU: 
mer dziewiąty -— Zdzisław Cieplak =>» lat 
dwanaście, Trzy głowy przybliżyły się 
gwałtownie de słuną ogłoszeniowego. A 
może — ta pomyłka? — Nip! Litery trwa- 
ły na swoich miejscąch nięustępliwie — 
widzialne aż dą bólu w źręnicach. Urosły, 
zdawałoby się, wyolbrzymiały, wypływa- 
jąc na białą ścianę mury, zamazując się 


czerwienią afisza, 


Numer dziewiąty — Zdzisław Cieplak,,, 
1 jeszeze gdzieś u dołu; „rozstrzelani pu» 


licznie”. 3 
Pod słupem — niewiagdomo 
leżała rązkruszoną, czerwona 


I -q-e 


okaże się, że pasiada ona najwię- 
kszą czułość dla barw o krótkich 
falach, a więc dla niebieskiej i fiał- 
kowej. Już barwa żółta wywiera na 
taką płytę bardzo słabe działanie, 
a na światło czerwone jest jej wra- 
źliwęść zqikoma. 


Przyszyną małej czułości płyt 
brefiosfebrnych na żółtą i gerz 
wGRą część widma jest fakt, żę 
emulsja fotograficzna nie absorbu- 
je (pochłania) światła długofalo- 
wego, a więc nie może ono wy- 
wrzeć na emulsję żadnego działa- 


TEATRNOWY 


i Paria NOWYM 


— Dlgezego u Tuwima zawsze pełno gości? 
= Boa prowadzi „Dom Otwarty" (s) 


z ciękawd» 


dlaegegorr 
cegłą, Zar 


uważyli, że wszystko wosołę jest czerwanę, i chadnik pod stopa» 
mi, i mur, i pezy.., Qezy jak u króliką... martwe i wypukłe. Brr..l 
Dezy esesmaną, który przeszedł mimo z uśmisehniętą fraulęjn. 
— Banditen,„ erschossen! — odbiły sig ad mury strzępy Fog: 
mowy. | zaraz,, = Ha,., ha... ha... hą! — Dźwięcanie, wesoło, 


dziewczęca! Słonecznię! 
Z nieba sh 


£ , 


dych skroni wykrysztaliły się krople potu, (Za duży 


grzało, a ulicę, aż żółta była od jasności Z trzęch mło» 


„weneckim 


oknem, na wyciągniętą z albumu fotografię dziecka — kbapały 


łzy.„ jedna., druga... trzecia). 
Chłopcy stali i starąli się 


pojąć. Stach zmarszczony z Pry: 


mkniętymi ocząmi. Janek wystraszony i pobladły, Pietre spokoj 


ny z pozoru, zacissał pięści, aż trzęszczała 


w stawach. Spojrzęli 


nagle po sobie i nic nie mówiąc, ruszyli naprzód. Za nimi został 
czerwony plakat i drzwi kawiarni rozkrzyczanę skocznym fax- 


trotęm. 
Ulica miiała ich tłumem 


zągadanych ludzi, dzwonieniem 


tramwajów, warkotem motorów samochodowych. Pachniąłę ben: 
zyną i słońcem. Chłopcy szli szybko z wzrokiem utkwienym. 
w ziemię. Po chwili skręcili w prawą przecznięę, Słońce uciekło 


zą dachy szarych kamienic. 
chłodem. Od otwartych drzwi 
balkonach wisiały czerwone 


dzienna, znana im tak dobrze 


Od okienek powaięznych powiało 
szewcą zajadle stukał młotek... Na 
poduszki. Ulica byłą zwykła, co- 
zę wspólnych zabw w piasku, 


Przyśpieszyli jeszcze kroku. Oto dziesięć kamienic bliźniaczą po- 
dobnych, oto pięć łatarni, potem małą budka z papierosami przy- 
lepiona do muru — i już, Nie doszli jednak nigdzie, Kwadrato- 
wy placyk porosły zrzadka trawą, obstawiony był przez żandar- 
mów, a w oddali jęczał sygnał nadjeżdżających bud, Ukryli się 
w pierwszej z brzegu bramię. Zielone plamy żandarmskich muq. 


durów trwały rozkraczone w 


poprzek jezdni. 


— Znów będą rozstrzęliwać! Jezu! Jezu| kiedy się tą wszystko 
skończy!--jęknęła spod ściany kobiecina w kraciastej chustce, 
upychając za pażuchą pudełka „swojaków*, Chłopcy trzymali się 


za ręce. Milczeli. Patrzyli na 
cie. Myśli goniły jedna drugą. 


siebie. Mózgi ich pracowały upar- 


Pikiety. Groźni, z drewnianymi szablami za pasem, spacęro- 
wali brzegiem placu dwunastolejni wojownicy. Na chodniku 
przystanął mały, pyząty chłopczyk, rozdziawił szeroko usta i w 
niemym pedziwie spogłądał ną wspaniałe hełmy i malowane kø- 
lerowo tarcze. Obie ręce wpychał goraz bardziej w kięszenie po- 


$ 


łatanych porteczek — co dodawało mu widać powagi i kołysząc 


w obie strony lekowatą czuprynę, wytrzeszczał oczy, mrucząc 


»Nemeczek« 


nia chemicznego. Jednakowoż uda- 
ło się znaleźć pewne barwniki, 
które dadane do nermalnej emulaji 
bromosrebrnej udzielają jej włas- 
ności pochłaniania żółtych i czer- 
wonych promieni, a tym samym u- 
czulają ją na tę część widma. 


Klisze uczulone w ten sposób 
ną niektórę promienię neszą na: 
zwę ariachramątygznych, 
zaś uczulone mniej więcej jedna- 
kowo na wszystkie barwy — pan- 
chromatycznych. W ostatnich la- 
tach przed wojną zdołały niektóre 
fabryki wyprodukować barwniki 
(rubrocjanina), które uczulają e- 
mulsję bromosrebrną specjalnie na 
podczerwoną część widma fal elek 
(ramagnetycznych, 


Promieni podczerwonych mogą 
nąm destarczyć wszelkie termicz- 
ne źródła światła, a w szczególno: 
śei palnik gazoworżarowy Auera, 
Przy zdjęcia fotograficznym usu- 
wa się światło widzialne przy po- 
mocy odpowiednich filtrów, któ- 
rymi osłania się źródło światła, 
alba tęż zakładą się filtr ną obie- 
ktyw, W ten sposób świątło wi- 
działne ulega pochłomięciu, Czas 
naświetląnią zdjęć w tych warun- 
kach jęst stosunkowo długi, w ke- 
rzystnych jednak warunkach (jas- 
ne filtry) można wykonywać nawet 
migawkowę zdjęcia, 


Mimo tych nięjomagań fotogra- 
fia w podczerwieni wykazuje pew” 
ne znączne zajęty w porównaniu 
z fotografią w świetle widzialnym. 
Promienie podczerwone o wielę 
mniej rozpraszają się we mgle, w 
dymie i wśród kurzu, niż promie» 
nie światła. Dzięki tej własności 
możemy otrzymać wyraźne zdjęcia 
przedmiotów nawet wśród gęstej 
mgły. Ta okoliczność ma wielkie 
znaczenie strategiczne. Już w cza- 
się pierwszej wojny światowej za- 
częto stosować t.zw. zasłony dy: 
mne dla ukrycia pewnych obiek- 
tów wojskawych przed wzrokiem 
nieprzyjaciela. W ten sposób zdor 
łała flota niemiecka, pobita w r. 
1916 przez koalicję na morzu Pół: 
nocnym, ujść pościgowi sprzymie: 
rzenych, W ostatniej wojnie zasto- 
ny dymne znalazły szerokie za” 
stosowąnie jako jeden zg środków 


siebie jakieś jemu tylko zrozumiałe wyra- 


i myślał c 
czu. 


Zmierzył 3 


zy podziwu. Przez wielkie, weneckie ok- 
ną z domy naprzeciwko przyglądała mu 
się młoda, uśmiechnięta kobieta. 
długo rozważał coś w myśli, parę razy 
wystawiął naprzód prawą, bądź lewą nos 
gą, wreszcie zdecydował się widać, gdyż 
opuściwszy brodę na pi >wny! 
kiem ruszył przed siebie, Wojownięy Far 
stąpili mu drogę krzyżując z trzaskięm 
swe drewnianę miecze 

— Hej, gdzię il 

mm Ja? Chcem się 
rzękł krótko malec, wcale nie przerążony 
rogimi minami tamtych. 

Roześmieli się, Potem tłumaczyli, 
za mały jsszczę, że onj są już przecież 
starsi. Wręszcię przyszedł sam dowódca. 
mię e wzrokiem od stóp do głów 
wilę, wsparłszy dłoń na mie- 


Malec 


iersi pewnym kro- 


z wami bawić! — od- 


że 


. ms Za dzięgiak — stwierdził rzeczowo. 
= Ziądęn dzieciak! — krzyknął malec 
rozpaczliwie. Zacisnął pięści i,.. rozpłakał 


się. = Ja też chcem być zialnieziem! I 


łzy. 


€hłopcom pogzęły mięknąć serca. 


żęj i zapytal uraczystym tonem: 
— Jak się nazywąsz? 


mieć tąki hełm... i taką tarczę..l =” dokończył z zachwytem przez 


Dewódea przystąpił bli- 


— Zdzisio Cieplak — padła odpowiedź. — Mieśkam tu!-—Caąr- 
ny jak ziemia palec wskazał weneckię okno w kamienicy naprge» 


CIWKA, 


spojrzeli wszyscy w tym kierunky. Pod domem stała duża gru» 
pa ludzi, Patrzyli w górę, rozmawiąli, gestykulowali żywo. Zza 
chwiejących się lękkim wiatrem firanek wypłynął matowy głos 


speakera radiowego; 


— Uwaga! Powtarzam, komunikat specjalny! Dziś, o godzinie 
piątej nad ranem wojska niemięckie przekrogzyły granieę Polski! 
Ludzie pod oknem gestyku:owali coraz zawzięciej. Z nichą 
grząło a ulica, aż żółta była od jasności. Chłopcy słuchali, nie 


nje rozumiejąc. Znajomy głos 


aparatu radiowego brzmiał dzi- 


siąj jakoś inaczej. Nie chcjeli gp słuchać. Dowódca dziecinnego 
wojska uderzył trzykrotnie drewnianym mieczem po Zdzisią- 
wym ramieniu i wyrzekł z patosem, 

== Zdzisiu! Pasuję cie na żołnierza! Nadaję gi żołnierskie imię 


„Nemeczek”. 


Chło 
mknłężymi 


zasalytowali poważnie. Stach zmarszczony z przy- 
oczami. Janek wystraszony czegoś i pobladły. Pio- 


— — — 


trek spokojny niby, lecz z zaciśniętymi pięściami. 

Zielone plamy żandarmskich mundurów rozkrącząły się jesz- 
cze bardziej. Za grubym murem bramy krótko, urywanie trąchnę- 
ła salwa, Kobiecina ze „swojakami* przeżęgnąła się szybka, szep- 


ezac zatrwożonym głosem. 


— Wieczny odpoczynek rącz im dać Panie, a światłość wiekui- 


sta niechaj im świecj.,. 
Chłap 


wybięgli z bramy, W dużym, węnęckim oknię w do- 


NY naprzęciwko spadła z gzymsy firanką, zerwana niewidzialną 
ręką. "ARTE ; 
y następnego dnia, kobięta w kraciastej chustce chodziła 


ulicą, wałająci 


— Papierosy, papierosy, swojaki! 


Przypadkiem przystanęła przed 


czerwonym afiszu egzekucy nym przeczyta 


słupem og iwzeniowym, Na 
at przy dziewiątym 


z kołei nazwisku wykaligrafowane — anilinowym ołówkiem 
słowa: „Nemeczek — poległ na Placu Broni“. Kobieta wzruszy- 


ła ramionami. Nie rozumiała nię. 


klisze -fotogrąficznym łąki 


ochronnych przeciw atakom lotni- 
czym. Zdjęcia fotograficzne przy 
promieniach padczerwanych przeć 
bijały jednak wszelkie zasłony. 


Promieniowanie podczerwone 
ma jeszcze inne zastosowanie. 
Stwierdzoqa np., ze zieleń roślin- 
pa odbija a nie pochłania te pro- 
mignię, Wskutek tego na zdjęciu 
lub drzewa 
wychodzą biaio jak śnieg. Nato- 
miast wszystkie sz.ucZNne varwnixi 
zielone pochłaniają promienie pod 
czerwone. Wskutek tego zieleń 
sztuczna na zdjęciu  foiograficz- 
nym w podczerwieni jesi czarna, 
Wyobraźmy sobie teraz, że nie- 
przyjacielowi wypadło postawić 

dzieś ną łące działo. Ażeby dzia 
Q to nię byłp dostrzężone z sa- 
moloiu, nieprzyjaciel maskuje je, 
pGkrywając siatuą zabarwioną na 
zielono (kolọr łąki), Qbserwując 
teren nieprzyjacięiski z samolotu 
nie dostrzegamy tego dziala. Jeśli 
natomiast zrobimy zdjęcie foto- 
Bialicznę w podezerwieni, to na 
białym tle łąki zebaczymy Wyraz- 
nie czarną piamę Zamaskowaiego 
obiektu. Już podczas ostatniej woj- 
ny można było zauważyć, że 
Niemcy maskowaii swoje obiekty 
gaięziami ściętyimi z drzew, właś- 
nie, aby uniknąć wykrycia przy po- 
mocy fotografii w podczerwieni. 


Promieni podczerwonych używa 
się też dla tajnej sygnalizacji (np. 
dia celów wojskowych). Lampa sy- 
gnalizacyjna jest zasłonięia fil- 
iręm, który zatrzymuje promienie 
widzialne a przepuszcza podczer- 
wone; soczewka z soli kuchennej 
abięrg je w wiązkę równoległą i 
skierowuje na siację odbiorczą. lu 
zostają ponownie skupione, a od- 
powieunie urządzenie  termoelek- 
Uuyczne notuje każdy sygnał wy- 
słany przez lampę. Takie urządze- 
nie umożliwia sygnalizacją nawęt 
wśród największej mgiy i wyklu- 
cza przejęcie sygaualiów przez nigr 
przyjącieia. 


Inną dziedzina, gdzie promienie 
podczuiwgiik Myss Ghazi Wil» 
kie zastosowanie, jest odcylrowae 
nię starych dakumentów, W Mue 
zeum Brytyjskim na pewnym dokue 
mencię pismo tak zblakło, żę nie 
można go byłe absoluinię odczy» 
taé, Próbowano ję sfotografować 
ną płycie panchromatycznej, ale 
wynik był nieządowalający, ZasiQe 
sowang wreşégig Promienie pođe 


czerwonę,i rezultat okazal 5ię nad: 


zwygzajny; Piemo wyszlo na zdjęe 
çiy tak wyrąźnię, że można je by- 
Jo hez trudy odczyiąć, Poniewa 
inna jest przepuszczalność ty 
promieni dia papieru a inna dis 
auamcntw, przeto możemy przęż 
wykonanie zdjagia fotograticznegę 
odęzytać list ez oiwierania ko- 
perty, 


Zdarzyło się, że pewnym 
dokumencie cenzurą zamaząłą 
czarnym barwnikiem część tekstu. 
Zdawąło się, jednak, iż barwnik 
ząchowuje się inaczej wobec pod» 
czerwieni niż druk. Dzięki itemy 
na zdjęciu przy pomocy promieni 
podczerwenych zamazany  napia 
stał się czytelny. Podobnie jak pro. 
mięnie Roentgena czy promienie 
nadfiołkowe oddają również amar 
wiane przez nas promienie wielkie 
usługi przy identyfikowaniu dzieł 
sztuki. 


L. WYGRZYWALSKI 


m e 


Jubileusz wybitnego 
uczonego radzieckiego 


Leningradzki świat naukowy ob- 
chodzi Gbriecie urodzin i 4p-lecie 
pracy naukowe - pedagogicnej wy- 
bitnego uczonego radzieckiego, boha- 
tera pracy socjalistycznej, członka 
Akademii Nauk ZSRR, prof. Iwana 
Mieszęzaninowa, który niedawno ba- 
wił w Polsce, jako członek delegacji 
radzjeokięj na Kongręs Inieiektuali- 
stów wę Wrocłąwiu, 


Iwan Mieszczaninow, wychowanek 
Uniwersytetu Pętersburskiego, je- 
szczę przęd Rawolucją Listopado- 
wą zetknął się 4 wybitnym filolo- 
giem rosyjskim prof. Mikołajem 
Marręm i stał się jego najbiiższym 
współpracpownikiem. Po Rewolucji 
rozpączął badania nad językami na- 
rodów ZSRR, Pod jego kierunkiem 
stworzono języki literackie dziesiąt- 
ków grup narodowościowych, które 
do Rewolucji Listepadowej nie 
posiadały swego piśmiennictwa, In- 
stytyt Filglogiczmy im. Mikołaja 
Marra, którego kierownikiem od 13 
lat jest prof. Mieszczaninow, stał się 
ośrodkiem nauki lingwistycznej w 
ZSRR. 150 prac naukowych prof, 
Iwana Mieszezaninowa stworzyło 
podstawy mąteriąlistycznęj lingwi- 
styki, : 


Od przeszło 10 lat prof. Miesaezą- 
ninow jest sękretarzem Qqddziału Li- 
teratupy 1 Językoznawstwa Akadg- 
mii Nauk ZSRR i członkiem Pręzy- 
dium Akademii. Za wybitne zasługi 
na polu nauki uczony odznaczony, 
został dwukrotnie Qrderem Lenina 
oraz wybrąny na ozłanka Rady Naj- 
wyższej RSFRR. 


1 


s 


w literaturze Zachodu i literaturze rosyjskiej 


M arx tak pisał w XXIV rozdzia- 

" le „Kapitału, o dwojakim 
Wpływie stosunków kapitalistycz- 
Rych na rozwój proletariatu: 
nWzrasta masa nędzy, ucisku, nie- 
Wolnietwa, zwyrodnienia, wyzy- 
Sku, lecz także i oburzenie rosną- 
cej wciąż klasy robotniczej, szko- 
onej, jednoczonej i organizowanej 
Przez sam mechanizm kapitalisty: 
€znych procesów produkcyjnych”. 
, Literaturze europejskiej udato 
5 przez swoich mistrzów natura- 
'zmu pokazać przeważnie pierw- 
ŝzą, negatywną stronę tego zjawi- 
ška. Natomiast druga jego strona 
bo wzrastające oburzenie klasy ro- 
otniczej, która pod naciskiem wy- 
zysku nie tylko degraduje się, ale 
l organizuje, która odkrywa w se- 
bie nie tylko niszczące, lecz także 
t twórcze siły — pozostała dla na- 
turalizmu niedostępna i niezrozu- 
miała. W tym wyraziła się burżu- 
azyjna ograniczoność nawet tych 
Bisaizy (Zachodu, którzy ulegli 
Wpływowi ruchu robotniczego i 
usiłowali odmalować wyzwoleńczą 
Walkę proletariatu. 

Tak więc literatura zachodnia 
XIX wieku nie potrafiła stworzyć 
Dełnowartościowego, realistyczne- 
80 wizerunku ludu. i 

Literatura rosyjska kroczyła nie- 
co innymi drogami, Na skutek spe- 
Cyficznych warunków historyeznę- 
Bo rozwoju Rosji podjęłą ona te- 
mat walki klasowej proletariatu 
Później od literatury zachodniej. 
Gorki był w istocie rzeczy piei w- 
Szym pisąrzem rosyjskim, który 
Poruszył to zagadnienie, Przed nim 
Jednak klasycy rosyjscy nagroma- 

zili bogaty materiał doświadczal- 
ny dia opracowania tematyki de- 
naa > FERIE AON EEREN E SN 


Wizertnek ludu 


LA amara Motylewa 


mokratycznej, kreśląc realistycz- 
nie i zarazem z głębokim współ- 
czuciem życie plebejskich: warstw 
społeczeństwa:  pańszczyźnianega 
chłopstwa i biedoty miejskiej. 

Jeżęli burżuazyjna estetyką Za- 
chodu przestrzegała ustami Hegla 
pisarzy przed trudnościa:ni oedtwa- 
rzania postaci Z „podwładnych 
stanów“, stawiając tym samym 
bohaterów z ludu poza nawias 
wielkiej literatury, te demokraty- 
czna estetyka rosyjska w osobie 
Bielińskiego zachęcała pisarzy do 
zwrócenia wytężonej uwagi pa niz- 
sze warstwy społeczne i przypomi- 
nała o bogatych możliwościach ar- 
tystycznych, które tkwią w tej 
dziedzinie życia. 

Bięliński twierdził: 

„Przyroda jest prawzorem sztu- 
ki, a najwznioślejszym i najszla- 
chetniejszym elementem przyrody 
— jest człowiek. Czyż chłop nie 
jest człowiekiem?... Co jednak mo- 
że być interesującego w prymityw- 
nym,  nieokrzesgnym człowieku? 
lak ta co? Jego dusza, razuim, Ha: 
miętności,  upodobanią, słowem 
wszystko, coi w człowieku wy: 
kształconym". 

Tenże Bieliński pisał przy innej 
okoliczności: Bełk 

„Kolcow znał i kochał życie 
chłopskie, jakim ono jest w rze- 
czywistości, nie upiększał go i nie 
poetyzawał. Poezję tego życia zna- 
legł w «samym życiu, nie w relo- 
ryce, nie w poetyce, nie w marze- 
niu... Dlatego znalazły się w jego 
pieśni i łapcie, i odarte kaftany, 
i rożczochrane brody, i stare onu- 
cze — cały ten brud przekształcił 
się u niego w szczere złoto poezji . 


Kronika kulturalna 


SWIATOWA LITERATURA 
CHOPINOWSKĄ WZBOGACA SIĘ 


Światowa literatura muzykologicz» 
na o Chopinie wzbogaciła się w 0- 
statnich latach o szereg poważnych 
Pozycji. 

Piśmiennictwo radzieckie. tak bo- 
Bate w doskonałe prace e Chopinie, 
zyskało ostatnio óbszetńą monograr 
lię J, A, Kremlewa „Frydóryk Cho- 
Pin, jego życie i twórczość” oraz mó- 
Nografię popularną L, A. Mazela pt.: 
»Chopin*, 

W Czechosławacji wydano szkię 
biograficzny pióra S. Hipmana pt: 
"Fryderyk Chopin". dalej powieść 
Monograficzną R, Loucky'ego pt.: 
"Chopin poeta tonów“ oraz pierwszy 
Drzekłąd w języku czeskim pracy 
Fr, Liszta pt, „Fryderyk Chopin, 

Francuska - literatura poświęcona 
Chopinowi wzbogaciła się .o szkic 
biograficzny J. Stehmana pt.: „Cho- 
Pin“ oraz o ksażkę P, Leclerque'a 
pt.: „Chopin i jego epoka“, Wzno- 
Wiono również studium krytyczne Ę. 
Poire'a pt. „Chopin“, 

w Szwajcarii wydawnictwo „Cultu- 

Te europeenne* wypuściło 8 z kolei 
om z cyklu „Biudes sur Chopin“ 
Diórą L, Bronarskiego pt.: „Chopin 
W Itai“, 

We Włoszech ukazało się 10 wy- 

anie znanej u nas w przekładzie pt. 


wżal Chopinowski“ ksiażki N, Sal- 
Vaneschiego, Ukązał się również 


ZYM jest „Cichy Don“ M, Szo- 
kz łochowa w literaturze rosyj- 
d iej — nie potrzeba chyba dowo- 
eae Tą pierwsza w dzięjąch Jite- 
atury świarowej epopeja kozaczy- 

Y jest najznakomitszym utwo- 

M międzywojennej literatury ra- 

dzieckjej, zestawianym najczęściej 
4% takim arcydziełem, jak „Wojna i 
Pokój“ Lwa ‘toistoja, a także Z 
«Drogą przez mękę“ Alegsego Tol- 
stoją, 
a (eksy Tołstoj w swym odczycie 
I ateráiuyze +adzięcziej mieGzywo” 
Sego dwugziesioiegia, na pierw 
wm miejscu postawił 'Włogzimie- 
4a Majakowskiego, 

»Drugie niepogpolite gjawisko w 
lo: <ej literaturze — powiedział da= 
śe 4. Tołstoj — to Michał Szoło- 
bę ow, Zrodziła go bez reszty Re- 
s Olucją Październikowa, stworzyła 
raoi radziecka. Przyszedł do li- 
Sratury z tematem narodzin no- 
bę 90 społeczeństwa w mękach i 

agediach walk społecznych. W 
»Oichym Donie“ stworzył epicki, 
Vcony zapachami ziemi, malo- 
ls (Czy obraz życia dońskich Koza- 
Ro” To jednak nie ogranicza wiel- 

ego temaiu powieści:  „Oioky 
Faj dzięki swemu językowi, ser- 
jęz, SOL, ludzkości i plastyce — 
Aż dzięiam wszechrasyjskim, na- 

dowym, ludowym“, 

Dyrektor Instytutu Literatury i 
zy koznawstwa Akademii Nauk 
a azku Radzieckiego, Maszyński 
sko" Sził, że „Cichy Don" jest do- 

onają ilustracją tego, jak to 


zbiór listów Chopina pt.: „Fr. Cho-| pracy, lecz także 


Wiadomości czołowych pisarzy 
rosyjskich XIX wieku życie, trud 
i uczucia „prostego, niewykształ- 
canego”, pracującego chłopa były 
źródłem  pełnowartościowych te- 
matów i wątków rad Jk cznych, 
gadnych wielkiej sztuki, Przy Ca- 
lej ograniczoności charakteryzują 
cej postaci klasycznej literatury 
rosyjskiej, które gdswierojećinia 
zacofanie pręga ij Rosj 
carskiej, należy wziąć pod uwagę 
że samo zainteresowanie pisarzy 
życiem, cierpieniami, myślami i 
pracą gnębionych dołów społecz: 
nych jest jedną z najwydatniej- 
szych i najbardziej postępowych 
cech literatury rosyjskiej, 


O zainteresowaniu tym świad- 
czyła nie tylko wielka ilość dzieł, 
których tematem było życie ucis- 
kanych warstw społecznych. Opi- 
sując życie panującej warstwy spo- 
łecznej, klasyey rosyjscy. w różny 
sposób przypominali czytelnikowi 
o cierpieniach i tęsknotach pra- 
cującej większości narodu. Qbraz 
ludu — czy też poszczególnych je- 
go przedstawicieli — jest w dzie- 
łach klasyków rosyjskich epickim 
tłem, bądź też żyje w świadomości 
bohaterów tych dzieł, decydując © 
ostrym ujęciu istotnych zagadnień 
społecznych. O ile Wilhelm Mei- 
ster, Rastignac czy Fabrizio del 
Dongo nie wiele myślą i pamięta- 
ją o niższych warstwach społecz- 
nych, to rosyjscy „młodzi ludzie 
XIX 'stulecia** jąk Czacki, Ławre” 
cki lub Andrzej Bołkoński przeja- 


du prącującego i swoję obowiązki 
wobec niego. Okoliczność ta świad 
czy o specyficzności literatury ro- 
syjskiej, najbardziej demokratycz- 
nej na świecie, 

Rosyjscy klasycy w odróżnieniu 
od realistów i naturalistów Zacho: 
du, zdrądzali zainteresowanie nie 
tylko zewnętrznymi, społeczno-ma- 
terialnymi warunkami życia ludzi 
ich wewntrz: 


pin lettere intime“, zawierający 74| nym, duchowym życiem, ich obli- 


listy w przekładzie L. Cortesa, 


W Anglii wydano w serii „The|t 


Master Musicians* biografię pióra 


czem moralnym. Jeśli przy tym ar- 
ystyczna proza Zachodu rozwija- 
ła motyw meralnej wyższości czło- 


A. Hedleya pt.: „Chopin“, W Bra-| WISK8 pracy nad żyjącym z Wyzy: 


zylij ukazała się obszerna praca w 
języku portugalskim dr P. da Cuhna 
pt: „O monumento musical de Cho- 
pin* Książka ta 
przekład wierszą Norwida „Forte- 


pian Chopina" pióra M. Araujo, W|pized Gorkim nie stworzyłą Wyz) 
Argentynie ukazała się w wydaniu | razistej postaci pi 
książkowym sztuka teatralna F. M.|przecież w drugiej 


sky właścicielem prywatnym — to 
motyw ten stał się już wcześniej 
w Rosji elementem artystycznego 


zawiera m. in. realizmu. 


Q ile nawet literatura rosyjska 


proletariusza, (o 
połowie XIX 


Vidala 1 A, C, Smuelira pt.: „Cho; | wieku przeszła ona w sposób or- 


pin'su musica y sus amores“, 


ra odniogła wielki sulrces na sce- | r 
nach Buenos Aires, osiągejąc prze- į nianemu 


szło 200 przedstawień w jednym se- 
zonie. 


UTWORY PISARZY POLSKICH 
W JĘZYKU BUŁGARSKIM 


Dowodem wzrostu zainteresowania 
liferaturą polską w Bułgarii są co- 
raz liczniejsze przekłady współczes- 
nych pisarzy poiskich na język buł- 
garski, W ciagu ostatnich lat prze- 
tłumaczono na język bułgarski 
„Starą cegielnie“ i „Młyn nad Lu- 
(ynią* — Iwaszkiewicza, „Medalio- 


ny” — Nałkowskiej „Rzeczywistość! 
— Putramenta, „Dłiasto niepokona- 
ne“ — Brandysa i inne, Poza tym 


ukazał się w przekładzie zbiór utwo- 
rów pisarzy polskich pt: „Polska 
walcząca”, 


„proces dochodzenia do prawdy $ 
przechodzenia na pozycje rewolu- 
cyjne bywa aawiły, trudny, peten 
szamotania sig“. Szołecnow zamiast 
moralizującej fikoji dał przykra 
prawdę, a czytelnicy radzieccy Wy- 
brali prawdę i tym samym pQ- 
twierdzili wysokie walory socjali- 
stycznego realizmu tego dzieła. 
Maszyński w związku z tym pod- 
kreśla wysoką ideowość i wartość 
społeczno-wychowawczą epopei Szo 
lochowa: 

„W czterech tomach tej powie- 
soi — powiteda — rozgrywają się 
tragiczne dzieja życia Grzegorza 
Melechowa. Obdarzony silną, nie- 
codzienną indywidualnością i wolą, 
Melechow namiętnie szuka prawdy. 
Zdawałoby się, że ten doński Ko- 
sdk, syn ludu, który zna gorycz 
ucisku, siłą rzeczy powinien stanąć 
w. szeregach rewolucji. Ale bohar 
ter Szołochowa jest słowiekiem 
chwiejnym, który miota się w obie 
strony: to zbliża się do lydu i bol- 
szewixków, tę zdradza ich, to znów 
do nich wraca, by w końcu zbłą- 
kany, wyczerpany i wyjałowiony 
edradzić lud i ojczyznę i tragicznie 
zamknąć drogę swego życia. Sens 
tragedii Melechowa polega na tym, 
że człowiek, który odchodzi od lu- 
du, skazuje się na całkowitą klę- 
skę duchową i zagładę. Osobiste 
dzieje rozwija Szołochow na wiel- 
kim tle wydarzeń, rewolucyjnych. 
Z ogromną siłą ukazane są dzieje 
wojny domowej nad Donem. Po- 
grom dońskiej białej armii, torują: 


tó-' ganiczny i naturalny od protestu 


przeciwko wyzyskowi  pańszczyź- 
do protestu przeciwko 
eksploatacji kapitalistycznej (przy 
kładem niech będzie tu „Kolej że- 
lazna“ Niekrągowa). 


Ważna jest również i inna cha- 
rakterystyczna właściwość rosyj- 
skiej literatury. kląsycznej. Jej de: 
mokratyzm cechowała nie tylko 
pełna współczucia postawa wobec 
niższych warstw narody. W arty- 
stycznej świadomości wielkich mi- 
strzów literatury rosyjskiej XIX 
więku często pojąwiała się myśl 
o ludzie jako sile napędowej hi: 
storii, jako czynniku, który decy- 
duje o losach kraju. Ta ideą, któ- 
ra przewijała się przez wiele wy- 
bitnych dzieł rosyjskich klasyków, 
od „Borysa Godunowa* i „Córki 
kąpitańskiej* poprzez „Borodino“ 
do „Opowiadań Sewastopolskich* 


O „Cichym Donie” 


ca sobie drogę w umysłach szere- 
yewych Kozaków prawda, że miej- 
ce ich jest w obozie rewolucji, 
obraz narodzin nowega radzięckie- 
go życia w śmiertelnych zapasąch 
4 wrogiem — taki jest finat tego 
znakamitego dzieją". 

Dlaczego Szożąchow wybrał son 
bie taki właśnie typ na reprezen- 
tacyjnegą bohatera swojej epopei? 
Odpowiedź na to pytanie będzię 
próbą określenia stopnia oryginal- 
ności „Cichego Donu“ w stosunku 
do utworów tego typu w przeszło- 
ści, Grzegorz Melechow, kontrre- 
wolucjonista, jest nie tylko boha- 
terem powięści — jego przeważnie 
oczami patrzy powieściopisarz na 
świat, jego. przeżyciami mierzy 
wszystkie zachodzące zdarzenia 1 
sprąwy tego świata, one są miara, 
akcji i rytmem całego dzięia. I ten 
sposób postawienia problemu od 
vazu wyodrębnia „Cichy Dgn“ i se- 
paruje od takich epopeiczanych kon- 
strukcji, jak „Wojna i pokój“ Toł- 
stoja, „Rok 1798“ Hugo, „Trylo- 


gia“ Sienkiewicza lub „Fopioły* Ze- 


romskiego — wszyscy bowiem cl 
autorzy umieszczają swe punkty 
obserwacyjnę w obozach sobie sym 
patycznych, po stronie ideowej, 
przez siebie uznawanej. Tołstoj nil- 


ROBOTNIK 


wiają niezwykłą troskę o losy 3 


Arcydzieło prozy radzieckiej 


mm jest podstawą epickiej wielko- 
ści literatury rosyjskiej. 

adomo powszechnie, że obraz 
ludu u Gorkiego kształtował się 
pod niejednym względem w pro- 
cesie polemiki i edgraniczenia stę 
od dziedzictwa rosyjskiego realiz- 
mu krytycznego. W walce z przę- 
żytkami zacofania i bierności, z 


mi ideami rorstojawiSREJENY i do- 
stojewszczyzny, z idealizmem ka- 


Antoni Olcha 


Tymbark 


Górniej, mury naszej przetwórni! 


śmigły komin umyka w chmurę 


A z murami rośniemy dumni 


ze spółdzielni — kochanej córy 


O R 


iluzjami narodnictwa, z reakcyjny- 


| 
Chwiał 


pg p my mf 
beznadzieję sypał, 

się się las chłopski, jak lasek osin, 
i brodził we mgłach, głodach i łzach 


Aż wyogromniał świat górskich wiosek, 
Dziś gwarzą wozy, Maszyny gdaczę, 
Szumią jabłonie. Schnie biedy oset, 


ratejewstiej pokory, Gorki przej- Niech wszystkie oczy na nas popatrzą! 

No Dess yfikował mierka tra- ; khe w 
YCJĘ emokratyczną literatury x 

rosyjskiej, To Tymbark ogniem we mgle rozbłyska, 
Genialne lecz  nieskonkretyzo- jesienne słoty życiem podpala! 

'PaRa Jeeójne proeesuota pij r pa . Koleb się, koleb, nasza kołyska, 

o dziejowej roli i misji mas ludo- : 

wych oraz marzenia Szczedrina i przyszłości źródła wyzwalaj! > $ 

Niekrasowa o rewolucyjnym prze- 

budzeniu się ludu pracującego za- 1947 r. 

stąpił u Gorkiego realistyczny i 

konkretny wizerunek proletariatu 

— najwyższego sędziego historii i| 17117 


przywódcy wszystkich uciśnionych | 
w walce o wolneść. 


Z.Z.L.P. 


o= =— 


Ze zbioru „Zwierciadła“, który ukazal się nakładem Oddziału Wiejskiego 


Wielki kpiarz 


(W 175 rocznicę śmierci Woltera) 


Z WIEDZAJĄC kiedyś przed 

wojną pałac  łazienkowski, 
widziałem w którymś z gabine- 
tów figurkę z wosku, umieszczo- 
ną szkłem.-Figurka ta miata 
twarz ostrą i chytrą, długie wło- 
sy, a na nich czapkę  frygijską. 
Była to. dowcipna i charaktery- 
styczna karykatura Woltera, jed- 
nego z największych ironistów i 
kpiarzy w dziejach światą, Ber- 
nard Shaw przypomina go pod 
wieloma względami, nie posiada 
jednak tak ciętego pióra. 

Trudno nam dziś zrozumieć, jak 
potężne ten człowiek wywoływał 
uczucia, jakim przejmował swych 
zwolenników entuzjazmem i jak 
bywał namiętnie zwalczany przez 
wielu swych wrogów. W 150 rocz- 
nicę jego śmierci, w roku 1928, 
było o nim głucho, jeszczewciszej 
jest w roku bieżącym. 

A przecież był czas, gdy po- 
jęcia  „wolterianin* i „wolterja- 
nizm* były synonimami wolno- 
myśliciela oraz walki z przesąda- 
mi i uciskiem. Bo ten Wielki 
Kpiarz całą potęgą swej ironii 
zwalczał tych ,których  nienawi- 
|dził z duszy i serca: duchownych, 
| królów, tyranów i wszelkiego ro- 
gaju ciemięzców. Walczył O sWo- 
|bo ę myśli i czynu. 
| Wolter urodził się w Paryżu w 
260% r. jako syn zamożnego no- 
tariusza. Jego prawdziwe nazwi- 
‘sko brzmiało Arouet, lecz prze- 
¡stał się nim posługiwać, gdy za- 
| czął pisywać, nadawało się bowiem 
„do taniej gry słów. Rouć znaczy 
| pa francusku: łotr, łajdak. 
| Francja owych czasów prze- 
„żywała wielki unadek. Ludwik 
| RY miał wszystkie wady swego 
pradziadka, ale ani jędnej z jego 
zaet. Ludzie, którymi się otaczał, 
byli miernotami i łotrami. Biedo- 
jtą ięczała pod ciężarem ogrom- 
nych podatków. Administracja 


Michała $zołochowa 


gdy nie traci rosyjskiego punktu 
widzenia na całą epopeję napoleoń- 
ską, podobnie jak Żeromski poi- 
skiego, Sienkiewicz w opisie ko- 
zackiego buntu — punktu widzenia 
szlacheckiego, a Hugo w obrazie 
wielkiej rewolucji francuskiej — 
punkiu widzenia mieszczańskiego 
republikanina. Szołochow obrał cą]- 
kiem odmienny i przeciwstawny 
punkt obserwacji, umieścił go w 
sąmym środku obozu wroga — 
czym to wytłumaczyć? 

Tym chyba najprośdiej, że wszys- 
cy wymienieni wyżej autorzy two- 
rzyli swe dziełą na podstawie da- 
kymentów archiwalnych, częścio- 
wo na podstawie ustnych relacji 
bezpośrednich lub — częściej — po- 
średnich uczestników wydarzeń. 
Szołochow zaś — owszem, też opie- 
rał się na dokumentach į ustnych 
relacjach bezpośrednich  uczestni- 
ków, ale tylko po ta, by zweryfi- 
kować i uprawdomocnić własne do- 
znania i przeżycja, gdyż był jed- 
nym z tych wlaśnie bezpośrednich 
uczestników wojny domowej naa 
Donem, Tamci pisarze tworzył 
dzięła już w założeniu historyczne— 
Szołochow zaś pisał swe dzieło, ja- 
ko powieść współczesną, z żywymi 
wstawkami nieledwie autobiogra- 


Leonard Życki 


była kiepska, armia przymierała spędza czternaście lat, pisząc poe- r 


głodem, arystokracja straciłą za- 
miłowanie do nauki, a w Koście- 
le panował najobrzydliwszy mą- 
terializm. Król dawał narodowi 
przykład rozpusty i marnotraw- 
stwa. Jedyną siłą we Francji było 
wówczas zamożne oświecone 
mieszczaństwo, 

W takiej atmosferze rozwijał 
się geniusz Woltera. 
` Pierwszą nagrodą literacką, któ- 
rą otrzymał za napisanie saty- 
rycznego poematu, było uwięzie- 
nie go w r. 1716 na okres roczny 
w osławionej Bastylii. Przez na- 
stępne sześć lat Wolter podróżo- 
wał pa Europie, a w roku 1725 da- 
stał się znowu do Bastylii, tym 
razem k pd Aug pojedynek 
jakiegoś w owego diuka, z 
aria się ga, Pomyślcię 
tylko — mieszczanin śmiał wy- 
zwać na pojedynek księcia! 

Tym rązem wypuszczono ga Po 
sześciu miesiącach, nakazując o- 
puszczenie Paryża. Wyjechał wów- 
czas do Anglii, która wywarła 
ogromny wpływ ną charakter je- 
go dalszej twórczości, Zaznajo- 
mie się z tytanami myśli, jak 
Newton i Locke, ukształtowało 
jego światopogląd, zapoznanie się 
zaś z Szekspirem nastawiło go kry- 
tycznie do własnej, dotychczaso- 
wej twórczości. Wolter pisał wów- 
czas poezje, których dziś nikt nie 
czyta oraz napuszone i bezwar- 
tościowe dramaty. 

Po trzech latach pobytu w An- 
glii wrócił do Paryża i zaraz rzu- 
cił się w wir walki, wydając „Lir 
sty Angielskie", w których wyra- 
żą się bardzo krytycznie o urzą- 
dzeniąch francuskich i o klerze. 
Władze wydały oczywiście na- 
tychmiast nakaz aresztowania i 
jedynie szybki wyjazd da Lota- 
ryngii uchronił Woltera po raz 
trzeci od Bastylii, W Lotaryngii 


ficznymi. I to jest druga zasadni- 
czą cecha, którą wyodrębnia zde- 
cydowanie dzieło epopeiczne Szoło- 
chowa od epopei autorów wyżej 
wymienionych. 

Trzecia i ostatnia cecha, odróżnia 
jąca dzieło Szołochowa od dotych- 
czasowych dzieł tego rodzaju w li- 
teraturze światowej, leży w jego 
świadomym  zaiożeniu artystycz- 
nym i w świądamym również inte- 
resie ideowym. Umieszczając głów- 
ną masę wydarzeń powieściowych 
w  abqzie konturewolucj, autor 
chcał pokazać siłę atrakcyjną ide 
rewolucyjnych, rozkiadających mi- 
mo  sprzysiężenia całego świata 
ufortyfikowane wiekowymi przy- 
zwyczajeniami twierdze przesądu i 
wstecznictwa. 

Ogólna konstrukcja „Cichego 
Donu“ musiała być z konieczności 
luźna, ale to nie znaczy, że dowol- 
na. Ponieważ. ceiem autora nie by- 
ło pokazanie tego, co być powinno, 
lecz tego, co było, a więc nie danie 
fikcji, lecz prawdy, Szoiochow mu- 
siał uzależnić przebieg akcji oa 
przebiegu wydarzeń, gd rytmy i 
dialektyki wojny domowej — stąd 
kompozycja utwpru luźna, lecz nie 
dowolna, tylko logicznie celowa, 
konsekwentna i realistycznie uza- 
sadniona. 


Zresztą tę luźność konstrukcyjna 
„Cichego Donu“ można i trzeba 
usprawiedliwić i w inny sposób. 
Niech to wyjąśnią nąstępujące sło- 
wa Lenina: 


zje i dramaty. Daje się poznać 


któ- 
rych zapraszał do Poczdamu. 
Welter, jadące do Fryderyką, 
miał już lat pięćdziesiąt siedem. 
W kraju cieszył się ogremną słą- 
wą, jake mistrz satyry, piszący 
styłem, który po dziś dzień sta- 
nowi ideał każdego Francuzą. 
Mimo to nie był szczęśliwy, gdyż 
jego dramatów nie stawiano na 
równi z tragediami Corneille'a i 
Racine a. j 
woer sądził, że w Berlinie 
znajdzie, większe ugņanie: Fryde- 
ryk W istocie przyjął go po ps 
lewsku, ale trwało tọ niediugo, k 
Król był niesłychanie oszczędny—= 7 
Frąncuz zaś chciwy. Ich kłófnie F, 
były kapitalne reszcie Wolter +8 
nie wytrzymał na pruskim chle- 5 


bię i uciekł bez pożegnania, Na ch 
resztę lat swego długiego życia o- 4 
siedlił się w szwajcarskiej miej- ii 
scowości Ferney, położonej w pó: b 
bliżu Genewy. Tutaj napisał riaj- z 
lepczą swą książkę, która będzię i 
czytana tak długo, jak dłu za 


o bę- 
dzie istnieć język francuski, Ksiązż- 
ką ta to powieść „Candide*, pisą- 
ną w formie listów z podróży, 
powieści tej | a pasi kes języzź 
polski przez Boya i wydanej przez 
Sp. Wyd. „Wiedza“) Wolter z nię- 
porównaną ironią piętnuje głupotę 
i przesądy swych czasów, 

Na współczesnych wywierał o- 
gromny wpływ nie tylko dlatego, 
żę pisał jasno i mądrze, ale głów= z 
nie przez to, że patrzył daleko w * 
przyszłość i widział rzeczy, o któ 
rych ludzie marzyli, podświada+ 
mie i do których instyktownie tę= 
sknili. - 


1) 


wa aA 


IR 


„Praejście od starego do %ou 
go, jeżeli odbywa się tais radykal 
nig, jak w Rosji od iutego 1917 Tu 
mieści w sobie, oczywiście, domnie» 


. 


* QE Pr N y 


manie olbrzymiego zniszczenia 
wszystkiego, co była przęsturzałe 
i obumarie w życwu społecznym, 1 : 
rzecz zrozumiała, szukanie nowego N 


Dey 
PAT" PRM 


nie może dać od razu takich form 7 
olcręślonych i stałych, niemal zg- 
stygłych 4 sztywnych, jakie przęd- 
teny, w ciągu wieńdw  wyi wurzały 
się i trwaly”, 

"ak więc owa rożluźniona kom- i 
pozycja „Cichego Ponu“ świadczy- 
laby tylko na korzyść nowator- 
stwa artystycznego  Szołochowa. 
Wierny obraz rewolucyjnego - przes 
kształcenia patriarchalnej wsi kos 
zackiej w nowoczesny kolektyw y 
rolny nie mógł być zbudowany we- | 
dług starych wzorów, reguł i kae p 
nonów eposu kiasycznego, 

Pierwsze wydanie obecnego tius 
maczenia polskiego „Cichago Do- 
nu“ ukazało się (nakladem „Roju”» 
w latach 1934 — 88 i zawierało 
mnóstwo błędów drukarskich 1 
faktycznych, Gbecne wydanie „Czy- 
telnika" (na razie trzy tomy) wals 
ne jest caikowicie od tych skażeń, 4 
Ponadto tłumacze, Andrzej Sias 
war | Waciaw Rogowicz, poczynili 
w tękście liczne poprawki, uprośn.1i 
go w wielu miejscach i przetłuma- 
czyli mnóstwo wyrażeń charakte- 
Żak. ktore, w pierwszym 
wy: u pozostaw w oryginal- 

brzmieniu. 


nym 
MARIAN PIECHAL ~ 
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R 


OBOTNIKR 


Filmowcy radzieccy 
w pracy i w domu 


BORIS CZIRKOW 


Wykonawca roli generała 


Murawiewa w filmie 


„Wielki 


Przełom”, jest nie tylko znakomitym aktorem filmowym ale 


i człowiekiem interesującym 
filmowej. Widzimy go tutaj w 


się historią i rozwojem sztuki 
jego gabinecie w czasie poważ- 


nych studiów teoretycznych nad filmem. 


Nutrie 
z Janowic Wielkich 


Janowice Wielkie, 
20 km od Jeleniej 
runku Wrocławia, są terenem, na 
którym w najszerszej skali w Pol- 
ste prowadzona jest hodowla nu- 
trii. W 1945 r. inż. Dębicki zało- 
żył tam racjonalną hodowlę z nu- 


trii pozostałych w opuszczonych i 


zagrodach chłopskich. 

Nutrie to dawni mieszkańcy 
Brazylii, skąd. przewiezione do 
Francji szybko się zaaklimatyzo- 
wały i spopularyzowały. Inż. Dębie 
ki już w r. 1935 sprowadził je z 
Francji i Norwegii i hodował w 
Golęcinie pod Poznaniem. Po woj- 
nie za najodpowiedniejszy teren 
uznał właśnie Janowice Wielkie. 

Obecnie na 9 i pół hektarach 
nieużytków założona została wzo- 
rowa hodowla. Teren podzielono 
na zagrody o powierzchni 100 m 
kw. każda, a przeż środek zagro- 
dy przepiywa strumień niezamar- 
zającej wody. w 

Każda zagroda należy do jednej 
rodziny, składającej się z 20 do 25 
sztuk. Siatki druciane oddzielają 
jedną zagrodę od drugiej. Z obu 
stron przepływającego strumyka 
wychylają się deski z podziemny- 
mi korytarzami. 

Nutrie są roślinożerne, karmi 
się je lucerną, słonecznikiem, mal- 
wą, cykorią oraz paszą treściwą -- 
kukurydzą i owsem. Mocno oparte 
na tylnych silnie zbudowany.h 
nóżkach z szeroką płetwą, przed- 
nimi delikatnymi łapkami chwy- 
teją nieopisanie szybko pokarm 
i wkładają go do pyszczków, opa- 
trzonych wielkimi pomarańczowy- 
mi siekaczami. Zwierzęta są nie- 
zmiernie czyste i zanim zaczną za- 

"jadać splątaną lucernę, lubią ją c- 
płukać w wodzie 

Nutrie podobne są do szczurów, 
a wyprawiona skórka jest nieo- 
mal identyczna z małpią. Cena 
na rynku zagranicznym waha się 
od 25 do 50 dol. za sztukę. Nutrie 
mają dwa mioty rocznie, co daje 
od 5 do 9 maiych. Małe w kilka 
godzin po urodzeniu kąpią się już 
razem z matką. 

Futro nutrii jest gęstsze niż in- 
nych zwierząt, na jednym milime- 
trze kwadratowym posiada 180 
włosów. Włos. jest. wyjątkowo 
miękki, elastyczny, dlatego bardzo 
ciepły przy minimalnym ciężarze: 
długie futro nutrii waży ok. 2 kg, 
podczas gdy kożuszek barani ok. 
8 kg. Dla tych własności jest ono 
niezmiernie cenne dla lotników i 
to czyni z nich artykuł stałej po- 
trzeby, niezależny: od mody. 

Farma w Janowicach Wielkicn 
podlega Państwowym Nierucho- 
mościom Ziemskim. W planie 3- 
letnim roczna produkcja wyniesie 
ponad 1000 skór i 500 sztuk zwie- 
rząt hodowlanych dla rozprowa- 
dzenia w terenie. 


położone o| 
Góry, w kie- 4 


| 


BORYS  BABOCZKIN 


Jednym z pierwszych i naj- 
lepszych filmów o wielkiej Re- 
wolucji Październikowej jest 
niewątpliwie: film „Czapajew" 
| realizacji braci Wasiljewych. 


Rolę tytułową zagrał w nim 
znakomity aktor Borys Ba- 
boczkin, którego widzimy na 


zdjęciu w domu w czasie 
czyszczenia dubeltówki, 


IWAN PYRIEW i 
Jeden z najznakomitszych realizatorów radzieckich, odznaczył, strzostwo świata w Hadze 2i 3 


się ostatnio barwnym filmem „Pieśń tajgi". Widzimy go w cza- 
sie realizacji filmu w atelier na Barrandovie (Czechosłowacja). 


„Pieśń tajgi“ wyświetlana u nas w czasie festiwalu filmów 
radzieckich weszła obecnie na ekran kina „Palladium“, 


SERGIUSZ GIERASIMOW 


Odznaczył się specjalnie w 
dziale filmów rewolucyjnych 
o głębokim podłożu społecz- 
nym. Ujrzymy niebawem naj- 
nowsze jego dzieło: wielki 
dwuseryjny film „Młoda gwar 
dia“, zrealizowany według 
znakomitej, tłumaczonej na ję- 
zyk polski powieści Fadie- 
jewa. 


H. RAPPAPORT 


H. Rappaport jest — poza wie- 
lu innymi filmami — twórcą 
pierwszego filmu ' radziecko- 
estońskiego z dialogiem w ję- 
zyku estońskim. Film nosił ty- 
tut „Decyzja profesora Mila- 
sa“ i spotkał się z uznaniem 
prasy. Na zdjęciu H. Rappa- 
port przegląda taśmę w czasie 
montażu filmu. (lb) 


Rak jest uleczalny 


Co każdy powinien wiedzieć o raku 


POWSTAWANIE RAKA. 

t Wzrost i rozwój każdego ustro- 
| ju odbywa się zgodnie z pra- 
| wami biologicznymi, reguluja- 
cymi dojrzewanie komórek, 

tkanek i narządów ciała. 

Wzrost ten opiera się na proce- 

sie zwanym podziałem komó- 

rek. W okresie osiągniętej pel- 

nei dojrzałości zdrowego ustro- 

ju tworzenie się nowych komó- 

rek ma na celu jedynie odnowę 

zużywających się tkanek. 


Jednak u niektórych osób ko- 
„mórki tkanek i narządów ciała 
, buntują się Abra kran _ przeciw 

rawom regulującym ich pra- 
ać Stala: Komórki 
te nagle zaczynają się rozmna« 
,żać w sposób nieprawidłowy, 
| prowadząc do powstawania 
' tworów komórkowych niedoj- 
'rzałych, nie tylko bezużytecz- 
inych lecz szkodliwych dla czyn 
| ności każdego ustroju. Te nie- 
„prawidłowe twory komórkowe 
| prz jmują zazwyczaj postać 
guzków i guzów umiejscowio- 
nych na powierzchni ciała lub 
w głębi różnych narządów. 
Twory te obejmuje się ogólną 
nazwą nowotworów. 


NOWOTWORY ŁAGODNE 
I ZŁOŚLIWE. Rozróżniamy 
dwa rodzaje nowotworów: 


1) nowotwory łagodne, które 
wzrastają powoli, nie dają prze 
rzutów, i dają się łatwo usunąć 
nie odrastając w następstwie, 


2) nowotwory złośliwe, do 
których należy przede wszyst- 
kim rak. Rak wzrasta stale i 
szybko. Niszczy otaczające 
tkanki, uszkadzając ich prawi- 
dłową czynność, W czasie 


wzrostu pierwotnego część ko- 
mórek złośliwego guza po pew- 
rym czasie odrywa się į unie- 
siona prądem krwi Iub  limfy 
przenosi się do innych, odleg- 
tych części ustroju. W miejscu 
zatrzymania się tych komórek 
powstaje wzrost złośliwego gu- 
za, tego samego rodzaju co ogni 
skó pierwotne. Są to przerzuty. 


CZY RAK JEST ULECZAL- 
NY? Rak pozostawiony swemu 


rozwojowi po pewnym czasie 
niszczy cały ustrój doprowa- 


dzając do śmierci. Rak odpo- 
wiednio leczony jest uleczalny. 
Warunkiem uleczalności raka 
jest wczesne rozpoznanie i na- 
tychmiastowe leczenie. 


JAK WCZEŚNIE ROZPOZ- 
NAĆ RAKA?.Początkowe obja- 
wy raka są bardzo dyskrelne 
lecz powinny zaalarmować każ- 
dego dbającego o życie i zdro- 
wie człowieka, 


Zapamiętaj wczes- 
ne charakterystycz- 
ne objawy raka róż 
nych narządów cja- 
ła: 


Rak piersi: mały, twardy, nie 
bolesny guzek piersi wzrasta- 
jący stopniowo. 


Rak macicy: upławy, niere- 
larne eriody, plamienia 
rwią między perodami, 


Rak skóry: niegojące się, ma- 
łe owrzodzenie skóry każdej 
części ciała. Nagły wzrost j za- 
ciemnienie znamion skórnych. 


Rak kiszki stolcowej: krwa- 
wienia przy oddawaniu stolca. 
Domieszka śluzu w  stolcach. 
Zaburzenia w oddawaniu stol- 
ca. 


Rak krtani: utrzymująca się 
przez dłuższy czas chrypka. 


Rak przełyku: trudności 


łykowe występujące boczi: 


wo tylko przy przełykaniu po- 
karmów. twardych. 

Rak pęcherza moczowego: 
zaburzenia w oddawaniu mo- 
czu. Domieszka krwi w moczu. 


Zapamiętaj, że we wczesnym 
okresie ra nie powoduje 
bólów. Zauważywszy jeden z 
powyższych objawów idź na- 
tychmiast do lekarza. 


JAK LECNYMY RAKA? Le- 
czenie raka polega na chirur- 
gicznym usunięciu nowotworo- 
wych tkanek lub na zniszczeniu 
ich naświetleniami radem lub 
promieniami Roentgena. Do- 
tychczas nie jest znany żaden 
inny sposób leczenia raka. 


Wybór metody leczenia zale- 
ży od rodzaju guza, jego umiej- 
scowienia oraz czasu trwania 
choroby. Późne przypadki, tam 
gdzie występują już przerzuty, 
nie nadają się do leczenia chi- 
rurgicznego. Wczesne rozpoz- 
nanie umożliwia lekarzowi za- 
stosowanie właściwego lecze- 
nia, 
usunięcie lub zniszczenie cho- 
rych tkanek. 5 

Rak nie jest dziedziczny, mi- 
mo, że niekiedy występuje u 
wielu członków tej samej rodzi- 
ny, Rak nie jest chorobą zakaż- 
ną j nie stwarza żadnego nie- 
bezpieczeństwa dla otoczenia. 

Rak może być uleczalny. jeśli 
pacjent zgłosi się do lekarza 
wcześnie, umożliwiając zastoso- 
wanie najskuleczniejszego le- 
czenia. 

H. K. 


185, G:b5, G:b2. 


powodującego całkowite. 


ZADANIE NR $0 
E. PEDERSEN 


(I. nagr. Konkursu Jubi'euszowego 
„Expressu Wieczornego“ 47 8). 


Mat w 2 posunięciach. 


PARTIA HISZPAŃSKA 


grana w I rundzie turnisju o mi- 


4 marca br. 


Biełe: W. Smysłow 
Czarne: S$, Reshevsky. 
1. eń, e5, 2. Sf3, Sc6. 3. Gb5, a6. 
4. Ga4, Sf6. 5. 0—0, Ge7. 6. Wel, b5. 
T. Gb3, 0—0. 8. c3, d6., 9. h3, Sa5. 
10, Ge2, c5. 11. d4, Hc7. 12. Sb-d2 


| c04, 13. c:d4, Sc6. 14. Sb3, a5. 15. 


Ge3, a4. 16. Sb-d2, Gd7. 17, Wel, 
Wf-c8. 18, Gbl, Hb8. 19. Sfl, Sa5. 
20. W:c8t, G:c8. 21. Gg5, h$, 22, Gh4, 
Sc6: 23, Se3, S:d4, 24. S:d4, e:d4, 25 
H:d4, Ha7. 26. Hd3,Ge6, 27, Gg3. 


| Hc5, 28. Sd5,: G:d5, 29. e:d5, WaT! 
| Wdl, Wc7. 31. Gh4, g6, .32. a3, 


H:d5, 33, G:f6, H:d3. 34, G:d3, G:£6. 
36. Wd3, Wc5, 37. 
G:a4, Wa5, 38. Gb3, Ga4, 39. W£3! 
d5. 40. G:d5, W:d5. 41. W:a3 i remis. 


KRONIKA WARSZAWY 
Zebrania Zarządu WOZSz, mające 


sx celu opracowanie planu rozgry- 


wek drużynowych o mistrzostwo 


| Warszawy i puchar (który został w 


roku zeszłym ufundowany przez re- 


dakcję „Robotnika”), odbędą się W 
YMCA (Konopnirkie; 6) w dniach 
19 grudnia. 

Koło Szachowe Polskiej YMCA 
przyjmuje również w tych dniach za” 
pisy do turniejów kwszifikacyjnyć 
WOZSz dia II i III kat, które 1027 
poczną się wkrótce. 

W aniu 14 bm. o godz. 16,30 z 9” 
kaz'i 25-'scia Warszaw "iego Ogni” 
ska YMCA, rozegra mistrz Gawli- 
kowski simuitanę na ki xudziesięciu 
szachownicach. Zavisy do simu:tzAV 
codziennie w godzinach popołudni0” 
wych w Kole Szachowym YMCA, 


ODPOWIEDZI NDEDAKCII 
M. Braczko, Kalinówka. Kra! 9Ww” 


ski „Szachista Polski“ przesźcł wY” . 


chodzić mniej więcej rok temu, inne 
pismo teraz tam nie wychodzi. „Sza* 
chy“ są jedynym p'ri,dykiem fa- 
chowym. Turniej korespondenc:” dY 
na razie nie aktualny. Zadania: ła” 
twiejsze dobrze, trudniejsze źle. 

S. Merło, Lublin. Niemożliwe — 
ekonomia miejsca. Diasrumy nasze 
są chyba najwyraźniejsze w prasie 
polskiej. 


ZADANIE IV. 


W pozycji poniżej wziętej z partii 
Dr Euwe Davidson (Holandia 
1925) bitł> paroroumięci "a komis 
nacją zdobyły piona i uzyskały lekko 
wygraną końcówkę. 

Co zagrały białe? 


| RR 
O 


| Z podanego rebusu 
odczytać ośmiowyrazowe 
znane przysłowie. 


KALAMBUR 


adyby rzeka policzyć 
zechciała, 
To by malowidło z sie- 
_ bie dała, 


(A. A. Molski — 
Jelonki) 


| („Jack* — Warszawa) 


. Termin nadsyłania rozwiązań zni- 
niejszego numeru — 18.X1I.1948 r. 
; Za dobre rozwiązanie przynaj- 
i jednego z tych zadań przy- 


znane zostaną drogą losowania. 
4 nagrody książkowe 


ROZWIĄZANIE ZADA% 
Z NR 300 (1443) 


LOGOGRYF: Mekka, Adela, Ro- 
dan, kiesa, satyr, cech, rysie (wspak), 
Noteć, grosz, europ, lanca, sesja, 0- 
gar, Lille, Edwin, nosze, imamy, ne- 
gus — Marks, Engels, Lenin—Kla- 
SyCy socjalizmu. 


TAJEMNICZA KSIĄŻKA: Stefan 
Żeromski: „Nawracanie Judasza“ — 
Czytelnik, 


KALAMBUR: Ra-port. 
Za dobre rozwiązanie zadań z nr 
300 (1443) nagrody książkowe otrzy- 
mują: f 
1. por. Łukasz Adamski—Poznań, 
ul. Limanowskiego 29 m. 7. 

2. Jerzy Dyja — Łódź, ul. 6-go 
Sierpnia 13 m. 17. 

3. Janina Kocielnik — Otwock, 
Krasińskiego 18. 


ul. 


4. Barbara Rytter 
ul. Polna 38 m. 3. 


Warszawa, 


NAGRODY 


w konkursie wytrwałości za paź- 
dziernik 1948 r. otrzymują: 


1. mgr Józef Czołba — Budy, p-ta 
Małki, pow. Brodnica. 

2. Zygmunt Skolimowski — War- 
szawa 4, ul. Ratuszowa 7/9 m 33. 

3. mgr Kazimierz Suchy—Chełm- 
ża, ul. Toruńska 35. 

4. Tadeusz Gwardak — Lublin, ul. 
Curie-Skłodowskiej 26 m. 2. 

5. Witold Rutkowski — Warsza” 
wa, ul. Podchorążych 73 m. 18. 


Pierwsi trzej z nagrodzonych zdo-= 
byli po 12 punktów, natomiast o 4 
i 5 miejscu musiał zadecydować los, 
gdyż po 11 punktów poza nagrodzo= 
nymi mieli: mjr A. Sawicki — Po” 
znań i Romuaid Żak — Warszawa, 

Jednocześnie przypominamy, że 
wszyscy nagrodzeni w konkursie 
wytrwałości, jak również za rozwią- 
zania z poszczególnych numerów, 
tracą automatycznie punkty, zdobyte 
dc chwili nagrodzenia. 


—— 


TANIO I SMACZNIE 


'zosńku rozetrzeć z solą, zmieszać z 
rubo mielonym pieprzem. Mięso 
wołowe zbite ,osolone, naszpikować 
słoniną umóczoną w soli z pieprzem 
1 czosnkiem. Obwumienić, dusić w 
rondiu wkroiwszy cebuli, marchwi, 
pietruszki, Dodać grzybek suszony. 
Podiewać zimną wodą. 

Cynadry. — Cynadry pokroić w 
cienkie piasterki sparzyć wrzącą 
wodą, odcedzić i dusić w tłuszczu Z 
dodatkiem małej ilości wody. Dodać 
soli z roztartym czosnkiem (1 mały 
ząbek). Gdy będą miękkie, sos za- 
prawić niewielką ilościa mąki, 

Racusrki. — % kg mąki, 2 jaja, 
5 dkg masła, % 1. mleka, 2 dkg 


Pieczeń na „dziko“. Ząbek 


——————>——„,)„)2„2). 


drożdży. Zrobić ciasto drożdżowe 
dosyć wolne, żeby spływało z łyżki, 
dodać odrobinę soli i 3 łyżki cukru. 
Wstrzeć skó*kę z cytryny, Gdy pod- 
rośnie smażyć na margarynie po” 
dłużne racuszki, Gorące posypywać 
cukrem pudrem. Można podawać z8 
śmietaną. 


PRAKTYCZNE RADY 

Jeżeli kwizy więdną w ciepłym 
pokoju, chcąc je odźwiecyć, wystar” 
'ezy do nich wsypać cà okiną sody 
w proszku. 

Twarde mięso zmięknie szybciej, 
jeśli podczas gotowania dodamy ły” 
żeczkę spirytusu lub tańszym 
sposobem — szczyptę sody 


